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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister wyznań i oświaty reskry­
ptem z 10 kwietnia 1912 1. 10.646 zamia­
nował radcę Dworu i dyrektora kolei pań­
stwowych we Lwowie, Stanisława R y b i ­
c k i e g o ,  członkiem komisyi egzaminacyjnej 
dla drugiego egzaminu państwowego na wy­
dziale inżynieryi Szkoły politechnicznej we 
Lwowie, a starszego radcę budownictwa, Wa- 
leryana P i  c h i  a, członkiem komisyi egzami­
nacyjnej dla drugiego egzaminu państwowe­
go na wydziałach inżynieryi i hydrotechni- 
ki Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Wspólny P. Minister skarbu zamiano­
wał koncypistę Namiestnictwa dr. Jerze­
go hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  koncypistą mi- 
nisteryalnym w IX. klasie rangi we wspól- 
nem Ministerstwie skarbu.

P . Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, dr. Kornela L u b i c z  M o g i l n  i- 
c k i e g o  w Serecie do Unter-Weisenbach.

P. M inister rolnictwa zamianował w eta­
cie techników leśnych w służbie zabudowa­
nia potoków dzikich, komisarzy leśnictwa I. 
k lasy : Konstantego H u k i e w i c z a  i Rober­
ta W i l c z k a ,  starszymi komisarzami leśni­
ctwa. __________

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
kwietnia 1912 1. XVII. 7065/28, w sprawie
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.

X.
(Ciąg1 dalszy).

— Już ja  — prawi owa fryjerka — 
sposoby na niego mam i nie ladajakie, a zai­
ste niezawodne.

—■ Owa — mówię jej — skoroś taka 
w krasie a powabach swoich niewieścich 
dufna, spraw, duszo luba, aby pan twój, nie 
złota mi, nie sprzętów misternych, nie koni 
by najcudniejszych, ale mieszczanina jedne­
go dał, którego w lochach przemocą trzyma.

Klaśnie w ręce.
_  A jużbyeh w zwierciadle liczka 

swego użrzeó póki żywota nie rada, gdyby 
raszej uczoności owej posługi mizernej u- 

świadczyó nie zdołała.
Jakoż za rękę mię ująwszy, wiedzie do 

pana swego, który się pobok w komnatce z 
drugimi biesiadował i wraz na onych nie 
bacząc, na łono mu siędzie, na szyję ra- 
miony zarzuciwszy, przyinilać się a pochle- 
bowaó osobliwym a iście cudownym kształ­
tem jęła.

— Już wiem — ów rzecze — coó trzeba?
To a to...
— Jakże się wabi twój mieszczanin ?— 

pyta mię Gamrat.
— Rzekłem wasze imię. Tedy się stuknie 

po czole, a brew ściągnie: „Jakże to, żywię 
jeszcze Trzaska? Dalibóg, czyście o szczurze 
owym magistrackim zamierzknąłem". Pozwie 
zatem pachołki rozpytaó co się waszego ży-

obrotu zwierzętami z Państwem niemie- 
ckiem, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwoiv- 
skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwóio, 26 kwietnia.

Z Kola polskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego Prezes dr. L eo  oświadczył, że w spra­
wie upaństwowienia szkół średnich T. S. L. 
w Białej od 1 września b. r. przyszło do 
Koła przeszło 200 petycyj z kraju. — Rada 
szkolna krajowa uchwaliła już przedłożyć 
wniosek na upaństwowienie gimnazyum real­
nego w Białej; w sprawie zaś seminaryum nau­
czycielskiego wdrożone zostały przygotowaw­
cze czynności, celem korzystnego załatwienia 
tej sprawy tak dla Kęt, jak i dla Białej. — 
W jednem z tych miast będzie mianowicie 
seminaryum, w drugiem szkoła fachowa, co 
odpowie życzeniom konferencyi posłów, u- 
rządzonej podczas ostatniej sesyi sejmowej. 
W przyszłym tygodniu przed II. czytaniem 
przedłożenia o pragmatyce służbowej odbę­
dzie się posiedzenie Koła w tej sprawie, na 
ktdrem to posiedzeniu p. S c e s ł o w i c z  
przedłoży szczegółowe sprawozdanie i zapa­
dną uchwały Koła.

P. Prezydent ministrów zawiadomił 
Prezesa Koła, źe Rząd wyasygnował z fun­
duszów państwowych 400.000 koron na dal­
szą akcyę zapomogową dla zakupna paszy.

Ponadto przyrzeczone zostało ze stro ­
ny Rządu poparcie dla kraju z powodu powo­
dzi na naprawę dróg i mostów.

Prezydyum Rady narodowej doniosło, 
że komitet wykonawczy Rady uchwalił przy­
jąć propozycyę Rady narodowej czeskiej w

wota tknie. A oni mu: „Zdrów, panie i przy­
tył niezgorzej, jako że wedle przykazania 
chleba bochen a wodę jeden mu co dnia 
nąszał".

„Hm, hm — pokręci głową Gamrat — 
wcale, wcale zamierzknąłem. Tedy go bierz cla- 
rissiinus — rzecze — wszelako język mu wy­
rwać należy, bowiem mię między łyki obnie- 
sie i na cześć moją, rzekomo za krzywdy 
swoje, następować nie omieszka. Przecz jaka 
mu krzywda? Mówią, przytył na moim Chle­
bie niezgorzej.

Jęli się śmiać owi, co przy kuflu za 
stołem siedzieli, a jeden porównie jako sam 
Gamrat gruby i opasły, okrutnie, by kiernoz 
sprośny, szydząc, przyrnawia: „Język _ mu 
wyrwą, wszelako ręka ostanie, aby pismu 
sekret, jeśli jaki ma, zwierzyła11.

— „Tedy rękę prawą mu urąbić".
Ale panna owa, słysząc to, poczerwie­

niała by ćwikła i wraz krzyknie: „Tchórz, 
tchórz — mieszczan się obawia!"

Powstanie Gamrat:
— Łżesz, suko! Nikogo się nie oba­

wiam i jedno mi, co o Gamracie mówią, a 
czego nie mówią nynie i co potomni mnie­
mać będą!

— Zatem puść tego wolno i zdrowo!
— Niech idzie!
Rzuciła się całować owe sprośne war­

gi opilca, a ja  do Wpana pośpieszam w dro­
gę wieść. Tako to, czego wspomnienie praw 
naszych, przywilejów i wolności w urzędzie 
udziałać nie zdołało, panny jednej pocałowa­
nie do skutku dobrego przywiodło.

— Bo zaprawdę powiadam ci, panie — 
prawi Trzaska, dłoń w górę unosząc — nie 
masz w tej naszej Rzeczypospolitej, jeno sa­
me wielkierze. A wielkierze cóż są? Obycza­
je od pospólstwa za przyzwoleniem zwierz­
chności postanowione. Azaż zezwoli zwierz­
chność na obyczaj, któren po myśli panom 
nie będzie?

— Prawda wasza, panie Trzaska, bo 
oto ludzie starego wieku pow iadali: „Nie dla

sprawie rozpatrzenia stosunków polsko - cze­
skich na Szląsku i w tym celu wybrał 4 
członków komisyi, mającej się składać z 8. 
Komisya ta ma rozważyć, w jakich miejsco­
wościach i w jakich sprawach możliwe jest 
ugodowe załatwienie sporu. Jako swych przed­
stawicieli Rada narodowa poleca dr. Ernesta 
A d a m a ,  dr. Antoniego G ó r s k i e g o ,  ks. 
L o n d ż i n a  i pastora M i c h e j d ę .

Wydział krajowy na podstawie ankiety 
w sprawie państwowego projektu ustawy o 
chorobach zakaźnych, domaga się przeprowa­
dzenia odpowiednich poprawek. Prezes wzy­
wa członków odnośnej komisyi, by podczas 
obrad wpłynęli na zmianę projektowanej u- 
stawy.

Z podobnem wezwaniem zwraea się P re­
zes do członków komisyi w sprawie projektu 
ustawy o opiece nad zaniedbaną dziatwą i 
o prawie karnem dla nieletnich przestępców, 
zalecając uwzględnienie petycyj wniesionych 
w tej sprawie przez krakowską sekcyę kraj, 
komitetu dla spraw ochrony dzieci i Rady 
opiekuńczej w Krakowie.

W kwestyi gospodarstwa drogowego w 
kraju, w szczególności budowy dróg konku­
rencyjnych, oraz konserwacyi i przebudowy 
dróg powiatowych i gminnych I. klasy, musi 
Koło — zdaniem Prezesa — wdrożyć odpo­
wiednią akcyę, by część ciężarów przenieść 
na Państwo, powiaty bowiem nie są wstanie 
pokryć wzrastających w zastraszający sposób 
wydatków drogowych. Sprawa ta posiada 
pierwszorzędne znaczenie nietylko dla powia­
tów, lecz także dla całej akcyi uprzemysło­
wienia kraju, gdyż wygórowane dodatki do 
podatków utrudniają niezmiernie zakładania 
nowych, zwłaszcza fabrycznych przedsię­
biorstw. »

Wkońcu oznajmia Prezes, że w spra­
wie założenia Uniwersytetu ruskiego, odbyło 
Prezydyum Koła konferencyę z P. Prezyden­
tem ministrów i P. Ministrem oświaty, na 
której Rząd stwierdził ponownie, że bez po­
rozumienia się z Kołem polskiem sprawy tej 
jak wogóle żadnej sprawy z zakresu stosun­
ków polsko-ruskich, załatwiać nie będzie.

was, smerdowie, króle prawa piszą, lecz dla 
panów!".

— I dla panów praw nie masz, jeno wiel­
kierze, bo oto przez chciwość łakomstwa do­
mowego, czyli przez egoizm, każdy stan na 
swoje skrzydło ciągnie, iżby owi, co do sta­
nu tego należą, nad inne się by najłacniej 
wynieśli i w swoim stanie ooyczaj stanowią, 
który, jako w cechach naszych bywa, ku zby­
tniej wygodzie, a pracy zaniechaniu wieść 
mają. Wżdy głos boży postanowił, aby każdy 
w pracy a pocie chleba pożywał, a ktoby 
nie robił, aby też taki nie jadł.

A o co zabiegają przesławne privilegia 
one i ustawy...

— Wpan — przerwie doktor — do 
drogi się radniej gotuj, bowiem tam pani 
małżonka niecierpliwie czeka szczęśliwością 
was nadobną po mękach ukontentować.

— Płonno to, Clarissime. Nie dopu­
szczę do siebie by kęsa szczęśliwości, zanim 
wszystkim ludziom drogi do wszchszczęścia 
nie ukażę. Przeto mię wiedźcie, panie", do 
miejsc, gdzie ludu moc zgęszczona, a zasie 
słowa czystej prawdy ludowi temu wyjawię.

Posmutniał doktor.
Bo azaż może to być, iżby przy zdro­

wym rozumie człowiek własnego szczęścia 
rad poniechał? Niechybi, jeno w zamknięciu 
a niewoli rozum się nieborakowi pomieszał i 
co wiedzieć, azali pomocą będzie, choćby mu
i chinę ową świętą dał pić.

Ujął Trzaskę za rękę — pałała jako za­
rzewie.

XI.
A przedsię nie zbył Trzaska rozumu, 

jako spierwu doktor Łukasz mniemał. Poznał 
ono czyście, skoro jeno z przeklętego zamku 
wyjechali i przez pola a gaje stępa ciągnąc, 
namówić się z sobą mogli do syta. Poznał 
ono i zdumiał, bowiem nie zmysłów to po- 
psowanie, nie rozumu zatracenie, owszem 
wielkiego rozsądku myśli, których zaiste czło-
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Komisya parlamentarna Koła odbyła po­
siedzenie, w którem wzięli udział profesoro­
wie Uniwersytetu lwowskiego. Zapowiedzieli 
oni nadesłanie memoryału do Koła. Komisya 
parlamentarna nie podejmie bez wyraźnej 
uchwały Koła żadnych kroków w sprawie 
Uniwersytetu ruskiego, ważność jej bowiem 
wymaga, by została rozpatrzona gruntownie 
i wszechstronnie na plenarnem posiedzeniu 
Koła'.

W dyskusyi nad powyższem sprawozda­
niem zabierali głos w sprawie dróg. pp. 
G ó t z ,  K o z ł o w s k i .  A b r a h a m o w i c z ,  
K o r y t o w s k i ,  O z a y k o w s k i ,  R a u c h .

P. Minister D ł u g o s z  wyjaśniał, że w 
uznaniu ważności budowy dróg konkurencyj­
nych w kraju zajął się nią gorliwie po obję­
ciu urzędowania i obecnie ma nadzieję, że uza­
sadnione żądania Wydziału krajowego będą 
uwzględnione na konferencyi, którą nieba­
wem zwoła Ministerstwo robót publicznych 
na wypadek, gdyby w drodze pisemnej nie 
było możliwe uzyskać porozumienia,

Na wniosek p, G ó t z a  zapadła uchwała 
następującej osnowy:

„Koło polskie poleca Prezydyum, by 
wpływem swoim wyjednało u Rządu w naj­
krótszym czasie pełne uwzględnienie żądań 
Wydziału krajowego w sprawie budowy i 
utrzymania dróg konkurencyjnych".

P. K o z ł o w s k i  podziękował Prezeso­
wi za oświadczenie w sprawie ruskiego Uni­
wersytetu. Mówca rozumie je w ten sposób, 
że zanim Koło poweźmie decyzyę, ani P re­
zydyum jako takie, ani komisya parlamen­
tarna, ani żaden z reprezentantów do Koła 
należących, nie zechce przesądzać sprawy 
Uniwersytetu zarówno co do miejsca, jak co 
do czasu,

P. D ę r a b s k i  przyłącza się do tego 
oświadczenia. W dalszym ciągu odbyło się 
posiedzenie p o u f n e ,  na którem odrzucono 
wszystkimi głosami przeciw 9 wniosek p. 
Zamorskiego, zmierzający do wybrania komi­
syi z 7 członków, która miałaby zbadać za­
rzuty, podnoszone w prasie przeciw p. Sta- 
pińskiemu. W dyskusyi nad tą  sprawą prze-

wiek pospolity, a płochego serca od szaleń­
stwa niekiedy odróżnić nie zdoła.

Tako to lud gruby mędrców słowa za- 
wżdy na opak rad wykłada, górne myśli na 
przedrwiny podaje, lub zgoła o błuźnienie 
pomawiając katu robotę stręczy.

Poznał ono doktor uczony, jakie chwa­
lebne chęci, a zamysły wysokie miał pan 
Trzaska, wszelako nim k’temu przyszło, siła 
się o dobre zdrowie jego nabiedził.

Poprawdzie dziwno się wszystko dotych- 
miast układać zdało, i on nieszczęśnik na 
wolę nagle puszczony, postawą i strojem 
zgoła statecznego a mądrości pełnego męża 
nie napominał, a radniej obsesa po świecie 
szerokim pędzanego obraz i podobieństwo oso­
bą swoją okazował. Wierę, toć szatki jego, 
co był w nich przed trzema laty pojman, 
dobrze w cieniu ślęczeniem sterane, że już i 
barwy i kształtu rozeznać nie łacno, w strzę­
pach się na członkach rozłażą, A zaś miej- 
sce  ̂ gołe ciało ku skazie przystojności wsze­
lakiej poprzez łachmany świeci, i na pośmie­
wisko ludziom podaje owego, który by pro­
rok natchniony dostojnie kroczy.

Toż zaprawdę śmiechu było niemało, 
kiedy go pachołcy, jako przykazane mieli, ku 
bramie zamkowej w onych łachach wiedli. 
Palcami go wytykali, jako na krotochwili, 
uciechę czyniąc.

— Ten ci marnochlubny być się nie 
widzi — wołali — bo zaś już nie dla py­
chy, a wraz dla przykrycia sromotności, mar­
nej wełny mu niedostaje.

Inszy wrzeszczał:
— Jakże to między białogłowy panie 

drapichruście z onem łyskaniem grzesznego 
cielska się pokażesz?

To go nie rusza.

(Ciąg dalszy nastąpi)



mawiali pp .: Bo j k o ,  K o r y t o w s k i ,  G e r ­
m a n  i K o z ł o w s k i .

Przystąpiono z kolei do omówienia 
spraw, znajdujących się na porządku obrad 
Izby. Na wniosek p. G e r m a n  a uchwalono 
jednomyślnie głosować w Izbie w sprawie 
oficyantów i pomocników kancelaryjnych za 
ustawową regulacyą stosunków służbowych 
tej kategoryi funkcyonaryuszów zgodnie z 
wnioskiem komisyi, opartym na referacie p, 
Merkla.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto większo­
ścią głosów wniosek p. Ś r e d m a w s k i e g o ,  
by członkowie komisyi prawniczej Koła pol­
skiego oświadczyli się w komisyi Izby prze­
ciwko projektowi nowej ustawy o pokątnem 
pisarstwie.

Najbliższe posiedzenie Koła wyznaczył 
Prezes na dzień dzisiejszy. Rozpocznie się 
ono o godz. 12 w południe. Na porządku 
dziennym sprawa zapowiedzianego ustąpienia 
JE . P. Marszałka kraju Stanisława hr. Ba- 
deniego. _______

W i e d e ń ,  komisya bankowa Koła pol­
skiego, która miała wczoraj udać się do ge­
neralnego sekretarza Banku austro węgier­
skiego dr. P r a n g e r a ,  w sprawie ograni­
czenia kredytu w Galicyi, odroczyła tę kon- 
ferencyę do przyszłego tygodnia, z powodu 
wyjazdu dr. Prangera do Budapesztu.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczor8jszem posiedzeniu Izby po­
słów po przeprowadzeniu obrad objętych po­
rządkiem dziennym, wybrano w miejsce p 
Geglińskiego, który złożył mandat do Dele 
gacyi, p, R o m a ń c z u k a  delegatem.

Wniosek p. D’E l v e r t a  w sprawie roz­
poczęcia budowy kanału Dunaj-Odra z odga­
łęzieniem Barno-Lundenburg przekazano ko­
misyi wodnej.

Wśród wpływów odczytana została in- 
terpelacya p. L a s o c k i e g o  w sprawie po­
pierania przez Państwo rolników, którzy 
ponieśli szkodę z powodu zarazy bydlęcej; 
interpelacya p. B e i z e s a  i to w. w sprawie 
nieuwzględnienia ludności żydowskiej w pro­
jekcie galicyjskiej sejmowej reformy wybor­
czej. '

W skład komisyi wodnej z Galicyi we- 
szlijpp. A n g e r m a n ,  B u d z y  no  w s ki;  Oe- 
g l i ń s k i ,  G z a y k o w s k i ,  D a s z y ń s k i ,  
G ł ą b i ń s k i ,  H o ł u b o w i e z ,  K ę d z i o r ,  
L e o ,  R o s n e r ,  Z i e l e n i e w s k i .

Z kom isyi budżetowej.
Komisya budżetowa obradowała wczo­

raj nad zamknięciami rachunkowemi za czas 
1904-1910 .

P. E l l e n b o g e n  wniósł, by Rządowi 
udzielić nagany 1 wotum nieufności z po-
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CZARODZIEJKA Z U LI
(Pierre Sa les. Le tresor du Guildo),

Część pierwsza.

XVIII.

(Ciąg dalszy).

Nieszczęście go owionęło i natychmiast 
spostrzegł się, niestety! że żadna z dawnych 
przyjaźni, w które tak naiwnie wierzył, nie 
była szczerą. Na pogłoskę o ich bankructwie, 
widział jak wszyscy dawni towarzysze z Ha- 
wru usuwali się od niego, a przyjaciele ojca 
naprzód już się cieszyli katastrofą, która 
miała spaść na nich. Cierpiał następnie z po­
wodu Arnolda. A jeżeli szybko się zgodził na 
pół zerwanie z nim, myśląc o świeżej, ale 
tak silnej życzliwości Joii Fergussona, mniej 
łatwo się rezygnował na dziwne postępowa­
nie ojca i siostry wobec siebie.

Berta, rzeczywiście głęboko zirytowana 
kilku słowami, które zamienili z powodu Ar­
nolda, siliła się teraz, żeby żyć w ciągiem 
nieporozumieniu z bratem. Nie wymawiali 
już nazwiska wice-hrabiego; ale sprzeczki 
ich wynikały z najdrobniejszych powodów, 
o wyznaczenie dnia powrotu do Hawru na 
zimę, o przyjęcia, jakie młoda dziewczyna 
wydawać chciała, a którym Klaudyu-z sprze 
ciwiał się przez przezorność, póki ich sy- 
tuacya się nie wyklaruje, okonie, które Ber­
ta chciała nabyć wbrew woli brata, który 
na teraz, był zdecydowany niepozwolić na 
żaden niepotrzebny wydatek.

Co do pana Champagney, zdawał się

wodu przekroczeń w szczególności z powodu 
udzielenia subwencyi Tow. „ Austro-Ainerica- 
na“ wbrew uchwale Izby, oraz z powodu 
podwyższenia subwencyi na wystawę ło­
wiecką o 300.000 kor. wbrew uchw&ie komi­
syi budżetowej.

Mówca wniósł rezolucyę wzywającą 
Rząd, aby na wypadek udzielania subweneyj 
z funduszów państwowych na cele sanacyj­
ne, żądał natycdimiast od parlamentu uchwa- 
ły. Wytykał też mówca, że fundusze na po­
pieranie rękodzieła i ruchu obcych używane 
bywają rzekomo na subweneye dla instytu- 
oyj partyjno-politycznych — i wniósł rezo­
lucyę, by Rząd corocznie zdawał sprawę z 
udzielonych kwot z tytułu pożyczek i sub­
wencyj.

P. C h o ć  krytykował gospodarkę zapa­
sami kasowymi.

P. D i a m a n d  wykazywał, jak doniosłe 
znaczenie ma tegoroczny budżet dla Galicyi. 
Z powodu przesilenia na targach pieniężnych 
jedyny przemysł w Galicyi rozwinięty, znaj­
duje się w ostrem przesileniu. Armia robo­
tników straciła sposobność do pracy; jest, 
wedle mówcy, obowiązkiem Rządu przez wy­
konanie znacznych budowli państwowych 
działać w tym kierunku łagodząco.

P. G ł ą b i ń s k i  zarzucił Zarządowi pań­
stwa nieodpowiednią politykę oszczędnościo­
wą w dziale wydatków gospodarczych i spo­
łecznych. W r. 1910 zaoszczędzono w Mini­
sterstwie handlu 2,808.000 kor., rolnictwa
2,881.000 kor., robót publicznych 8,521.000 
kor. Na zaniechaniu rozpoczętych nowych 
budowli zaoszczędzono 19,892.000 kor., na­
tomiast w tym samym roku przekroczono 
wydatki na cele wspólne Ministerstwa obro­
ny krajowej, kolei i skarbu. Zachodzi pyta­
nie, czy takie oszczędności rzeczywiście są 
pożyteczne. Najwięcej stara się zaoszczędzić 
Ministerstwo robót publicznych, co mówca 
wykazuje szczegółowemu cyframi. Tego ro­
dzaju oszczędności powtarzają się z roku na 
rok. W r. i 909 nie było lepiej: z kredytu 
na nadzwyczajne budowy dróg zaoszczędzono 
3 miliony, na budowy wodne 6,900.000 (w 
Galicyi 2,000.000), z Funduszu opieki mie­
szkaniowej 240.000, gdy cały kredyt na ten 
Fundusz wynosił 321.000; oraz zaoszczędzo­
no cały fundusz subwencyjny dla gmin na 
utworzenie magazynów węgla. Z tych przy­
kładów można przekonać się o macoszem 
traktowaniu celów gospodarczych i społe­
cznych. W r. 1910 Rząd zamierzył na tern 
polu znów różne oszczędności, sprzeciwiła się 
temu jednak komisya budżetowa i Izba. We­
dle mówcy, zwłoka w pracach także ze sta­
nowiska prawnego nie jest pożądana gdyż 
grunty, materyał i robocizna stają się coraz 
droższe,

Myiwca krytykował dalej referat jako 
niezbyt dokładny. Jeśli zwłoki tłómaczy się 
brakiem personalu technicznego, to mimo 
woli nasuwa się pytanie, dlaczego tego per­
sonalu nie kształci się i nie przygotowuje. 
Oszczędności zrobione w r. 1910 na kredy­
tach inwestycyjnych należą właśnie do tych, 
które szkodzą interesom ogólnym.

nie wiedzieć, że uratowanie ich domu i na­
zwiska było osobistem dziełem jego syna. 
Po pierwszej chwili wzruszenia, gdy rzucił 
się płacząc w jego objęcia, nie okazał mu 
ani razu swojej wdzięczności, tak samo, jak 
nie dziękował, że tak dobrze kieruje ich in­
teresami; bo można już było przewidywać, 
że pod tą młodą ręką, silną, śmiałą, lecz 
rozsądną, dom Champagney na nowo zakwi­
tnie. Kiaudyusz miał obowiązek przedstawiać 
codziennie wieczorem ojcu, leżącemu na fo­
telu, wszystko co się robiło, pisało, mówiło; 
a stary spekulant znajdował zawsze coś do 
skrytykowania i potrząsając głową szeptał:

— Kiedy ja  już będę miał siły?
Kiaudyusz brał z początku za skutki go­

rączki, ów nieustanny zły humor. Ale ten 
zły humor trwał dalej, chociaż choroba usta­
wała i ukazywała się rzeczywistość, bardzo 
ciężka do zniesienia dla szlachetnego mło­
dzieńca, a to, że ojciec „miał mu za złe, iż 
on go uratował“, że miał żal do niego za 
upokorzenie sprawione oświadczeniem, listami 
pana Fergussona. Te dwra miliony, pożyczone 
przez Anstralczyka z taką prostotą, dane były 
na osobiste conto Klaudyusza; koresponden- 
cya pomiędzy nimi jasnym była tego dowo­
dem. Kiaudyusz zaczynał więc doświadczać 
na sobie tej smutnej, starej prawdy, że nikt 
nie jest prorokiem pomiędzy swoimi. I  to 
czyniło, że prawie co wieczora opuszczał In- 
gouyille pod pretekstem, że ma rendez-vous 
w interesach. Ukazywał się rzeczywiście na 
chwilę w klubie handlowym i rozmawiał po­
ważnie o bawełnie lub kawie, ale skoro tylko 
mógł skorzystać z wolności, biegł do małego 
domku, gdzie „jego przyjaciółka, jego mała 
czarodziejka", wracała zwolna do życia, nie 
śmiał jeszcze powiedzieć: do przytomności!

Lecz od dni kilku wzrok rekonwale- 
scentki był mniej sztywny, głos coraz słod­
szy, pieszczotliwy. I Kiaudyusz miał nadzieję... 
Nie, ona nie była obłąkana; a ta nieprzyto­
mność, która taką rozpaczą serce mu napeł­
niała, tłumaczyła się w całkiem naturalny

P, D i a m a n d  oświadczył się stanow­
czo przeciwko przekroczeniom budżetu i wzy­
wał Przewodniczącego, by już w czasie naj­
krótszym komisya mogła obradować nad de­
finitywnym budżetem.;,

Po przemówieniach pp.: ' M a s t a l k i ,  
K o l i s e h e r a ,  E 11 e n b o g e n a i szefa 
sekcyi E n g l a  posiedzenie zamknięto.

O terminie następnym zawiadomi człon­
ków Przewodniczący w drodze pisemnej.

Z k o m isy i w ojskow ej.
W komisyi wojskowej p. T r e s i  ć- 

P a v i c i ć  uczynił wniosek z wezwaniem 
Rządu, aby przedłożył komisyi dokładne tłu ­
maczenie tekstu ustaw wojskowych, przedło­
żonych Sejmowi węgiersko-ehorwackiemu. — 
Komisya musiałaby do tego czasu przerwać 
obrady.

Przewodniczący p. P o g a e n i k  oświad­
czył, że wniosek ten podda pod głosowanie 
po ukończeniu rozprawy ogólnej.

P. Minister obrony krajowej generał 
G e o r g  i oświadczył, że system milicyi nie 
byłby odpowiedni dla Austryi. Jeżeliby za­
prowadzono tylko służbę prezencyjną jedno­
roczną, to przy zatrzymaniu obecnego stanu 
liczebnego na stopie wojennej trzebaby kon­
tyngent rekruta podwyższyć przynajmniej w 
trójnasób, co pociągnęłoby za sobą o wiele 
większe jeszcze koszta.

P. Minister uzasadniał konieczność za­
trzymania służby trzyletniej przy kawaleryi 
1 konnej artyleryi i zauważył, żo takie sa­
me stosunki panują w Niemczech. Zaznaczył 
też, źe jeżeli kawalerya obrony krajowej co 
do wyćwiczenia ma stać na tej samej wyży­
nie, co kawalerya armii, to i dla niej nieo­
dzowna jest 3-letnia służba. Dalej uzasadniał 
P. Minister potrzebę 4-letniej służby w ma­
rynarce i przytoczył dane o Chorwatach i 
Serbach służących w marynarce.

Omawiał także P. Minister służbę je ­
dnorocznych oel otników i sprawę ulg, za­
wartych w ustawie i wyraził zadowolenie z 
powodu, że prawie wszyscy dotychczasowi 
mówcy podnosili ważność dostatecznego i do­
brze wykształconego, korpusu podoficerskiego. 
Oczywiście trzeba będzie podoficerom dłużej 
pełniącym służbę czynną i po wystąpieniu z 
niej zapewnić odpowiednie korzyści. Dalsze 
wyjaśnienia w tej mierze uczyni P. Minister 
w rozprawie szczegółowej.

Wkońcu stwierdził gen. Georgi, że pra­
wie wszyscy mówcy przyjęli życzliwie zasady 
przedłożeri, a tam, gdzie ujawniła się opozy- 
eya, wywołały ją  głównie względy polityczne 
lub narodowe. Wobec tego, źe srnaia nie? u- 
prawia polityki, a wzmocnienie jej leży w 
interesie wszystkich narodów w Austryi, P. 
Minister apeluje do posłów, aby bez względu 
na stronnictwa uchwalili przejście do rozpra­
wy szczegółowej.

Z k om isy i finansow ej.
Subkomitet komisyi finansowej dia spra­

wy podatków bezpośrednich obradował wczo­
raj nad §§ 83 i 84 ustawy o podatku oso­
bisto dochodowym i uchwalił wezwać Rząd

sposób, ponieważ młoda dziewczyna w swoim 
upadku otrzymała dwie rany w głowę, nie 
nader groźne, ale które musiały spowodować 
lekkie wstrząśnienie mózgu.

A skutki tego wstrzaśnienia ustępowa­
ły widocznie z dnia na dzień, Majaczenia zu­
pełnie ustawały. Nie mówiła już o Guildo ni­
gdy, ani o Bretanii. Przyzwyczajał? się do 
widoku Klaudyusza, więcej niż do doktora i 
pielęgniarki, która ją dozorowała. Gdy Klan- 
dyusz przychodził co wieczora, uśmiechała 
się do niego, nazywając go raz panem hra­
bią, to panem baronem; nigdy nie wyma­
wiała jakiegoś nazwiska, a tem mniej swo­
jego- ■;

Lecz pewnego wieczora przyszło całko­
wite uzdrowienie, w sposób nagły, wskutek 
drobnego wypadku.

Kiaudyusz był z nią sarn jeden, posła­
wszy dozorczynię do apteki. Naic chciała 
pić. Kiaudyusz poszedł wziąć ze stołu tacę, 
na której"' stała karafka, szklanka i kilka fla­
konów. I niosąc to do jej łóżka potknął się; 
taca wyleciała, mu z rąk i wszystko się po­
tłukło z wielkim hałasem. A gdy zdejmo­
wał z ziemi kawały szkła, zdumiał się nagle 
słysząc głos, głos całkiem inny, który wy­
mawiał te Wyrazy:

— Gdzie jestem, mój Boże?... I kim 
pan jes t?

Pobiegł do łóżka i o mało nie płacząc 
-z radości, szeptał:

— Proszę być spokojną... Jesteś pani 
u przyjaciela... Nie pani tu nie grozi...

W tej samej chwili wróciła dozor-
czyni.

— Kto jest ta kobieta?
— Kobieta, która panią pielęgnowała z 

całem poświęceniem...
— Byłam więc chora?
— Miałaś gorączkę, malignę... Dzięki 

Bogu! jesteś pani uratowana!
Naic popatrzyła na kobietę, potem na 

Klaudyusza, zdumiona.
— Ale gdzież ja  właściwie jestem ?

do przedłożenia danych co do finansowego 
efektu proponowanych przezeń podatków. ~

Konwent seniorów.
Pod przewodnictwem Prezydenta Izby 

p. dr. S y l v e s t r a  odbyło się wczoraj po­
siedzenie konwentu seniorów.

Postanowiono, że w przyszłym tygodniu 
odbędą się posiedzenia pełnej Izby tylko we 
wtorek i piątek, czwartek zaś i środa pozo­
staną dla Delegacyj, jednak i w tych obu 
dniach, według możności, obradować mają 
także komisye Izby posłów.

Porządek obrad" Izby doznał uzupełnie­
nia sprawozdaniem komisyi gospodarstwa o 
ustanowieniu fachowych sprawozdawców w 
kwestyi emigracyi i sprawozdaniem komisyi 
prawniczej o utrzymywaniu pras drukarskich, 
jako też o ustawie co do ochrony znaku czer­
wonego krzyża. Wkońcu postawione będzie 
na porządku dziennym pierwsze czytanie u- 
stawy o stowarzyszeniach zaronkowyc-h, z tem 
zastrzeżeniem, że gdyby tymczasem wpłynęło 
do Izby sprawozdanie komisyi spraw urzę­
dniczych o pragmatyce służbowej, będzie ono 
miało pierwszeństwo przed tamtemu

Sprawy krajowe.
(Tymczasowi nauczyciele pomocniczy w szko­

łach ludowych).

□  Uchwałą sejmową powziętą na osta­
tniej sesyi na podstawie przychylnych wnio­
sków Wydziału krajowego i Rady szkolnej 
krajowej, utworzoną została po raz pierwszy 
w roku bieżącym nowa instytucja nauczy­
cieli zastępczych dla zarządzenia doraźnych 
zastępstw w szkołach ludowych, w których 
dla chwilowego braku nauczyciela z powodu 
choroby lub urlopu, nauka w szkole musia­
łaby być przerwana.

Na ten cel przeznaczył Sejm w budże­
cie funduszu szkolnego krajowego na r. 1912 
kwotę 30.000 koron na ustanowienie 20 po­
sad nauczycielskich w siedzibie 10 Rad szkol­
nych okręgowych, pozostawiając oczywiście 
Radzie szkolnej krajowej wybór miejscowości.

Rada szkolna krajowa postanowiła obec- 
nia ustanowić po dwie siły nauczycielskie 
w Bochni, Buczaezu, Chrzanowie, Kołomyi, 
Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, Soka­
lu, Stanisławowie i w Zaroarstynowie pod 
Lwowem.

Nauczycieli tych niaj1? Rady szkolne 
okręgowe wybrać z pomiędzy mężczyzn nie­
żonatych i mających patent kwalifikacyjny 
do szkół ludowych pospolitych, a przy wy­
borze mają baczyć na to, aby ich zdolności 
i rutyna zawodowa dawały rękojmię, że po­
trafią przy jakiejkolwiek szkole ludowej i ' na 
każdym stopniu nauki wywiązać się należy­
cie z poruczonego im zadania. Zadanie to 
będzie tem trudniejsze, że będą musieli objąć 
obowiązki wśród rozmaitych warunków, w 
rozmaitych porach roku szkolnego i w róż-

— U przyjaciela, w Hawrze.
— W Hawrze?
Uderzyła się dłonią po czole.
— Jakto.... W Hawrze?... Czy tak pan 

powiedział ?
— Tak.
— A przecież.... Nie jestem obłąkana....
— Doznała pani przejściowego obłędu....
— Zastanówmy się,.,. Jeżeli to wszyst­

ko stało się w ataku szaleństwa, powinnam 
być jeszcze w Paryżu....

— Nie. Ja  to pani wytłumaczę.... Ale, 
jak się nazywasz?...

Podniosła nieufny wzrok na pielęgniar­
kę, która, na znak dany przez Klaudyusza, 
odeszła.

— Jak się pani nazywa? — powtó­
rzył.

Oblicze Naic wyrażało jeszcze większą 
nieufność.

— Proszę, niech mi pan najprzód wy­
jaśni, dla czego tu jestem ?

Uścisnął jej rękę serdecznie.
— Rozumiem panią wybornie: boisz 

się mnie....
— Tak.... bardzo....
— I obawiasz się pani powierzyć mi 

swoje tajemnice.
— Być może.
— W takim razie będę mówił pierw­

szy, a następnie.... Następnie, będzie pani 
milczeć w dalszym ciągu, jeżeli tak wolisz. 
Czy ta rozmowa pani nie męczy ?

— Wcale nie. A przytem czuję, że pan 
musi być dobry!.., Kim pan jesteś?... Ale 
nie mam prawa o to pytać, jeżeli sama...,

— Owszem, owszem.... Nie chcę mieć 
żadnej tajemnicy przed panią. Nazywam się 
Kiaudyusz Champagney.

— Pan Kiaudyusz.,.. Champaguey....
Zamyśliła się, a potem potrząsnęła

głową.
(Ciąg dalszy nastąpi),



nych stadyach przerobienia materyału nau­
kowego, przepisanego dla danej klasy, wzglę­
dnie danego stopnia nauki.

Nauczycieli pomocniczych przeznaczać 
mają Eady szkolne okręgowe przedewszyst- 
kiem do szkół jednoklasowych, względnie 
mających tylko jedną siłę nauczycielską ce­
lem zapobieżenia, aby .przez chorobę lub ur­
lop tego nauczyciela szkoła nie musiała być 
zamknięta, zresztą mają być zatrudnieni tam, 
gdzie zachodzi najpilniejsza potrzeba i gdzie 
nie może być zarządzone zastępstwo przez 
siły miejscowe. W siedzibie Rad szkolnych 
okręgowych będzie można poruczyć zastęp­
stwo tylko wyjątkowo, jeśli nie zachodzi po­
trzeba zastępstwa w żadnej ze szkół po za 
miastem powiatowem. Większa ilość szkół i 
sił nauczycielskich pozwala bowiem z reguły 
na zastąpienie chorego lub urlopowanego na­
uczyciela w siedzibie powiatu przez siły na­
uczycielskie tej samej lub innej szkoły miej­
scowej.

W każdym razie Eady szkolne okręgo­
we mają dołożyć starań, aby ci nauczyciele 
pomocniczy byli przez cały rok szkolny za­
trudnieni w sposób odpowiadający ich prze­
znaczeniu.

W grudniu r. b. mają Eady szkolne 
okręgowe przedłożyć Badzie szkolnej krajo­
wej sprawozdania szczegółowe, w jaki spo­
sób zajęte były w ciągu roku te siły nauczy­
cielskie, oraz czy ta nowa instytucya okazała 
się korzystna dla szkolnictwa ludowego, ja ­
kie poczyniono spostrzeżenia i jakie ewen­
tualnie zmiany byłyby wskazane.

Trudności na Węgrzech.

Z Budapesztu piszą: Także klerykalna 
partya ludowa zajęła stanowisko nieprzychyl­
ne wobec programu nowego prezesa gabi­
netu. Składają się na to rozmaite przyczyny : 
przedewszystkiem osobista, z dawien dawna 
datująca się animozya tego stronnictwa wobec 
dr. Lukacsa, obok tego zaś dążność partyi 
do uzyskania jak najradykalniejszej reformy 
wyborczej, znacznie przerastającej projekt dzi­
siejszego szefa rządu.

Tak więc na ogół biorąc, pierwsze za­
biegi dr. Lukacsa o pozyskanie opozycyi po­
zostały bezowocne. Byłoby jednak przesadą 
mniemać, że to już koniec; przeciwnie: dal­
sze próby będą podjęte, a wykluczona nie 
jest możliwość, iż dadzą lepsze od pierw- 
wszych wyniki.

Dr. Lukacs był dość ostrożny, by nie 
palić za sobą mostów. Wyłuszczając też głó­
wne zarysy swego projektu reformy wybor­
czej, wyraźnie zaznaczył, że ewentualne w 
tym projekcie zmiany są możliwe.

Wśród Justhowców sądzą, że prezy­
dent ministrów — zapewne zaraz po sesyi 
Delegacyj — zwrócić się będzie musiał do 
Stefana hr. Tiszy o poparcie. Jeśli je  uzy­
ska drogą pewnych koncesyj w projekcie re­
formy wyborczej, to rozpocznie na nowo ro­
kowania z obozami Kossutha i Justha.

W kołach rządowych także nie wierzą, 
by tak wytrawny polityk, jak dzisiejszy szef 
rządu, poprzestać zechciał na dotychczaso­
wych niefortunnych próbach, Przeciwnie 
sądzą, że dr. Lukacs ma plan postępowania 
dokładnie obmyślony, że rozbicie się roko­
wań było w tym planie przewidziane i że 
akcya przezeń obmyślana sięga co do czasu 
tak daleko, iż prawdopodobnie na razie bę­
dzie trzeba postarać się co do ustaw woj­
skowych o prowizoryum.

Te same jednak koła stwierdzają, iż w 
chwili obecnej ciągle jeszcze jest mowa o 
definitywnej ustawie wojskowej tak dalece, 
że prowizoryum wcale nie było nawet wcią­
gane do dyskusyi.

Stronnictwo Justha przygotowuje się do 
wywołania obszernej dyskusyi już przy spo­
sobności przedstawiania się gabinetu. Defini­
tywne przedłożenie wojskowe zamyśla partya 
ta zwalczać wszelkimi sposobami, jeśli wprzód 
nie dostanie rękojmi, że ustawa o reformie 
wyborczej zadowoli pod każdym względem 
jej wymagania.

Z podobnymi zamiarami nosi się podo­
bno grupa bezpartyjnych zwolenników zasad 
r. 1848. Prezes tej grupy p. E g r i ,  oświad­
czył wyraźnie, że poglądy jej zupełnie zga­
dzają się z programem stronnictwa Justh-i i 
że hasło grupy brzmi: „Walka na śmierć i 
życie przeciw rządowi dr. Lukacsa, jeśliby 
on miał być tylko dalszym ciągiem gabinetu 
hr. Khuena11.

Tak więc rozstrzygającym dziś czynni­
kiem jest znowu stronnictwo Ju3tha. które 
upiera się przy tern, by przedewszystkiem 
reforma wyborcza przeprowadzona została w 
myśl jego żądań.

Żądania te — wedle komu rikatu par­
tyjnej koręspondes^Ti Folifikm  Hirado — 
cDdzą się w następujących punklach:

1 . Prawo wyborcz;-- przyzn-^ie 
Łtkiru osobom płci mąsinuj.

zyom '• wmioją eżyt. 
vwa się po fauny*

2. Każdy wyborca rozporządza jednym 
tylko głosem.

ii. Głosowanie odbywa się gminami, 
tajnie.

5. Kto został skazany za podburzanie 
przeciwko węgierskiej idei państwowej, traci 
pierwszym razem na przeciąg lat dziesięciu, 
w razie zaś recydywy na zawsze zarówno 
czynne, jak bierne prawo wyborcze.

To są zasady, od który p. Justh odstą­
pić nie ehce, a których przejęcie do swego 
projektu sprawia dr. Lukacsowi pewne tru­
dności.

B u d a p e s z t .  Dr. Lukacs konferował 
wczoraj z przywódcami Kossutowców, Appo- 
nyim i Desy’m.

Tragedya w kopalniach leńskich.
Uczucia nietylko Eossyi wstrząśnięte 

zostały do głębi krwawymi wypadkami, ja ­
kich widownią były leńskie kopalnie złota 
na Sybirze. Już skąpe wiadomości telegrafi­
czne przedstawiają grozę owych wypadków 
w jaskrawem świetle; występuje ona jeszcze 
dosadniej w wyczerpujących doniesieniach 
pism rossyjskich.

Z tego też źródła czerpiemy poniżej ze­
stawione szczegóły:

Strajk ogarnął kopalnie leńskiego To­
warzystwa w pierwszych dniach marca, Eo- 
botnicy postawili szereg następujących żądań:
1. wydawanie produktów żywnościowych w 
dobrym gatunku i usunięcie niedoważania 
przy wydawaniu; 2. uprzejme obchodzenie się 
admiuistracyi kopalnianej; 8, usunięcie bru­
talnych urzędników; 4, usunięcie nadużyć 
przy obliczaniu zarobków przez wydanie ksią­
żeczek robotnikom dla codziennego kontro­
lowania; 5. zaprzestanie płacenia kwitami, 
zamiast gotówką 6. dostarczanie korespon- 
dencyi do koszar robotniczych (pierwej mu­
siano ją  odbierać o kilka wiorst w głównem 
biurze); 7. grzećzne obchodzenie się z chory­
mi i zniesienie usuwania robotników ze szpi­
tala dla braku miejsca; 8. polepszenie oświe­
tlenia w kopalniach; 9. zmniejszenie dnia 
pracy z 11 do 8 godzin i polepszenie warun­
ków pracy nieletnich, którzy pracują na ró­
wni z dorosłymi; 10. zwiększenie płacy za­
robkowej o 1 0 —30 proc.

Dnia 7 marca inżynier okręgowy, Ale­
ksandrów, w porozumieniu z zarządem To­
warzystwa, oznajmił robotnikom, że żądania 
ich, z wyjątkiem punktu 8, 9 i 10, będą u- 
w5is lęunione, jeżeli przystąpią robotnicy na­
tychmiast dc pracy. Robotnicy jednakże przy- 
ęli tę obietnicę nieufnie i oznajmili, że będą 

czekać na powrót znajdującego się na urlo­
pie inżyniera Tulczyńskiego.

 ̂ W ciągu marca strajk miał przebieg 
zupełnie spokojny przyczem robotnicy, mimo 
strajku,^ pełnili roboty, których przerwanie 
uniemożliwiłoby dalsze roboty, jak Dp. wy­
pompowywanie wody z kopalni.

Wkońcu marca przyjechał inżynier Tul- 
czyńaki, ale nie wpłynęło to na polepszenie 
sytuacyi, ponieważ Towarzystwo leńskie od 
rzuciło wszelkie pertraktacje o powiększenie 
płacy. Pomimo tych trudności rokowania to­
czyły się dalej i robotnicy nie tracili nadziei, 
że osiągną one skutek.

Tymczasem 23 marca przyjechał do 
Bodajbo z Irkucka rotmistrz żandarmeryi 
Troszczeń ko w ; sytuacya od razu się zao 
strzyła i doszło wreszcie do krwawego 
starcia.

Dnia 4 kwietnia aresztowano 11 de­
legatów strajkujących robotników, wobec cze­
go robotnicy z kopalni Andrzejewskiej, Wa- 
siijewskiej i Skalistej oznajmili inżynierowi 
okręgowemu Tulezyńskiemu, że jeżeli are­
sztowani nie zostaną do godziny 3 w nocy 
uwolnieni, robotnicy sami ich uwolnią.

Po upływie oznaczonego terminu tłum, 
składający się z 2500 robotników-, skierował 
się do Nadieżdińskiej kopalni, do głównego 
biura Towarzystwa. Tam skoncentrowany byf 
oddział wojska. Kiedy tłum zbliżył się na 
sto kroków, wysunął się naprzód inżynier 
Tulezyński w towarzystwie dwu strażników 
i m począł pertraktacye z tłumem. W czasie 
tych pertraktacji, bez uprzedzenia, wojsko 
dało salwę do tłumu najpierw ślepymi na­
bojami. a bezpośrednio potem ostrymi. Mnó­
stwo robotników padło na ziemię; upadł po­
pchnięty inżynier Tulezyński i to go uratowa­
ło, zakryty bowiem trupami robotników, nie 
odniósł rany.

Gdy tłum rzucił się do ucieczki, dano 
jeszcze kilka salw.

O tragedyi opowiadają sami _ robotnicy 
w telegramie wysłanym do _ wybitniejszych 
posłów do Dumy, co następuje:

Fzaajac aresztowanie dziesięcin delega­
tów naszych za bezprawne, udaliśmy się 4 
k w ifjł’ do Nadieżdińskiej kopalni do i 

r.gjw no Tulczyńskiego i do ro 
.'.wenkowa z puTbc o uwoln f

„275 zabitych i 250 rannych; Tulczyń- 
ski ocalał cudem. Wielu z rannych umiera. 
Po pierwszej salwie tłum położył się na zie­
m i; Tulezyński leżał wśród tłumu. Pomimo 
to strzelano do leżących, i do uciekających 
daco kilka salw. Zabito kilka kobiet., dwie 
ranne: zabity znajdujący się w tłumie stra­
żnik.

Powtarzamy, iż w ciągu całego miesią­
ca nie popełniliśmy żadnego gwałtu."

Jak wiadomo, sprawa leńska jest obe­
cnie przedmiotem obrat w Dumie. Oświad­
czenia rządu przez usta ministra spraw we­
wnętrznych Makarowa i ministra handlu Ti- 
maszewa podały wczoraj depesze.

KRONIKA.
Lwów , 26 kwietnia.

Kalendarz.
S o b o t a  (26 kwietnia): 
feregryna wyzn. — Bogufała. — Martyna. 
Wschód słońca o godzinie 4'10 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'32 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie - ( -1 2  stopni C.

— Deputacya Wydziału krajowego
wyjeżdża w niedzielę do Kołomyi, gdzie bę­
dzie przyjęta na osobnej audyencyi przez Najd. 
Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa.

Nowi docenci. P. Minister wyznań 
i oświaty zatwierdził uchwałę kolegium profe­
sorskiego Uniwersytetu lwowskiego na dopu­
szczenie dr. Zygmunta Klemensiewicza jako do­
centa prywatnego chemii fizykalnej i elektro­
techniki na wydziale filozoficznym, a dr. Juliusza 
K. Nowotnego jako prywatnego docenta au- 
stryackiego prawa karnego i procedury karnej 
na wydziale prawniczym tegoż Uniwersytetu.

— Stypendya dla literatów. Minister­
stwo wyznań i oświaty wzywa wszystkich lite­
ratów, którzy zamierzają starać się o stypen- 
dyum artystyczne w r. 1912, aby wręczyli swe 
podania w Namiestnictwach najpóźniej d. 15 
czerwca b. r,

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Burstyn, 
kandydat adwokacki, rodem z Sokala, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się w 
poniedziałek, 29 b. m. o godz. 5 po południu 
w sali posiedzeń Izby,

— Sekcya przemysłowa lwowskiego 
komitetu » Wystawy pracy kobiety polskiej 
w Pradze®, wydała następującą odezwę :

Związek czeskich pań urządza w Pradze 
w lipcu b. r. wystawę pracy kobiety polskiej 
w kierunku ogólnej twórczości, nauki i litera­
tury, sztuki, szkolnictwa i wychowania, prze­
mysłu, etnografii i działalności społecznej.

Obowiązkiem naszym jest odpowiedzieć 
godnie wezwaniu i dać dokładny obraz pracy 
i działalności Polek.

Pracę w tym kierunku rozpoczęły już ko­
mitety w Warszawie, Poznaniu i Krakowie.

Lwów, skupiając w sobie życie wscho­
dniej części dawnej Rzeczypospolitej, powinien 
postarać się o to, ażeby również ta część Pol­
ski była odpowiednio na wystawie zastąpiona.

Zawiązany w tym celu komitet, wzywa 
najuprzejmiej wszystkie Polski tej strony kraju 
do jaknajiiczuiejszego obesłania wystawy, która 
wówczas tylko da pełny obraz życia i pracy 
kobiety polskiej, jeżeli będzie tak poważna i 
bogata, jak tego wymaga stanowisko i położe­
nie naszego narodu.

Sokeya przypomina, iż zgłoszenia ucze­
stniczek przyjmuje pod adresem stowarzyszenia 
kobiet „Fomo; przemysłowa" Lwów ul. Pań­
ska 1.1 i że wystawczynie oprócz kosztów prze­
syłki okazów do Lwowa, nie ponoszą żadnych 
wydatków.

liiiety  powrotne. W bieżącym sezo­
nie letnim wydawane będą na czas od 12 
maja do 8 września bilety powrotne po zniżo­
nych cenach jazdy ze Lwowa do Stawczan i 
Lubienia-wielkiego, ważne tylko w niedziele i 
rz, kat. święta i to wyłącznie dla pociągów: 
Nr. 2119 odjaz ze Lwowa 2 po południu nr 
2119 przyjazd do Lubienia-w. 3'22 po połu­
dniu, nr. ~120 odjazd z Lubienia-w. 8 15  wie­
czorem, nr. 2120 przyjazd do Lwowa 9 00 wie­
czorem.

Ceny tych biletów są następujrc,o: Ze 
Lwowa do Stawczan i napowrót II. 1 60  
kor. Ze Lwowa do Stawczan i napowrót III kl 
100  kor. Ze Lwowa do Lubienia-w. i napo­
wrót II. kl. 2 M) kor. Ze Lwowa do Lubieuia-w. 
i napowrót III. kl. 1'40 kor.

Biletów powrotnych po zniżonych eenach 
dla 1 kl. nie wjd&je się.

Bilety v nabycia przez
cały dzień prz 
dworcu, w bb

- »ir,o

2100 koron dla ubogich dziewcząt sierót po 
rzemieślnikach z fundacyi ś. p. Kaspra i Apo­
lonii Boczkowskich.

Dziewczęta, ubiegające się o posagi, 
mają przedłożyć: a) metrykę chrztu na do­
wód, że są urodzone we Lwowie, ślubnego po­
chodzenia, religii chrześeiańskiej i ukończyły 
już lat 8, a nie przekroczyły lat 20 ; b) me­
trykę śmierci rodziców, względnie ojca; c) świa­
dectwo ubóstwa i moralności; d) dowód, że 
ojciec ich był rzemieślnikiem.

Rozdanie posagów nastąpi przez losowa­
nie w dniu 12 lipca b. r. Podania o przypu­
szczenie do losowania, zaopatrzone w powyżej 
wymienione dowody, należy wnieść do mogi- 
stratu najpóźniej do 20 maja b. r.

Podania wniesione po upływie tego ter­
minu lub nieodpowiednio udokumentowane nie 
będą uwzględnione. Kandydatka wygrywająca 
posag do dalszych losowań nie będzie dopu- 
puszezona,

— Nadanie obywatelstwa honoro­
wego. Rada gminna miasta Przemyślan na 
swem plenarnem posiedzeniu w dniu 18 kwie­
tnia b. r. uchwaliła swemu burmistrzowi 
p. Dawidowi Fuchsowi nadać dyplom obywa­
telstwa honorowego.

Postanowiła też Rada na poprzedniem swem 
posiedzeniu w d. 9 marca, ażeby portret bur­
mistrza był umieszczony w sali posiedzeń Rady.

— Otwarcie wystawy szkiców i  stu- 
dyów malarskich odbędzie się w „Kole lite- 
racko-artystycznem“ w sobotę o godzinie 8 wie­
czorem. Równocześnie odbędzie się losowanie 
obrazu Marcelego Harasimowicza,

— Walne zgromadzenie członków 
Tow. śpiew. »Echo« odbędzie się dnia 29 b. m. 
w poniedziałek, o godz. 7 wieczorem. Gdyby 
o godz. 7 nie zebrał się komplet wymagany 
statutem, odbędzie się o godz. 8 tego samego 
dnia, jako powtórnie zwołane, drugieŁ zgroma­
dzenie,

— Przedstawienie amatorskie urzą­
dza stow. „Gwiazda" w niedzielę 28 b. m, w 
wielkiej sali przy ul. Franciszkańskiej 1. 7. — 
Członkowie Kółka amatorskiego odegrają prze­
piękną sztukę ludową w 6 obrazach, przerobiona 
na scenę z noweli H. Sienkiewicza przez Gala- 
siewicza i Millerową p. t. „Pan Zołzikiewicz" 
(„Szkice węglem"),—  Początek o godz. 7 wie­
czorem. Muzyka wojskowa 80 pp. — Bilety wcze­
śniej do nabycia w biurze stow.

— Muzeum narodowe na Wawelu. 
Przed kilku dniami odbyło się komisyonalne 
oddanie gmachu poszpitalnego na Wawelu na 
cele Muzeum narodowego. Oddanie gmachu w 
ręce gminy pozwoliło na rozpuczęcie tam robót 
adaptacyjnych. Przedewszystkiem rozpoczęto na­
prawę dachu, który miejscami zaciekał. Wczoraj 
rozpoczęto urządzać biuro technicznego nadzor­
cy ze strony gminy. Obowiązki inspieyenta 
gmachu objął p. Tadeusz Kadula, adjunkt bu­
downictwa miejskiego. W najbliższym czasie 
przystąpi gmina do robót wewnętrznych, jak 
wybicie kilku ścian, celem utworzenia większych 
sal, położenie nowych podłóg, malowanie ścian, 
wykonanie robót stolarskich. Wszystkie te ro­
boty mogą być rychło wykonane; rozkład sal 
w budynku jest szczęśliwy, tworzą one amfila- 
dę i nadają się na cele muzealne. Wnętrze bu­
dynku badał starszy radca budownictwa miej­
skiego prof. Zawiejski i przed niedawnym cza­
sem wobec pełnej Rady miasta złożył spra­
wozdanie, wskazując na dobry wewnętrzny. roz­
kład sal i zaznaczając potrzebę tylko drobnych 
przeróbek. Roboty wewnętrzne będą niezawo­
dnie już tego roku przeprowadzone.

Drugim momentem adaptacji budynku 
poszpitalnego na cele Muzeum narodowego jest 
przerobienie zewnętrznych fasad. Rada miasta 
w zeszłym tygodniu uchwaliła w tym celu 
rozpisać konkurs, ograniczony do architektów 
polskich, w Krakowie zamieszkałych. W ogło­
szeniu nie podano terminu konkursu. Przero­
bienie fasad przeciągnie się zapewne do roku 
przyszłego. Spodziewać się można, że w roku 
1914 Muzeum narodowe znajdzie się na Wa­
welu, co umożliwi mu dalszy rozwój, tak cen­
ny dla naszej kultury.

— Komitet obchodu Trzeciego Maja 
już ustalił program dorocznych uroczystości, 
poświęconych wspomnieniu Konstytucyi Trzecie­
go Maja. We czwartek, dnia 2 maja, odbędzie 
się uroczysty wieczór, na którym o Konstytu­
cyi i jednym z jej twórców, Hugonie Kołłątaju, 
przemówi prof. Grabowski z Krakowa, dekla­
mować będzie p. Zofia z Pasławskich Drexle- 
rowa i p. Czesław Krzyżanowski, śpiew solo­
wy przyrzekła objąć p. Stanisława Choynowska, 
a chóralny Tow. śpiewackie „Hejnał". Na­
zajutrz, t. j. w piątek, dnia 3 maja, odoędzie 
się o godzinie 6 rano zebranie pod kopcem. 
Następnie ksiądz infułat Lenkiewicz odprawi 
o godzinie 9 uroczyste nabożeństwo w kościele 
archikatedralnym, podczas którego kazanie wy­
głosi ks. dr. Józef Szydelski.

O godz. pół do 11 odbędzie się Msza św. 
połowa na boisku sekoiem, celebrowana przez 
ks. Biskupa Bandurskiego, a kazanie wygłosi 
ks. kanonik J. Dziędzielewicz. Po zakończeniu 

ożu: a nastąpi powrót do miasta w uro-
•hedzie, który zakończy się tego n  
i oć.-iomęcicm tablicy pamiątkowe 
: ••••'- <• ... -A ej oc.ic.uje ratusz
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artyści teatru miejskiego „Kościuszko pod Ra- j 
cławicami", wieczór zaś „Halkę" Moniuszki. j

— I W .  lekarskie lwowskie odbędzie j 
posiedzenie naukowe w piątek, 26 b. m., o godz.
6 wieczorem w sali Polikliniki powszechnej 
przy ulicy Lindego 1. 5. Na porządku dzień 
nym: 1. Sprawa memoryału lekarzy w Zakła­
dzie kulparkowskim; 2. przedstawienie kilku 
chorych, leczonych chirurgicznie, oraz 3. wy­
kład p. t. „Dlaczego atofan zwiększa wydala­
nie kwasu moczowego i jakie należy temu 
przypisywać znaczenie ze względu na dnę?"

— K asa zapom ogow a stowu wzaj. 
pom ocy kupców  i  m łodzieży  h an d lo w e j. 
Walne zgromadzenie delegatów odbędzie się w 
sobotę dnia 27 b. m. w lokalu stow. kupców 
i młodzieży handlowej we Lwowie przy ulicy 
Czarnieckiego 1. 1 II. p. o godz. wpół do 9 
wieczorem.

— D ar jub ileuszow y  Tow arzystw a dla 
p o p ie ra n ia  n au k i po lsk ie j. XII. lista składek 
(do 18 kwietnia): Gal. Bank handlowy, Lwów, 
ks. kan. J. Zajcliowski po 100 kor.; St. Kasiń­
ski 52 30 kor.; Bank Lwowski, K. Dobiecha 
po 50 kor.; E. Machek 25 kor.; B. A. Halban 
po 20 kor.; E. Piotrowski 12 kor.; W Abra­
ham, A. Gluziński, Gmina izrael. Komarno, 
Gmina izrael. Eudki, H. Halban, H. Kadyi, A. 
Kryński, I. Łyskowski, J. Makarewicez, A. Mars, 
K. Rsncki, K. Zuber, po 10 kor.; A. Beck, A. 
Bednarski, T. Bohosiewicz, M. Chlamtaez, ks. 
J. Fijałek, P. Kućera, A. Kodakiewiez po 5 kor., 
St. Janko 3 kor.; M. Allerhand, E. Baueh, G. 
Blatt, M. Franke, ks. A. Gerstmann, J. Gro- 
chmalicki, B. Gubrynowiez, M, Herman, Fr. 
Kośmiński, K. Kwietniewski, J. Leeiejewski, 
ks. St. Narajewski, Br. Radziszewski, J. Sie­
miradzki, W. Szymowicz, W. Tacki, ks. K. 
Wais, J. Wiczkowski, W. Witwicki, ks. S. Wy­
socki po 2 kor.; M, Goyski, Fr. Papee, I. Se- 
menowicz i 2 datki bezim. po 1 kor. Razem 
z porzedniemi deklarowano 6745‘72 kor., wpła­
cono 6195 78 kor.

Zarząd Towarzystwa zWraea się z gorącą 
prośbą do osób, które otrzymały listy składowe 
celem zbierania datków na dar jubileuszowy, 
ażeby je wraz z zebranymi datkami odesłały 
na ręce Zarządu.

Dalsze składki nadsyłać można bądź 
do administracyi naszego pisma, bądź wprost 
do aekretaryatu Towarzystwa (Lwów, Archiwum 
Bernardyńskie).

— S ta ty s ty k a  pocztow a. W lutym
b. r. nadano we Lwowie 4,666.917 listów pry­
watnych niepoleconyeh, 6,773.063 kart kore­
spondencyjnych, 595.822 listów urzędowych 
niepoleconyeh, 189.685 listów poleconych wo- 
góle, 2,183.138 przesyłek pod opaską, 178.765 
przesyłek z próbkami, 4,776.811 egzemplarzy 
gazet, ogółem 19,364 201; 11.304 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.223 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 64.707 
pakietów zwykłych, ogółem 78.234 ; wpłacono 
50.172 przekazów na kwotę 3,385.937 kor. 71 
hal., 31.814 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 8,850.884 kor. 84 hal., 2.509 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 72.646 kor. 
91 hal., razem 12,309.469 kor. 46 hal.; wy­
płacono 96.001 przekazów na kwotę 4,243.697 
kor. 28 hal., 5.478 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 7,524 447 kor. 85 hal., 
1.657 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 86.282 kor. 99 hal., razem 11,854.428 
12 hal.

Nadeszło do Lwowa: 679.585 listów pry 
watnych niepoleconyeh, 579.269 kart korespon­
dencyjnych, 128.774 listów urzędowych niepo- 
leconych, 272.817 listów poleconych w ogóle, 
109.612 przesyłek pod opaską, 7.661 przesy­
łek z próbkami, 170.461 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,948.179; 13.065 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2.666 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 133.337 
pakietów zwykłych, ogółem 149.968.

— Rucli te legraficzny . W lutym b. r. 
nadano we Lwowie 33.537 telegramów i po­
brano zanie opłatę w kwocie 36.198 kor. 161)., 
nadeszło 32,190 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 136 670 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— R uch  te le fo n iczn y . Sieć miastowa: 
W miesiącu kwietniu b. r. nadano we Lwowie te­
legramów 7.265. Nadeszło 5.355 telegramów. 
Liczba abonentów 2.293. Ilość rozmów telefoni­
cznych —' —. Dochód 8.328 kor. 52 hal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 855, 
rozmów telefonicznych 15.458. Dochód 14,048 
kor. 90 hal. Razem 23.377 kor. 42 hal.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Bnbenik-Nasera w Czernioweach 
i Ffroim Reich w Rozwadowie.

Ą  Z gubiono : P. Włodzimierz Siatecki 
zgubił w ulicy Lindego lub Sieukiewicza sre­
brny zegarek o jednej kopercie.

A  Z naleziono : W ul. Alembeków mi- 
ularees zawierający 2 kluczyki, markę ;*•? :
parę kulczyków; w dorożce nr. 3.. pepMi.w

A  Samobójstwo w więzieniu. Wczo­
raj zauważono w tutejszym Zakładzie karnym 
w celi nr. 135 wiszące zwłoki na haku od 
lampy sufitowej. Po odcięciu sznurka stwier­
dzono, że były to zwłoki 21 letniego Chaima 
Liebowicza, skazanego na trzy lata więzienia 
za zbrodnię podpalenia. Po stwierdzeniu śmierci 
samobójczej przez lekarza więziennego, prze­
wieziono zwłoki do szpitala izraeliekiego.

A  Kronika policyjna. Za kradzież 
złotego zegarka z mieszkania p. Anny Aksiń- 
skiej oddano do aresztów policyjnych zarobni- 
ka, 18-letniego Mikołaja Zawiślańskiego.

W ulicy Hetmańskiej skradł 1 7 -letni 
Abraham Wassermann przy wsiadaniu do wo­
zu kolei elektrycznej, żonie pułkownika p. Dra- 
ganowej pulares, zawierający 10 koron. Pani 
D. spostrzegła to i oddała złodzieja w ręce stój­
kowego.

Z mieszkania- swej przyjaciółki skradła 
niejaka Kazimiera Dydykiewiczówna 230 kor., 
za co przespacerowała się do aresztu,

P. Maryi Kockowej z Zabłotowa skra­
dziono w ulicy Sykstuskiej pulares, zawiera­
jący 280 koron.

Z ganku realności przy ulicy Kordeckie­
go 1. 1 skradziono na szkodę p. Maryi Jaro- 
szowej poduszkę, wartości 20 koron.

— Rozwiązanie rady m iejskiej. Z Gracu 
donoszą, iż rozwiązano wczoraj tamtejszą radę 
miejską.

— Wyróżnienie, artysty polskiego 
ua wystawie weneckiej. Onegdaj odbyło się 
w Wenecyi otwarcie międzynarodowej sztuki.

Aktu otwarcia dokonał książę Genuy. 
Pomiędzy obeenymi byli JE. Agenor hr. Gołu- 
chowski, wielu -włoskich ministrów i deputo­
wanych i t. d. Po otwarciu książę Genuy oglą- 
pał wystawę; między innemi tak podobał się 
mu Rauchingera portret jego żony, że kazał 
sobie artystę naszego przedstawić.

— Strajk krawiecki. Z Tryestu dono­
szą : Około 900 pomocników i pomocnie kra­
wieckich rozpoczęło wczoraj strajk.

— P o żar fabryki, Wczoraj przed po­
łudniem wybuchł pożar w fabryce mazi w Mon- 
falcone.

Jeziora w W. Księstwie Poznań­
ski em. Jak rzut oka na mapę przekonywa, 
W. Księstwo Poznańskie obfituje w jeziora. 
Zbadaniem ich zajął się geolog dr. H. Sehiitze, 
a z publikacyi jego w tym względzie wyjmu­
jemy następujące szczegóły: Wszystkich jezior 
jest 502 o powierzchni przynajmniej po 1 0 he­
ktarów, a całej powierzchni 37.863 hektarów. 
Największem z tych jezior jest oczywiście Go- 
pło, mające całej powierzchni 36 i pół kilo­
metrów kwadratowych, z których 22 przypada 
na Księstwo Poznańskie, a 14 i pół na Kró­
lestwo Polskie. Gopło ma prawie 30 kilome­
trów długości, a 3 kilumetry największej sze­
rokości i stanowi bardzo nieregularną figurę 
podłużną od północy ku południowi Jezior wię­
kszych, mających przynajmniej po 2 kilometry 
kwadratowe powierzchni jest tylko 37, reszta 
więc stanowią małe zbiorniki wody. Najwięcej 
jezior jest w środku W. Księstwa Poznańskie­
go po obydwóch brzegach Warty, gdy południo­
wa część Księstwa prawie żadnych niema jezior.

^  Złoto w wodzie morskiej. Ze skła­
dników stałych zawiera woda morska, oprócz 
soli stanowiącej ich 80 pre. chlorek magnowy, 
siarkan magnowy i połączenia jodu, bromu, 
potasu, litu, żelaza i miedzi, a nawet złota, 
którego jednak jest zaledwie około 6 miligra­
mów w metrze sześciennym. Jestto tak mało, 
że nawet najekonomiczniejszymi sposobami nie 
opłaciłoby się przynajmniej w obecnych sto­
sunkach, wydobywanie złota z wody morskiej. 
Jeżeli jednak obliczy się całą ilość złota we 
wszystkich wodach na kuli ziemskiej, to po­
każe się, iż go jest tam tak dużo, iż na ka­
żdego mieszkańca kuli ziemskiej wypada około 
4000 kilogramów wartości około 12 milionów 
koron. Obecnie cały zapas złota w postaci mo­
net, sztab i przedmiotów złotych wynosi śre­
dnio na głowę mieszkańca kuli ziemskiej zale­
dwie 10 koron mimo, że produkeya roczna te­
go szlachetnego metalu wynosi obecnie rocznie 
około 440.000 kilogramów.

. A  Skonfiskowanie i
ili.cyjny Bojeczko odebrał 
ifii zarobnikowi Józefowi 
er, nabity t r z e . . ostrymi 
eposiadał karty ua broń.

zagraniczna.

* E c h a  s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y .  
Z Waszyngtonu donoszą: Piąty oficer „Tita­
nica" Lowe zeznał, że w łodzi ratunkowej cze­
kał około gadziny, aż nie zamilkły woła­
nia tonących o pomoc. Potem powrócił na 
miejsce wypadku, gdzie zabrał kilku rozbitków 
do łodzi. Powracać pierwej byłoby, zdaniem 
oficera, szaleństwem, gdyż musiałby się dostać 
w mrowie tonących.

Jednego z oficerów okrętu „Titanic", któ­
ry chciał wrócić do Anglii, sprowadzono pod 
eskortą z Nowego Jorku do Waszyngtonu. — 
Takżo Ismc a i Franklin* którzy prosili o po- 
awoLyf ■ ■ '* lorku, zmuszono do

-v o d l a  i : • 
to*

* P o ś w i ę c e n i e  n o w e j  K a m p a n i l i  
w We n e c y i .  Wczoraj rano w obecności księ­
cia Genuy wśród wspaniałej pogody odbyło się 
poświęcenie nowej Kampanili na placu św. 
Marka. Chór trzech tysięcy dziatwy odśpiewał 
hymn, poczem patryarcha Cayallari z asystą 
wszystkich biskupów prowincyi weneckiej po­
święcił dzwonnicę. Uderzono następnie w dzwo­
ny Kampanili, które zamilkły przed 10 laty. 
Odpowiedziały im dzwony ze wszystkich wież 
w Weneeyi.

Tryesteński lotnik Vidmer wczoraj z o- 
kazyi poświęcenia „Kampanili" w Wenecyi 
wzniósł się o 5 po południu i wylądował na 
Lido o 6 m. 19.

* P r z y p a d e k  na  ć w i c z e n i a c h  wo j ­
s k o w y c h .  Z Lon Angelos donoszą: Podczas 
ćwiezeń floty, torpedowiec uszkodził silnio je­
den z krążowników pod linią wodną.

* A r e s z t o w a n i e  a n a r c h i s t ó w .  Z
Paryża donoszą: Policya aresztowała trzech
anarchistów: Roulota, Dubosa i Boueheta, oraz 
kochankę Limentowa, Maryę Besse, jako spól- 
ników bandy Bonnota.

* P a s y  s ł a c k i e  w L o u w r z e .  Wysta­
wa sztuki dekoracyjnej w Paryżu w pałacu
Louwru chwali się w tej chwili wspaniałą ko- 
lekcyą pasów słuckich, użyczonych przez hra­
binę Berteux z domu Jurjewiez. Pasy zbierają 
całe gromady znawców starych tkanin i żywo 
interesują liczne wydawnictwa zdobnicze. Pasy 
te są drobną cząstką wielu polskich pamiątek, 
przez p. B. starannie przechowywanych.

* H o d o w l a  czapl i .  Przeciwko modzie, 
niszczącej bezwględnie, gwoli upiększeniu ka­
peluszy lub sukni, rzadkie gatunki zwierząt i 
ptaków, podnoszą coraz silniejsze protesty ro­
zmaite towarzystwa ochrony zwierząt i miło­
śników natury. Między innemi, gdy wielki po­
pyt na pióra czaple zaczął poważnie zagrażać 
istnieniu tego ptaka, towarzystwa te we Fran- 
cyi zaczęły robić starania ku ochronie czapli. 
I oto jest skutek: Tow. akcyjne „Sclama" ogła­
sza konkurs z nagrodą 10.000 fr. na założenie 
farmy przemysłowej, w której hodowanoby i 
oswajano czaple, jak ptactwo domowe. Konku­
rujący o nagrodę musi wykazać, iż posiada naj­
mniej 300 czapli w pierwszej generacyi, a 1000 
w drugiej w stanie oswojonym, i że z ptaków 
tych może uzyskać określoną liczbę piór bez 
zabijania ptaków. Jest to istotnie praktyczny 
sposób ochrony tego pięknego ptaka.

Proces Ronikiera.
Wyjaśnienia Ronikiera, który przyznał, 

że terenem mordu była jego „garsoniera", a 
więc sam dał nową nić, zbliżającą go do mor­
du, wywołały wielkie zaciekawienie. To też już 
po godzinie 10 rano, choć rozprawa zaczyna się 
o godzinie 11, sala jest niebywale przepełniona, 
wprost trudno przedostać się do stołu sprawo­
zdawczego po przez zwarty tłum. Ożywione de­
baty toczą się oczywiście na temat przyznania 
Ronikiera. Zrobiło ono, jak się okazuje, prze­
ważnie niekorzystne dla oskarżonego wrażenie, 
zbyt już bowiem zbliża go do samego mordu; 
nie brak jednak głosów, że nie może ono mieć 
dlań następstw złych; choć lokal był jego — 
mówią — od tego jednak jeszcze zbyt daleko 
do twierdzenia, że brał on udział w mordzie,. 
Druga część przyznania hr. Ronikiera, miano­
wicie, że pozytywka, której tony rozlegały się 
niejednokrotnie w pokojach, a która po mor­
dzie zniknęła, była przez Ronikiera właśnie ku­
piona i dostarczona do pokojów, komentowana 
jest, jako przyznanie wielce obciążające. Gdyby 
zabójcą był nie nabywca pozytywki — hr. Ro- 
nikier — lecz kto inny, pozytywka niewątpli­
wie znalazłaby się w pokojach; każdy inny 
człowiek, pozahr .  Ronikierem, nie miałby celu 
w uprzątnięciu instrumentu, który jedynie jego 
kompromitował; łatwo bowiem byłoby, mająe 
go w ręku ustalić, kto pozytywkę nabył. Rozle­
gają się też głosy ździwienia, dlaczego hr. Ro- 
nikier dopiero teraz przyznał się, że mieszka­
nie należało do niego; opowieść jego nie za­
wierała przecież żadnych tajemniczych momen­
tów; sam powiedział, że „tajemnic nie ma"; 
dla czegóż dotąd milczał; dla czego zarówno 
o dywanach, jak i o mieszkaniu mówi dopiero 
wówczas, gdy go o to wprost pytają, dla cze­
go przedtem milczał?.,.

O godzinie 1‘30 na salę wprowadzają hr. 
Ronikiera z monoklem w oku. Jest on jakby 
mniej pewny siebie, niż dni poprzednich, jakby 
czemś przygnębniony nawet uśm echy powital­
ne noszą cechy jakiejś zagadkowej zadumy. 
Czyżby i on był pod wrażeniem swych przy­
znać? Na chwilę ożywia się tylko, pytając je­
dnego z obecnych, czy jest na sali Belmont; 
otrzymawszy zaś odpowiedź przeczącą, mówi: 
„szkoda, chciałbym go zobaczyć; nigdy go nie 
widziałem".

Akcya Belmonta nie jest widocznie obcą 
oskarżonemu, gdyż mówi on: „Chrzanowski 
wydał ju/ paszkwil Belmonta po rossyjsku; 
trzebaby, żeby jeszcze lounł to wydać po ży­
dowsku; toby mu również, dobrze zrobiło".

Przed przerwą obiadową ńW ijkrnwiu ze- [ 
zna wali przeważnie na riekcrzyi- 
''■•skarżony starał te, ę p. /•'!> y ,ł  

rwany ś. u ' v

świadków wystawiał ś. p. Stanisławowi jak 
najlepsze świadectwo moralności. Wywiązała 
się utarczka słowna między oskarżonym a świad­
kami, co do czasu, w którym widziano Roni­
kiera na ulicach Warszawy w dniu zbrodni. 
Ronikier usiłował wywołać sprzeczności w ze­
znaniach, które go obciążały.

Sensaeyę wywołały zeznania adwokata z 
Lublina Iwańskiego. Twierdził on, że zgłosiła 
się do niego pewna dama z towarzystwa i o- 
świadczyła, że od dłuższego czasu łączyły ją z 
Ronikierem bliższe stosunki, że bywała w po­
kojach umeblowanych Zawadzkiego i widywała 
tam ś. p. Stanisława. Nazwiska świadek na 
razie nie może wymienić. Świadek Rozbicka, 
służąca Poznańskich, którzy mieszkali na I. pię­
trze pod pokojami umeblowanymi, twierdzi, że 
na schodach, wiodących do pokojów, niejedno­
krotnie widywała ś. p. Stanisława i obecnie 
rozpoznaje go w portrecie, znajdującym się w 
sali sądowej. Rozbicka twierdzi, że może po­
znać ubranie zabitego, świadkowi pokazują 
wśród znajdujących się w sali rzeczy palto 
Ronikiera. świadek jednak wyciąga pelerynę 
ś. p. Stanisława, oświadczając, że stanowczo 
w tej właśnie pelerynie widywała zabitego. 
Rozbicka powiada, że w nocy, poprzedzającej 
wykrycie zabójstwa, słyszała w pokojach ume­
blowanych krzyki i szamotania się, o ozem do­
niosła pani.

Dalszy świadek p. P o z n a ń s k i  opowia­
da, że Rozbicka chwaliła się przed nim, iż o- 
biecano jej pieniądze, jeżeli obciąży zeznaniami 
Ronikiera. Widział niejednokrotnie, jak dwóch 
uczniów szkoły Wróblewskiego chodziło do po­
kojów umeblowanych.

Dalsi świadkowie nowych momentów nie 
przynieśli.

»Wledza i Postep«. Czasopismo poświę­
cone popularyzacyi wiedzy i zdobyczy techniki. 
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca, pod reda- 
kcyą profesorów Juliusza I p p o l d t a  i dr. An­
toniego K o r c z y ń s k i e g o  w Krakowie.

Cechą między innemi czasów teraźniej­
szych jest niezaprzeczony postęp nauk przyro­
dniczych, technicznych i ogólnej oświaty w 
społeczeństwie. Wyrazem tych stosunków jest 
ogromny rozwój dziennikarstwa, który sprawia, 
iż ludność nabywa coraz więcej wiadomości nie 
tylko zawodowych, ale i innych, co dopiero 
podnosi poziom wykształcenia ogólnego. Dziś 
nie wystarcza nikomu, mającemu pretensyę na­
leżenia do sfer wykształconych pewien zapas 
wiadomości zawodowych, ale konieczną jest dla 
niego rzeczą wiedzieć, co się dzieje na innych 
polach czynności ludzkiej i jaki jest postęp w 
dziedzinie nauk i ich zastosowania praktyczne­
go. Pisma codzienne, zajęte kroniką wypadków 
bieżących i sprawami politycznemi, mogą tylko 
w małej części oświecać czytelników o postę­
pie nauk, osobliwie przyrodniczych i technicz­
nych i dlatego potrzeba koniecznie osobnych 
pism peryodycznych, któreby popularyzowały 
naukę i przedstawiały w sposób ogółowi zro­
zumiały postęp w dziedzinie umiejętności i ich 
zastosowania praktycznego. Zrozumiano to od- 
dawna zagranicą i dlatego w Anglii, Fran- 
cyi i Niemczech jest mnóstwo pism popu­
laryzujących naukę i jej zdobycze i przy­
czyniających się dzielnie do podnoszenia pozio­
mu umysłowego czytelników. I u nas było już 
i jest jeszcze wiele usiłowań popularyzowania 
nauki i oświecania w ten sposób ludności, są 
tego między innemi dowodem książeczki wyda­
wane przez wielce na tem polu zasłużoną „Ma­
cierz polską" we Lwowie, ale są to wydawni­
ctwa przeważnie dla warstw niższych ludności 
obliczone, gdy tu idzie przedewszystkiem o war­
stwy społeczeństwa do pewnego stopnia już 
wykształcone, które potrzebują uzupełniania 
swej wiedzy na rozmaitych jej polach. Na za­
chodzie Europy pierwszorzędni uczeni nie wa­
hają się wstępować w szeregi popularyzatorów 
wiedzy i przez to przysługują się znakomicie 
swoim społeczeństwom.

Temi niewątpliwie względami powodowa­
ni, postanowili dwaj profesorowie szkół średnich 
w Krakowie, pp. Juliusz Ippoldt i dr. Antoni 
Korczyński, docent Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, wydawać pismo poświęcone popularyzowa­
niu nauki, osobliwie przyrodniczej i nadali mu 
nazwę niezbyt może szczęśliwie pomyślaną 
W iedza i Fostęp.

Mamy właśnie pierwsze numery a właści­
wie zeszyty tego pisma przed sobą i możemy 
śmiało powiedzieć, iż jeżeli tylko redaktorowie 
zdołają wytrwać w swej zbawiennej dla oświa­
ty i społeczeństwa myśii i zgromadzić koło 
siebie grono odpowiednich współpracowników, 
to niewątpliwie ich pismo odda społeczeństwu 
naszemu ogromną przysługę.

Życzymy prze to  powodzoDia szanownym 
wydawcom na aowem polu ich czynności, dla 
dobra publicznego bardzo zbawiennej, społe­
czeństwu zaś uas„eti>". miano u :,-.io warsi wcj1 
j<vvo wykształconym r-, / w  ; .przeć o«ęr«: 

ł- i ! y e  pisma, a przekonuj:.* sie 
każdy numer ]Yl‘:<um i F 

.-możnie
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śników historyi i zabytków Krakowa wytwo­
rzyło sobie powiększające się coraz bardziej 
grono pracowników na swern polu, tak i wy­
dawcom nowego pisma uda się również wyro­
bić sobie koło pracowników w zakresie popu­
laryzowania nauk przyrodniczych i technicznych.

X.

»Le m oude slave ot !cs classitjiics 
frau o ais  a u x  X V I — X V II siccies* par Abel 
Mausńy. Paris. Librairie Ancienne. Honore 
Champion editeur. 1912.

(z. s.) Powyżej wymieniona książka za­
sługuje na szersze sprawozdanie, ponieważ je­
dnak należy co rychlej zwrócić na nią uwagę 
czytelników polskieh, zaczynamy od wzmianki. 
Założeniem, jakie w niej podjął autor, jest o- 
mówienie wpływów i stosunków piśmienniczych, 
a zarazem towarzyskich i politycznych, jakie 
od Odrodzenia do końca XVII. wieku łączyły 
Francyę z Słowiańszczyzną, a raczej z Polską, 
która w tym okresie czasu była jedynem pań­
stwem słowiańskiem o wysokiej kulturze, ró­
wnej z wielu względów kulturze europejskiego 
Zachodu. Krytyczne ujęcie całości przedmiotu, 
sposób badania faktów i charakteryzowania po­
staci, należąeych do literatury i historyi, styl 
barwny i przejrzysty, słowem cała treść we­
wnętrzna i forma zewnętrzna dzieła jest na 
wskróś w dobrem znaczeniu tego wyrazu fran­
cuska, a równocześnie świadczy o szczerej ży­
czliwości p. A. Mausny dla Polski, której dzieje 
i literaturę zna może niezupełnie gruntownie, 
jednakże nie powierzchownie; ocenia je zaś bez 
uprzedeń, a przynajmniej z bardzo małą ich 
dozą. Nie na wszystkie w krańcowem rozwinię­
ciu mniemania, sądy i wywody utalentowanego 
pisarza zgodzić się można, większości jednak 
nrzyznać należy zupełną słuszność. Z przyjemno­
ścią stwierdzamy, że cenna jego praca jest nie­
zmiernie interesująca, pełna oryginalnych, no­
wych spostrzeżeń i poglądów. Czerpie szczegóły 
ze źródeł w znacznej części wiarygodnych i pil­
nie przez niego samego analizowanych, jak: 
współczesna omawianej epoce korespondencja 
wybitnych osób, pamiętniki, oraz dzieła znako­
mitych francuskich i polskich myślicieli, poe­
tów, mówców i historyków. Bardzo gorąco po­
lecamy książkę czytelnikom naszym, jako le­
kturę przyjemną, ciekawą i równocześnie przy­
nieść mogącą korzyść umysłową, rozszerza bo­
wiem widnokrąg pojęć o rzeczach dobrze nam. 
znanych, na które jednak patrzymy niekiedy 
wzrokiem osłabionym przez cierpienia długole­
tniej niewoli.

(j. piętrz.) Wincenty Kosiakiewicz. 
„Kobieta nowoczesna11. — Włocławek 1912.

Na wstępie swej rozprawy zbija autor 
rozpowszechnione, a bezpodstawno twierdzenie, 
jakoby tylko polityczne obozy skrajnego postępu 
wyznawały ideę równouprawnia kobiet. Przeko­
nanie to wyrosło stąd, że od czasu George Sand 
splątano pojęcie równouprawnienia z teoryą 
wolnej miłości i kwestyą czynnego udziału w 
zbiorowych eiałach politycznych. Wielkie znacze­
nie dla rozwoju umysłowości ogółu ma ruch na 
ukowy, literacki, a nawet społeczny u kobiet. 
Ulepsza on i uszlachetnia życie kobiece, pogłę­
bia ich duszę, a tern samem pogłębia i umysły 
młodego pokolenia, na które kobiety wywierają 
wpływ wychowawczy, zatrudnia nadto te oso­
bniki niewieście, które nie zostały powołane do 
założenia własnych ognisk rodzinnych. Najcie­
kawszą częścią rozprawy Kosiakiewicza jest ta, 
która dotyczy zarobkowania kobiet. Na pytania, 
czy kobieta ma pracować poza domem, jeśli jest 
żoną i matką, autor daje odpowiedź przeczącą, 
gdyż — jak twierdzi — zarobek, wynikający 
z tej pracy nigdy nie równoważy strat, połą­
czonych z poświęceniem domu dla pracy zawo­
dowej.

Repertuar teatru miejskiego 
w e Lwowie.

Dziś, w p i ą t e k ,  26 kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość) „Pięciu z Frankfurtu", 
komedya w 5 aktach Karola Roosslera. Abo­
nament nr. 32. — W s o b o t ę ,  27 kwietnia, 
o godz. 3 po południu dla młodzieży szkolnej: 
„Hamlet", Szekspira. — W s obo t ę ,  27 kwie­
tnia, o godz. pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa 
Barbara". — W n i e d z i e l ę ,  28 kwietnia, o 
godz. 3 po poł- „Kościuszko pod Raeławiea-

_  w  n i e d z i e l ę ,  28 kwietnia, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Barbara". — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  29 kwietnia, „Pięciu z 
Frankfurtu", Rosslera. — We wt o r e k ,  30 
kwietnia, „Ulubieniec kobiet", krotochwila I, 
Henneąuin”i J. Mitschelt. — We ś r o d ę ,  1 
maja, wyjątkowo o godz. 3 po połudDiu przed­
stawienie dla robotników „Staruszka młoda", 
komedya w 3 aktach Franciszka Bohomolca; z 
Anną Gostyńską w roli tytułowej. — We ś r o ­
dę, 1 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Pięciu z Frankfurtu", komedya Karola Ros­
slera. — We c z w a r t e k ,  2 maja, „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdiego; 1-szy gościnny 
występ ludwiki Marek-Ony sakiewicssowej'. — W 
piat ' > 3 maja, o godz. 3 popołudniu ku 

lonstytiicyi 3 maja „Kościuszko.pod 
— W p i ą t e 1.:, 3 • c;

o godz. 3 po poł. dla młodzieży szkolnej „We- i 
sele", dramat St. Wyspiańskiego; debiut Jana • 
Goldhammera. — W s obo t ę ,  4 maja, o godz. j 

i pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Barbara".

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
v; K rakow ie.

W s o b o t ę  27 kwietnia, o godz. pół do 8 
wieczorom „Topiel", Przybyszewskiego. — W 
n i e d z i e l ę ,  28 kwietnia, o godzinie pół do 4 
po południu „Szklanna góra", J. Sarneckie­
go. — O godzinie pół do 8 wieczorem „To­
piel". — W p o n i e d z i a ł e k ,  29 kwietnia, 
o godzinie 6 wieczorem „Demostenes", trage- 
dya z prologiem Tadeusza Konczyńskiego. — 
We w t o r e k ,  30 kwietnia, o godz. pół do 8 
wieczorem „Topiel", St. Przybyszewskiego. — 
We ś r o d ę ,  1 maja, o godz. pół do 8 wieczo­
rem „Lilie", dramat w 3 aktach wierszem 
Ludwika Hieronima Morstina. — We c z w a r ­
t ek,  2 maja, o godz. 7 wiecz. „Topiel", St. 
Przybyszewskiego. — W p i ą t e k ,  3 maja, o 
godz. pół do 8 wiecz. „Lilie", Ludwika Hie­
ronima Morstina. — W s o b o t ę ,  4 maja, o 
godz. pół do 8 wiecz. „Milionerzy" (Die fiinf 
Frankfurter), komedya w 3 aktach Karola Ros­
slera. — W n i e d z i e l ę ,  5 maja, o godz. pół 
do 4 po poł. „Kościuszko pod Racławicami".— 
O godz. pół do 8 wiecz. „Milionerzy", Karola 
Rosslera. — W p o n i e d z i a ł e k ,  6 maja, o 
godz. pół do 8 wiecz. „Upiory", H. Ibsena.

I c. i  krajowej My szkolnej.
P. Minister wyznań i oświaty zamia­

nował Bohdana Łuszczyńskiego, zastępcę na­
uczyciela w seminaryum nauczycieiskiem 
męskiem w Kętach, prowizorycznym nauczy­
cielem głównym w tym zakładzie.

P. Minister wyznań i oświaty systemi- 
zował posadę nauczyciela gimnastyki w se­
minaryum nauczycieiskiem męskiem w Kra­
kowie, a zarazem zamianował Zygmunta Wy- 
robka, pomocniczego nauczyciela gimnastyki 
w tym zakładzie, rzeczywistym nauczycielem 
gimnastyki w seminaryum nauczycieiskiem 
męskiem w Krakowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował; Józefa Żabskiego, zastępcę nauczyciela 
w seminaryum nauczycieiskiem męskiem w 
Tarnopolu, nauczycielem szkoły ćwiczeń w 
seminaryum nauczycieiskiem męskiem w 
Stanisławowie; Edmunda Łuczyńskiego, za­
stępcę nauczyciela w seminaryum nauczycieł- 
skieni męskiem w Stanisławowie, nauczycie­
lem szkoły ćwiczeń w tym zakładzie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy­
znało Bazyleinu Skoplakowi, emerytowanemu 
nauczycielowi ludowemu 1-klasowej szkoły 
w Zawiszni w okręgu sokalskim, za 40-letnią 
wierną służbę medal honorowy, ustanowiony 
z okazyi 50-letniego jubileuszu najmiłości- 
wszych rządów Jego Ces. i Król. Apostol­
skiej Mości.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: ks, Zygmunta Seherffa na zastępcę prze­
wodniczącego Rady szkolnej okręgowej w 
Radziechowie; ks, Romana Malinowskiego na 
duchownego członka obrządku rzyra. kat. do 
Rady szkolnej okręgowej w Rzeszowie; Bo­
lesława Wizimirskiego, nauczyciela 5-klaso- 
wej szkoły w Kleparowie, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej zamiejskiej we Lw ow ie; zatwier­
dziła w zawodzie nauczycielskim, nadając im 
tytuł profesora, następujących rzeczywistych 
nauczycieli szkół średnich: dr. Juliana To­
karskiego w gimnazjum VI. we Lwowie; 
ks. Zenobiusza Unickiego w giinnazyum w 
Samborze; Michała Mirczewskiego w filii 
gimnazyum w Samborze; Stanisława Bełzo- 
wskiego w szkole realnej w Krośnie; prze­
niosła: Wilhelma Hawla, inspektora szkol­
nego okręgowego z Cieszanowa do Dobromi- 
l a ; nauczycieli głównych seminaryów nau­
czycielskich męskich: Włodzimierza Marko­
wskiego ze Stanisławowa do Sokala; Stani­
sława Juohnowicza ze Sokala do Zaleszczyk; 
ks. Józefa Rakowskiego z Zaleszczyk do Sta­
nisławowa ; profesora gimnazyum w Jarosła­
wiu Antoniego Strzeleckiego do gimnazyum
I. w Rzeszowie, przydzielając go do służby 
w gimnazyum II. w Rzeszowie; zastępcę 
nauczyciela Franciszka Kurzawę z gimna­
zyum I. w Tarnowie do gimnazyum I, w Rze­
szowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich : 
Jana Szczepańskiego w gimnacyum w Brzo­
zowie i Aleksandra Jordana w gimnazyum 
w Jarosławiu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Teofila M ujoę nauczy­
cielem Kii J L  sakoły wydziałowej mę­
skiej w ^  W Aija/a pm ezy-

yo: szkoi r'‘ie>em re

Trzebini m ieście; Władysława Borucha n a u -) 
czyeieiem kierującym 3-kla.sowej szkoły w j 
Pi lance wielkiej; nauczycielami kierującymi.' 
szkół 2-klasowych: Stanisława Wierzbiań­
skiego w Olsianiku; Józefa Prokopowicza w 
Brzezinie; Benjamina Motowskiego w Habi- 
cach; Teofila ćzedekowskiego w Stojańcach; 
Marcina Maziarza w Cyganach : Michała Re- 
szetyłę w Sadzawie; Mikołaja Nazarewicza 
w Szezutkowie: Franciszka Jezuita w Kro­
sienku; Grzegorza Zajszłego w Mykietyń- 
caeh; Stanisława Nogę w szkole im. Lenar­
towicza w Rakszawie; Kazimierza Webera 
w Cieżowie; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 2-klasowyeh; Stefanię Gernandównę w 
Kobylu; Karolinę Dadejową w Krzyżanowi­
cach; Juliana Latkiewicza w Ruzdwńanach; 
Bronisławę Mykietiukową w Winogradzie; 
Helenę Pellechównę w Lubińcu starym ; Sa- 
lomeę Oiećkiewiczównę w Szezutkowie; Ka­
rolinę Jezuitowską w Krosienku; Juliannę 
Zajszłową w M ykietyńcach; Jadwigę Leśnia- 
kowską w Samołuskowcach; Michalinę We- 
berową w Cieżowie; nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 1-klasowych: Michalinę Dy- 
mitrównę w Siworogach; Józefę Zgłobiszo- 
wą w Zawadzie lanckorońskiej; Piotra Du- 
dieka w Jaworowie; Bazylego Zabołotnego 
w Krasówee; Annę Hlibowicką w Rohaezy- 
nie wsi; Grzegorza Kozyrę w Perespie; Mar­
celego Bucę w Sulatyczach; Michała Pełyp- 
czaka w Woszczańeach.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Ada­
ma Tarnawskiego, nauczyciela 4-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy­
działową w Sokalu, na posadę nauczyciela do 
6-klasowej szkoły męskiej w Rudkach; Jó­
zefa Cieszanowskiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Radziszowie, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Ra­
dziszowie; Teodora Petorejkę, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Reklińcu, 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szko­
ły w Zameczku; Jakóba Marchewkę, nauczy­
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Cze- 
chówce, na równorzędną posadę do 2-klaso­
wej szkoły w Łazanach; Karolinę Motowską, 
nauczycielkę 4-kiasowej szkoły w Kozach, 
przydzieloną do szkoły w Babicach, na ró­
wnorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Babicach; Władysława Nowaka, nauczyciela 
2-klasowej szkoły w Sikorzycach, na równo­
rzędną posadę do szkoły w B iałej; Maryę 
Strzałkowską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Rudnie, na równorzędną posadę do 2 kla­
sowej szkoły w Ptaszkowej; Eleonorę Bogu- 
szównę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Domosławicach, na równorzędną posadę do 
2-klasowej szkoły w Wesołowie; Stanisławę 
Durbasiewiczównę, nauczycielkę 2-klasowe; 
szkoły w Czułowie, przydzieloną do szkoły 
w Liszkach, na równorzędną posadę do 4- 
klasowej szkoły w Liszkach; Maryę Fider- 
kiewiczównę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Pałahiczach, na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły żeńskiej w Ottynii; Wale- 
ryę Hymczakową, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Rajbrocie, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Chronowie; Helenę 
Czopejównę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Sarzynie, na równorzędną posadę do 2- 
klasowej szkoły w: Ochotnicy na Jamnem; 
Helenę Brzeczkównę, nauczycielkę l-k!asowej 
szkoły w Rycerce dolnej, na równorzędną 
posadę do szkoły w Korbielowie; Jana Pe- 
tryckiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Komarówce, na równorzędną posadę do .szko­
ły w Wierzbowie; Stefana Tomkowa, na­
uczyciela 1-klasowej szkoły w Stawiszy, na 
równorzędną posadę do szkoły w Brykuli no­
wej ; Maryę Raszewską, nauczycielkę 1-kla­
sowej szkoły w Kosienieach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Przekopanej; W ładysła­
wa Krawczyńskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w7 Dąbrówkach brańskich, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Delastowieach; 
Teofila Bukowskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Delastowicach, na równorzędną po­
sadę do szkoły w Dąbrówkach breńskich; 
Augustyna Połomskiego, nauczyciela 1-klaso- 
wej szkoły w Gwożdźcu. na równorzędną po­
sadę do szkoły w Woli dębińskiej.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę
p. t.: „B. Gebert i G. Gebertowa, Opowiada­
nia z dziejów ojczystych. We Lwowie. Na­
kładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych", w poczet książek dozwolonych do u- 
żytku w szkołach średnich, Cena egzempla­
rza oprawionego 2 K. 20 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę
p. t.: „Dr. Alfred Jahner. Deutsche Gram-
matik fur die galizischen Mitfcelschulen. Vierte 
Auftage. We Lwowie. Nakładem K. S. Jaku­
bowskiego", w poczet książek dozwolonych 
do użytku w galicyjskich szkołach średnich. 
Cena egzemplarza 2 K. 20 h.

Rąda szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t . : „ J u %  Tppoldt und Adolf Stylo.
Doatsehes Lesebuch fi.r i i  A g r y  IGRssen 
der .-aiizisc-hea Iv' ' 
se. zweite Au fiu 
K. S. J ' '

przez Juliusza Ippoldta, profesora Akademii 
handlowej i dr. Antoniego Korczyńskiego, 
profesora c. k, I. Szkoły realnej w Krako­
wie, jak najgoręcej do pr<-numerowania dla 
bibliotek nauczycielskich, jako też do biblio­
tek i czytelń uczniów.

Rada szkolna krajowa zaleciła dwuty­
godnik „Wędrowiec", pismo ilustrowane, po­
święcone turystyce i sportowi, wychodzące we 
Lwowie, do bibliotek Rad szkolnych okręgo­
wych i seminaryów nauczycielskich.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Słobodę konkolnicką, w okręgu rohatyńskim, 
z zakresu szkolnego w Konkolnikach i zor­
ganizowała osobną 1-klasową szkołę w Sło- 
bodzie konkolnickiej; zorganizowała: 2-kla- 
sową szkołę w Biłohorszczu na przysiółku 
„Lewandówka", w okręgu lwowskim zamiej­
skim; 1-klasowe szkoły ludowe: w Baszni 
dolnej na przysiółku „Tymce", w okręgu cie- 
szanowskim; w Mizuniu na przysiółku „Kro- 
piwnik", w okręgu dolińskim; przekształciła: 
2-klasową szkołę w Wulee mazowieckiej, w 
okręgu rawskim, na 4-klasową; 1-klasową 
szkołę w Czajkowicach, w okręgu rudeckim, 
na 4-klasową; 1-klasowe szkoły ludowe na 
2-klasowe: w Maćkówce, w okręgu przewor­
skim; w Dobrohostowie, w okręgu drohoby- 
ckim; w Kopankach, w okręgu kałuskira; w 
Jasionce, w okręgu rzeszowskim; w Ostrej, 
w okręgu buczackim: w Grądach, w okręgu 
dąbrowskim.

Rada miasta Lwowa.
(Setna rocznica II. Kołłątaja. — Krach budo­
wlany. — O szkołę garncarską i wydział gór­
niczy. — Sprawa dojazdu do dworca kolejowe­
go na Łyczakowie. — Walący się Uniwersy­
tet. — Kupno części realności. — Rozszerze­
nie cmentarza Łyczakowskiego. — Subwencya 
dla teatru ludowego. — Sprzedaż gruntu. — 

Mianowania i spensyonowania).

Przed porządkiem dziennym wczoraj­
szego posiedzenia, które prezydent p. Neu- 
mann otworzył o godzinie 7 min. 14 wie­
czorem, zabrał głos wiceprezydent miasta dr. 
S t a h l  i przypomniawszy przypadającą w tym 
roku setną rocznicę zgonu Hugona Kołłątaja, 
postawił następujące w nioski:

1. Celem uczczenia setnej rocznicy
śmieci Hugona Kołłątaja umieścić kosztem
miasta tablicę pamiątkową z odpowiednim
napisem na zewnętrznej ścianie ratusza.

2. Zwołać na dzień 2 maja nadzwy­
czajne, uroczyste posiedzenie Rady m. o go­
dzinie 12 w południe z porządkiem dzien­
nym: Zagajenie prezydenta miasta, przemó­
wienie o Kołłątaju prof. dr. Zakrzewskiego.

3. Urządzić w dniu 3 maja o godzinie 
1 w7 południe uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej z przedmową przedstawiciela 
miasta.

4. Przeprowadzenie szczegółów uroczy­
stości poleca się komitetowi, w skład które­
go, prócz prezydyum miasta, wchodzą radni: 
dr. Janik, Boi. Lewicki, Riedl, ks. dr. Szy- 
delski, Thom i Zakrzewski.

Wnioski te przyjęto burzą oklasków.
R. B l u m e n f e l d  po krótkiem umoty­

wowaniu postawił następujące wnioski:
1. Celem zapobieżenia katastrofie w 

przemyśle budowlanym z powodu wstrzyma­
nia wypłat gotówkowych i pożyczek w li­
stach zastawu, w bankach tut, i pozakrajo- 
wych i wynikłego ztąd zastoju w7 ruchu bu­
dowlanym, wzywa się prezydym miasta i ma­
gistrat do podjęcia kroków7, celem uskutecz­
nienia, a conajmniej rozpoczęcia w r. b. pro­
jektowanych gmachów, jako to: dyrekeyi 
skarbu, dyrekeyi poczt, prokuratoryi skarbu, 
drugiej szkoły realnej, seminaryum naucz, 
męskiego i Uniwersytetu.

2. Wzywa się prezydyum, aby wspól­
nie z lwowską Izbą handlową i przemysłową 
bez zwłoki rozpoczęło kroki celem przenie­
sienia krajowej szkoły garncarkiej z Kołomyi 
do Lwowa.

3. Wzywa się prezydyum i posłów m, 
Lwowa, aby u Rządu wyjednali dla Galicyi 
wschodniej starostwo górnicze z siedzibą we 
Lwowie i aby równocześnie robili starania 
celem utworzenia przy Politechnice lwowskiej 
wydziału górniczego.

W dyskusyi nad tymi wnioskami r. 
R i e d l  podniósł, że sprawa przeniesienia 
szkoły garncarskiej z Kołomyi może zaczekać, 
ale są dwie pilne sprawy, które powinno się 
w jak najkrótszym czasie załatwić. Pierwsza 
to sprawa dojazdu do dworca kolejowego na 
Łyczakowie, a druga, sprawa walące-o sie 
Uniwersytetu. Mówca ponawia swój w n io s ^  
który już raz postawjł. aby urząd ' budowni­
czy zbadsł budynek Uniwersytetu.

Prezydent miasta p. N e u r n a n n  odpo­
wiedział, l i  -- '^prezydent dr. S t a h l  poru­
szył tę sprawę w Wiedniu, co do wydziału 
górniczego zas, o którym wspomniał r. Blu- 

felii. będzie zwołana ankieta.
/uita.-ie wnioski r, Blumenfelda 
■ regulaminowego traktowania. 
■■/Bru dziennego, po powzięcjj 
,ieh“ ir.hwJ:, postanowi 

r. R a w s k i e g o  zali
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pi. Krakowskim 1. 7, część realności za
32.000 kor. dla przedłużenia ul. Karola Lu­
dwika, w myśl zaś wniosku r. W ł o d z i- 
m i r s k i e g o ,  uchwalono po dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos r r , : C z a r n e c k i  i ks. dr. 
S z y d e ł e k  i, zakupić w celu rozszerzenia 
cmentarza Łyczakowskiego (o ezem pisaliśmy 
już obszernie) 1 morg 36 sążni za 26.176 
koron.

Przy tej sposobności uchwalono wnio­
sek sekcyi IV., polecający magistratowi, aby 
nie spuszczał z oka sprawy centralnego 
cmentarza i aby przedstawił w krótkim cza­
sie odpowiednie wnioski.

W myśl wniosków r. O i n c h c i ń s k i e ­
go  uchwalono przeznaczyó 500 sor. subwen- 
cyi dla przedsiębiorcy, który stworzyłby we 
Lwowie teatr ludowy i sprzedać I. gal. fa­
bryce kwasu węglowego skrawek gruntu na 
Zamarstynowie po 40 kor. za sążeń.

Na tem zamknął prezydent posiedzenie 
jawne i zarządził tajne, na którem nadano 
prezenty na posady stałych nauczycieli religii 
mojżeszowej w szkole im. Piramowicza p. Da­
widowi E u b e n z a h l o w i ,  w szkole wydzia­
łowej im. św. Marcina p, Józefowi C z e r ­
n i a k o w i ,  w szkole żeńskiej im. M. Eeja p 
Aronowi S t r e i c h e r o w i .  Posadę koncypi- 
sty magistratu nadano praktykantowi konce­
ptowemu Klaudyuszowi M a z u r k i e w i c z o w i .

Zamianowano inżynierami w VIII. kla­
sie rangi pp.: T o ł ł  oczkę ,  B a r  cz e w s k i  e- 
go,  T a r o n i e g o ,  W o l a ń s k i e g o  i D o- 
b r z y c k i e g o ,  spensyonowano zaś inżynie­
ró w : Teofila D ż u ł y ń s k i e g o ,  Kazimierza 
K r z y ż a n o w s k i e g o  i Józefa C h o w a ń c a .

W dalszym ciągu spensyonowano komi­
sarza magistratu Eomana D y s z k i e w i c z a ,  
przyznając mu pensyę w sumie 1212 kor. i 
stabilizowano inż. Antoniego S c h w a r z a  w 
zakładzie elektrycznym.

Na tem o godz. 10 wieczorem zamknął 
prezydent p. Neumann obrady.

Z  I z ' b 37- s ^ d .o ^ A r e j -

(Spraw a B anku p arcelacy jnego).
Lwów, dnia 26 kwietnia, 

(Czternasty dzień rozpraioy).

Na dzisiejszej rozprawie, którą prze­
wodniczący radca L e w i c k i  otworzył o go­
dzinie 9 25 przed południem, zeznawał naj­
pierw po zaprzysiężeniu świadek Władysław 
W i n o g r o d z k i ,  agronom, który był od r, 
1908 administratorem dóbr Podleszany, na­
leżących do Banku parcelacyjnego. Do świad­
ka należało gospodarstwo rolne i pomoc 
przy parcelacyi. Za swe czynności otrzymy­
wał 1200 kor. rocznie, 10 korcy ordynacyi, 
mieszkanie, światło, opał, pół morga ogrodu 
i 1 proc. prowizyi od rozparcelowanych grun­
tów. Obecnie jest świadek delegatem Banku 
parcelacyjnego w likwidacyi.

W czasie, gdy był w Podleszanach kon­
trolowali jego działalność pp. Olszewski, se­
kretarz Banku Kahane i dyr. Deskur, który 
przeglądał zawsze rachunki gospodarskie.

W dalszym ciągu swych zeznań zau­
ważył świadek, że — jak słyszał — Bank 
parcelacyjny przepłacił Podleszany, gdyż 
grunta są tam mokre. Gdy objął zarząd tych 
dóbr, parcelacya ich była w zastoju, gdyż 
grunta leżały ugorem, dopiero, gdy zaczęto 
je uprawiać, zaczęli zgłaszać się parcelanci. 
Przed świadkiem administrowali Podleszana- 
mi Mizerski i Kułakowski, kuzyn dyr. De­
skura. Ten ostatni — jak świadek słyszał — 
miał źle gospodarować i doprowadził gospo­
darstwo rolne w Podleszanach do upadku.

Majątek Podleszany został w krótkim 
czasie rozparcelowany.

Na stosowne pytania przewodniczącego 
stwierdza świadek w dalszym ciągu, iż par­
celanci w Podleszanach byli zadowoleni z 
działalności Banku parcelacyjnego. nie sły­
szał też nic o fałszerstwach weksli w Banku.

Z kolei zadawał świadkowi cały szereg 
pytań prok, Państwa F r a n k e .

W odpowiedzi na te pytania oświad­
czył świadek między innemi, że Podleszany 
przynosiły niedobór, gdy je świadek admini­
strował. Powodem tego było to, że grunty 
musiano zdrenować, obsiać itp. Tytułem 1 
proc. prowizyi od rozparcelowanych gruntów 
otrzymał za Podleszany około 2000 kor.

Po kilku pytaniach obr. dr. G r e k a  i 
H o r o w i t z a ,  którzy przeprowadzili ze świad­
kiem dyskusyę na temat wydajności krów 
p d względem mleka, zabrał głos osk. D e­
s k u r  i w całym szeregu pytań, zwróconych 
do świadka, starał się wykazać, że dobra 
Podleszany nie były znowu tak źle admini­
strowane przed świadkiem, jak to on vr swych 
zeznaniach nadmienił,

Wkońcu oświadczy* świadek, 
gospodarka w dobrach Banku 
w likwidacyi jest o wiele U” 
ruje ją  fachowy rolnik p. Ti 

Z kolei zeznawał r' a 
r a m s k i ,  urzędnik B r;

[ towego dla handlu i przemysłu, doeent pry­
watny Politechniki lwowskiej.

Po zaprzysiężeniu omawiał świadek 
i obszernie, jak od dnia 31 grudnia 1909 przez 
■ trzy tygodnie wraz z urzędnikiem Banku hi­

potecznego p. Steigelfestem pracowsł nad 
zestawieniem t. zw. bilansu sanacyjnego w 
Banku parcelacyjnym, po dokładnem zbada­
niu wszystkich interesów tego Banku. Świa­
dek badał w r. 1910 rachunki z parcelacyi 
Wielopola, a od jesieni 1910 jest zastępcą 
likwidatora w komitecie likwidacyjnym Ban­
ku parcelacyjnego.

Na stosowne pytania przewodniczącego 
oświadczył dr. Adamski, iż bilans za r. 1909 
należało uważać za pasywny; dysproporcyi 
zaś pomiędzy kapitałem własnym Banku par­
celacyjnego a obcym nie uważa świadek za 
coś anormalnego, jeżeli weźmie się na uwa­
gę stosunki w naszym kraju, gdzie tak tru­
dno o pieniądz własny.

Do upadku Banku parcelacyjnego przy­
czyniło się głównie to, że w r. 1910 wyco­
fano z Banku znaczną ilość wkładek oszczę­
dności, oraz to, że kupiono Jarocin i Przę- 
dzel za kolosalne sumy.

Na tem o godzinie 11 przed południem 
zarządził przewodniczący, radca L e w i  ck i ,  
15 minutową przerwę.

Po podjęciu rozprawy, zeznawał w dal­
szym ciągu świadek dr. A d a m s k i ,  który 
odpowiadając na cały szereg pytań osk. Po­
znańskiego, stwierdził, że księgi Banku par­
celacyjnego były pod względem formalnym 
prowadzone według zasad buchalteryi, czy­
sto, skrupulatnie, może nieraz z pewną pe- 
danteryą. W ogóle pod względem technicznej 
buchalteryi panował w biurach Banku dość 
duży porządek. Pod względem merytorycznym 
mógłby B.mkowi zarzucić tylko to, że przy 
sporządzaniu bil nsów nie sporządzano in- 
wentnry majątków własnych.

Osk. P o z n a ń s k i :  Czy ma pan wiado­
mość o tem, że bilanse Banku parcelacyjne­
go były świadomie fałszowane?

P r o k .  P a ń s t w a  sprzeciwił się temu 
pytaniu.

Po naradzie trybunał uchwalił dopuścić 
to pytanie, poczem świadek dr. Adamski od­
powiadając na to pytanie, oświadczył, że jak­
kolwiek system bilansowania był wadliwy, 
to jednak nie może twierdzić, jakoby ci lu­
dzie, którzy wprowadzili ten system bilanso­
wania, czynili to świadomie w jakimś celu, 
bliżej im znanym.

Z kolei na stosowne pytania prok. P ań ­
stwa F r a n k e g o ,  dawał świadek wyjsśnie- 
pua, jak właściwie należy układać biłanse i 
jak należy kalkulować przy układaniu bi­
lansów.

Po przeprowadzeniu ze świadkiem bar­
dzo ożywionej dyskusyi przez wszystkich 
trzech obrońców oskarżonych na temat ze­
stawiania bilansów i w kwestyi, kiedy należy 
wykazywać ostateczne zyski z pewnego in­
teresu, oświadczył świadek na pytanie za­
stępcy strony poszkodowanej dr. S z u r 1 ej a, 
iż za ostatnie dwa lata koszta likwidacyi wy­
niosły 180.000 K.

Na tem o godzinie 2 po południu od­
roczył przewodniczący, radca L e w i c k i ,  
dalszy ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 
rano.

I za nim wskoczyć, konduktor dał dwa ślepe 
\ strzały. Aresztowano go wraz z jednym z agi- 
! tatorów.j

W I. dzielnicy wybrano wolnornyślnego 
j Moissla przeciwko znanemu przywódcy cnrze- 
j ściańsko-społ. Bielohlavkowi.

- P a r l a m e n t  E z e 3 z y n i e m i e ­
c k i e j  obradował dalej nad ustawą woj­
skową.

=  W S e j m i e  p r u s k i m  oświadczył 
m inister spraw wewnętrznych D a 11 w i t z, 
że niema mowy o zaprowadzeniu prawa wy­
borczego do Sejmu pruskiego na tych sa­
mych warunkach co do parlamentu Ezeszy 
niemieckiej.

W dyskusyi nad budżetem rrin. spraw 
wewnętrznych przyszło do burzliwej sceny 
podczas mowy p. L i e b k n e c h t a ,  które­
mu przewodniczący odebrał głos za powie­
dzenie, że Eossya jest najbardziej barba- 
rzyńskiem i najbardziej pogardy godnem 
państwem w Europie.

P. S t r e h l  woła: z wyjątkiem Prus!
M inister D a l l w i i z  odpierał z obu­

rzeniem wywody Liebknechta.
=  W bawarskiej Izbie posłów prezes 

gabinetu oświadczył na zapytanie, że s t a n  
k r ó l a  O t t o n a  jest niezmieniony, o czero 
szef rządu przekonał się osobiście,

=  Bobuy, sprawozdawca dziennika 
M atin  w F e z i e  donosi pod datą 20 b. m.: 
Stłumienie powstania zawdzięczye należy 
energii generała Broularda, który zarządził 
bombardowanie dzielnicy powstańczej. Bun­
townicy wkrótce potem przybyli do głównej 
kwatery generała, prosili o przebaczenie i 
zapewnili o przyjaznych swych uczuciach dia 
Francy i. — Wybitniejsi urzędnicy i sekretarz 
ministerstwa wojny brali udział w powstaniu.

— Niektóre pisma włoskie podały wia­
domość o rzekomem obsadzeniu przez Wło­
chów wysp na morzu Egejskiem, zwłaszcza 
Lemnos i Tenedos. Wiadomości — jak Ay. 
Stefaniego twierdzi — pochodzące bez wy­
jątku z Konstantynopola, są nieprawdziwe.

j 8 '
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Bank d la  Bośni i. i H ercegow iny.
Z Wmdnia donoszą: Walne zgromadzenie
krajowego Banku dla Bośnii i Hercegowiny 
uchwaliło wydzielić 9 proc, dywidendę, po­
dobnie jak w r. z, Uchwalono równocześnie 
podwyższyć kapitał akcyjny z 10 na 14 mi­
lionów koron.

fU / 'T i  A

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na■ oso- 
bnem posłuchaniu Nąjri. Areyks ęcia Karola 
Franciszka Józefa, który przybył z Kołomyi.

=  Na j j ,  P a n  przyjął wczoraj wspól­
nego P. Ministra skaggm dr. Bilińskiego na 
osobnem posłuchaniu, które trwało 1 i pół 
godziny. Osobne posłuchanie u Monarchy 
miał również Prezes Koła polskiego, dr. Leo.

=  Z Wiednia donoszą: We wczoraj­
szych wyborach ściślejszych w U okręgach 
IV. ciała wyborczego do Eady miasta Wie 
dnia zdobyli ehrześciańsko-społeczni 7 man­
datów, socjaliści 3, w-lnomyślni 1 mandat. 
7 ' zdoby.i wmc chrześciańsko-

soc»im sci 9 , -j- 2), wol­
na t  ■

. konduktor 
■ kandydaturą >■

■ urzed

Fin LWD

R a d a  p a ń s t w a .

M M I I I

W iedeń, 26 kwietnia. Na dzisiejszetn 
posiedzeniu Izby posłów Prezydent podał 
do wiadomości podziękowanie włoskiego mi 
nistra spraw zagranicznych w* w „półczucie 
Izby, wyrażone z okazyi zamachu na króla i 
królowę włoską.

P. Eug. L e w i c k i  złożył mandat jako 
drugi zastępca członka Delegacyi. Wybór u- 
zupełniająey odbędzie się na końcu dzisiej­
szego posiedzenia.

Izba przystąpiła do porządku dzienne­
go, do obrad nad sprawozdaniem komisyi do 
sprawy urzędników państwowych o ustawo- 
wem uregulowaniu awansu pomocników kan­
celaryjnych i stanowiska i płac ofieyantów 
kancelaryjnych.

Przemawiał sprawozdawca p. M a r c k l .
"Wiedeń, 26 kwietnia. Po sprawozda­

wcy p. Marekhlu przemawiali pp. G l o c k e l  
isoc. dem.), Józef N e u m a n n  (staroczech), 
P. Minister spraw wewnętrznych H e i n o l d  
uzasadniał z kolei stanowisko Bządu. Nastę­
pnie zabierali głos pp. Ma r e k ,  M a t a k i e -  
wi cz .  S m e r a l ,  J e r z a b e k .  Dyskusyę za­
mknięto i wybrano mówców generalnych pp. 
B r e i te  r a i B u r z i v a 1 a.

W iedeń, 26 kwietnia. Komisy a p ra ­
wnicza obradowała nad ustawą w sprawie 
zarządzeń karnych w postępowaniu admini- 
stracyjnem.

Sprawozdawca p. L i s i e w i c z  zagaił 
obrady.

Przemawiał z kolei przedstawiciel Rzą­
du, poczem p. L i e b e r m a n  wniósł przej­
ście do porządku dziennego nad tą sprawą. 
Mówca jest przeciwny rozpoczęciu rozprawy 
szczegółowoj, — Ludność zbyt wiele cierpi 
skutkiem jfjldomagań przestarzałej admini­
stracji politycznej. Byłoby nierozsądne, je- 
żebby Izba ludowa zamiast wielkiej reformy 
dala iudności rozszerzenie władzy karnej or­
ganów policyjnych i politycznych, Doprowa 
dziłoby to do szykan i ucisku względem 
stronnictw i obywateli niemile widzianych. 
Doświadczenia stronnictw opozycyjnych w 
Galicji uzasadniają tę obawę. Rozszerzenie 
władzy kurnej organów politycznych i poli­
cyjnych nie jest rzeczą naglącą. Niema w 
Ausiryi ustawy, która ustalałaby odpowie­
dzialność Państwa za szkody, wyrządzone, 
przez urzędnika. Konieczne jest rozszerzenie 
ochrony ludności, bę®'*-' o wielu wypad­
kach be/simą vA>m- ewuych urzę-

, uników. r,.c ;ńe będzie u-
j s ta w o ■ litycznie tak

; - .godzi się na
mów policyj-

„v i-1 przeciw 
zniesienir

Najw. rozporządzenia Cesarskiego z r. i854, 
t. zw. Priigelpatent.

P. O f n e r  oświadczył, że byłby za u- 
stawą tylko w tym razie, gdyby równocze­
śnie dokonano reformy postępowania karno- 
policyjnego.

Na tem obrady przerwano.
W iedeń, 26 kwietnia. W komisyi w e­

t e r y n a r y j n e j  hr. L a s o c k i  zgłosił wnio­
sek w uzupełnieniu §§ 48 i 60 ustawy we­
terynaryjnej, tej treści, aby udzielano wyna­
grodzenia ze skarbu państwa za zwierzęta, 
które zginęły skutek zarządzonego przez wła­
dze sztucznego zakażenia, oraz aby przyzna­
wano właścicielom, których bydło zginęło na 
zarazę pyskowo-racłcową, subweneye pań­
stwowe na zakupno bydła zastępczego w po­
łowie wartości padłych zwierząt.

Wniosek ten odrzucono 8 głosami prze­
ciw 6. Hr. Lasocki zgłosił go jako wotum 
mniejszości.

W iedeń, 26 kwietnia. Jedna z kore- 
spondencyj donosi, że w Neustoff am Walde 
zmarł wczoraj nagle przybyły tam z Gmun- 
den ks. Ludwik Śadziwiłl.

K raków , 26 kwietnia. Według dzi­
siejszych informacyj posiedzenie głównego 
komitetu rastauraeyi królewskiego Zamku na 
Wawelu odbędzie się z początkiem czerwca. 
Na porządku dziennym będzie rozstrzygnię­
cie konkursu na fasadę Muzeum Narodowe­
go, sprawa okien fasady zewnętrznej, sprawa 
co do rzeźby w głównym Zamku, wreszcie 
sprawa fasad od ul. Kanonicw-j, Grodzkiej i 
Bernardyńskiej.

Poznań, 26 kwietnia. (Ze/, p r.) P. 
Henryk Donimirski z Zajewierza pod Sztu­
mem sprzedał piątą cześć tej posiadłości za
360.000 marek „Bauerabankowi1-.

Poznań, 2(i kwietnia. (T d . pr.) Pru­
ska Izba poetów przyjęła etat komisyi kolo- 
ntzacyjaej luft dyskusyi, chociaż prezes Koła 
polskiego Mizerski domagał się. otwarcia dy­
skusyi nad meinoryałetn komisyi koloni za- 
eyjuej. Przeciw7 przyjęciu etatu komisyi kolo- 
i.iizacyjnej głosowali oprócz Polaków, centro­
wcy i wolnomyśl.ni.

W arszaw a, 26 kwietnia, (T d . pryw .) 
Senat zniósł wyrok sądu okręgowego, ska­
zujący ks. Trepkowskiego na" 2 tygodnie 
aresztu na zamieszczenie protestu przeciw 
odczytowi p. Szukiewieza o wolnej miłości.

Lodź, 26 kwietnia. < Td. pryw . 5. Wczo­
raj w południe przy ul. Widzewskiej zawa­
lił się nowy budynek. Wydobyto z pod gru­
zów jednego trupa i 6 osób ciężko rannych. 
Ilu robotników znajduje się jeszcze pod gru­
zami, niewiadomo.

S andom ierz , 26 kwietnia, (Td. pryw). 
Nadeszło pozwolenie na zamianę, tut. 6 -k la ­
sowego progimuazyum męskiego na gimna- 
zyum 8-klasowe.

W cnccya, 26 kwietnia. Wczoraj odby­
ła się iluminacya kościoła św. Marka, Oam- 
paniili i placu św. Marka. Eada miejska u- 
rządziła w hotelu „Britanica": bankiet, na 
który przybyli książę Genuy, przedstawiciele 
rządu, obu Izb parlamentu i obcych państw.

L ondyn. 28 kwietnia, Izba gmin przy­
jęła 331 głosami przeciw 253 w pierwszem 
czytaniu ustawę w sprawie rozdziału pań­
stwa i kościoła w Walii.

W aszyngton, 26 kwietnia. Niezgoda w 
łonie komisyi śledczej senatu i niezadowole­
nie z metody przewodniczącego komisyi se­
natora Smitha okazały sie jawnie w głoso­
waniu, w którem obalono li.-*yzyę, aby kwa­
termistrz „Titanica" został zatrzymany. Nadto 
przeprowadzono przyspieszenie przesłuchiwa­
nia świadków, dzieląc to przesłuchanie po­
między senatorów.

S pring lie ld , 26 kwietnia. Prezydent 
Taft w wygłoszonej tu mowie zaatakował 
Ecosyt-lta, zarzucając, że przekręcił on fa­
łdy, odnoszące się do jego postępowania w 
Białym Domu.

Boston, 26 kwietnia. Prezydent Tftft 
wczoraj ponowił atak na Eoosetelta i rzekł, 
że Eoospyolt przekręcił ośy. iiidPzmPe Tafta i 
złamał uroczyste pr/.yrzjk-zimie swe, że nie 
będzie już kandydował. T aft d o d a ł: Ten spo­
sób postęp o Km;.’-, rzuca świniło na wartość 
obietnic, jakie Rooiuroii da ®sz/;ze w przy­
szłości.

T angor, 26 kwietnia. (Ay. Uavasa). 
Oddział wojska szeryfa w Mb* 175 ludzi pod 
wodzą kapitana Bursy zbngł z obozu Arba- 
on.a i zabrał broń, pakunki i konie.

Uza,umiiaj, 26 i; tiKniu.  Ośmiu republi­
kanów zaciągnęło pożyczkę im  2 miliony t a e -  
lów, «1 v wyołacie żlln  żornU;ć

mim vieazv.-lny re-G
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N A D E S Ł A N I E .

<lo wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c  ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych f i  Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Haastaanad.
—  4 5 2 .  —  T e l e f o n  —  4 5 2 .  -
Adres telegraficzny: Stadtburean.

w y d a j e

O g n i e  s z t u c z n e
niezawodne z niezrównanym efektem po 
cenach bajecznie tanieli. Sortyment sa­
lonowych od 50 hal. Sortyment ogrodo­
wych od 5 kor. — poleca magazyn firmy

Kauczyński i
L W Ó W .  Oberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 0.

L satsk '*
iw, dnia 25 kwietnia 1912.

Si. Akcje m  gata&ą*
Sauka hip- gal. po 200 zł. (4,00 kor.)
Banku gal. dla handlu i prane, 

to zl. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Iiwów-Gzsrn.-Jassy po 2CG 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanokts nrzed- 

taw Lipińskiego po 500 kor. .
Sił. Lisiy aastswae sa 100 kor.

ji. z 10 pr,

waleta hor.
SL c, li.

® 
to
<s

„ „ 4  ?r( w. a. los w 57 I. ®
Banka gal, ziem. kr. 4 6 0  1. 
List. Zast. Banku gal. dla handia 'e' 

i przem. w Krakowie 4*/, % 601. ® 
Zameiny Bank hipoteczny Lwów "* 
3'ow. kred. gai. słesa. 4 pr. "* 

pierwsza emisja) . . . . .  
fow. kred. galie. ziemzk. 4 pr.

las w 41*/, lat . . ..................
4 pr. ioa w 56 la t . . . .

,4LU. OoligI za 100 kor.
Gal. funduszu propin, 4 pr. w, a, 
Baków. fund. propin, 5 pr. w, s, 
Sozsas. Basku śr. 4J/,pr, (Samu)

„ 4 pr. (4 »a,|
Ko!, lokalne dtto 4 pr. . , . . 
Bożyezki Sr, 4 pr. po :i08 kor,

? soku 1,698 
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1908 .

„ ai. bntow* 4 p r , . , ,
,  4 E0BW4SJ. ,
„ m, Krakowa , , , ,

¥ , ideo ety c
.Dukat cesarski  ......................
30 frankówka
100 rubli rossyjskieh srebrnych 
>; » » papierowych

16® ssarsk ftisaaiuekioli , , , ,

700 -  

435 — 

548 -  

485 -

[109 80 
98 10 
91. 30 
98 50 
92 50 
98 50

98 30 
98 -

97 -

96 -  
91 20

97 70

98 10 
89 50
89 50;

90 50 
8) 50 
88 50
91 ~
§8 80

706 

442 - 

556 

1495

1.1 35 
19 15 

1252 -  
254 -  
117 80l

93
92 -
99 201
93 20 
99 20

99 -  
98 70i

91 90

98 40!

98 80 
90 20
90 20j

91 20
90 20: 
89 20
91 70 
89 50

11 45; 
19 30 

254 —
355 ~j 
[118 80!

d o s z u k u je  asa? Kuipwsa

starych. MEBLI mahoniowych
s,J« w  rao&r^ras >st«nSe.

Sglcszoala pod „MEBLK** Biuro ogłoszeń, pasai
Haasas.nfi:! 9, Lk ś t .
KWigiłziwizoezHB.i

Koronowa walata. pi:v-Ą żądają
Losy a r. 1854 po 259 zł. me. 3-2 pr. “—■— —•—

., „ 1860 po 500 zł. w. a. \  pre. 1571*— 1631*—
„ „ 1880 ao ICO sfc 4 pr. . . 427-— 489-—
„ ;  1864 po 190 zł..................  612*— 624*—
, ,. 1.864 po 50 aŁ . . . . . .  306*— 812*—

Listy śa*Łdorae»p»śst.pol2fłzł.5pr. 287*— 289*—
a*. iWiig państwa (wssyatkieh w Badzie państw*

i-epresjatoswaiyeii fcrsęów 'ro.rcsryc/Ą
Aartr. renta słota w isa  od podatku 

za 100 ml 4 p r ..  ......................113-90 114-10
Aaatr. reata  w wal. kor. walna od 

podazca 4 p r . ................................ 89*20 89-40

i a r i ń w h  Sauatorym  Zakład wodoleczaiczy.
i i l l ł t  JU  ł i n t l  Przystanek kolei Lwów-Podhąiee. — 
l '0 '.:/t;t Lwów 14. Toicion międzymiastowy 572. Se­
zon od 1 m ajsi do 15 października. Do licznych 
środków leczniczych dodałem od 1911 roku w zie­
wa ni a, kąpiele i picie wody nasyconej esuaua- 
cysł. radową. Prospektu i wyjaśnień udziela: Dr. 

. ió z e t ' Z n A ra e w s U i właściciel Zakładu.

Katastrofa „Titanic\a“.
liaaii W liite  Star.

W tej chwili otrzymaliśmy od naszej dyrekeyi 
w Liverpoolu następująeą depeszę:

„Ourpathia" z uratowanymi pasażerami z ,,Ti­
tanic 'a“ powróciła do Nowego Jorku.

Parowiec „Carpatliia lin ii Cunard odjechał 
11 b. m. z Nowego Jorku do Tryestu.

Hygieniczna lecznica
Dr. T a rn a w sk ie g o

W  K O S O W I E
(st. kol. Zabtotów) otwarta do zimy.

Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą 
przeważnie jarską, postem, gimnastyką i przy- 

sposobianie do życia hygicniczucgo.

J& aclm nkow ość.
Podręcznika do npuki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już  z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak  i dalsze zeszyty nabywać 
m ożna u  wydawcy Aleksandra Scibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 10.

P r z y je c h a l i  do L w o w a
dnia 26 kwietnia 1912.

HOTEL GEORGE’A. Pp.: A. Roeuser 
z Neapolu, E. Wtorzecki z Rossyi, L. hr. 
W ahrendorf zeSzląska F. Vering z Wiednia, 
W. Stablewski z Zydaciowa.

HOTEL IM PERIAL Pp.: 8. Tusta- 
nowska z Oskrzesiniec. J  hr. Męciński z 
Partynia, A. Gorayski z Moderówki, F. Le- 
derer z Wiednia, A. Udrrcki z Skorodna.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp : A. Koby­
lański z Wiuogradu, W. Baler z Wiednia, 
S. Otowski z Drohobycza.

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligaeyc iBfiemaisacyjBe.

89-75 90-75
89-60 90-60

Kroacyi i Sławonii 
Węgier t& 200- zl. 4 pr.

C. Obligacje kniejowe.
Koi. Areyk*. Albrechta s s  100 si. 4 ? r. 90-50 91-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w s ło m  wofn* 

od nodatka za 100 sl. 4 sur. . . ,nu- 11 n- 
Kai. Oas. Elżbiety it* m ‘tł. mk.

Pi4 pr. (ozieap. akeya) . . . .
Kol.' Cbiarsa Fraaaiezlta JótteSi ss

100 zt. 5s/s p r . ................ .....
■Kol. K arola 'Lr;Urikapo $00 ask.

(c-gtffiap. akcjo) . . . . . . .
kw. Areyk?. Bnaołfa w wal. icojos.

’A  »,-.d*tks 4 pr. . . . .

436-50 437-- 

110-86 111-85 

89-75 90-75

89-00 90-90

$ £ sb*?» igS® 8® y wifiS«S©i((Sia&lffiI0 
Dnia 24 kwietnia 1912.

Ogólny ńisg gańgfiwa, 
Jadnolity dług państwa w heakaoś. 

iŁsj-listopaa
^iyesań-iip iea...................... ....

iTai.MoIi.ty t o g  państwa w srebra* 
laty-sjsrpiea . . _......................
kwiecień-pażAgieraik • - .

Obligccye piemaaestsSws (l-oląjowa).
Kol. Arc. Albrechta is SCO zł, 5 pr. 101-80

w słocie za 300 sł. 5 pr. . . .
Koi. Oassidoj iseh. »  800, 1000 i

5000 zł. 4 pr................................
Koi. azesWej eaise. s r. 1895 za

400 kor. 4 &r................................
Sol. półnosaej se*. Ferdptaada «».

a s. 1885, % pre............................
Koi. półaoesej e®s. Fcrńyisanela zm 

z 1887. 4 pr*. (®r.) . . . .
Kol. pół.fioes.M sss. Ferdyaanda an*.

i  ■>-. 1887, i  pro.............................
o’. . ,i‘:) s-is. ”«r5yas»d» «■«,.. .. -JO-S.5 h -----

Kol pu&wffi.hj «e. F«r4ysiSMrŹ8 *»..
s  a. XS91, 4 ........................... .....

Kol. póLrc-ssaj ese, Ftfulyaajftiń «a,
_ * r. i  »fvs..............................

Kcł, . su,
s ł\ 4 prs.

XńJ. b'iikowiń?.kioj Jckaisej r<» 400
im . •'» pr.. . . . . .

|N .  gsLe. Kareia L*.*.dwifc» 4 pr 
Kol, Ivfęvfsk>et:c;.'».-j&askUj z r  

5. -ii  ̂ * e 4 , ,
KoK AiSf kj. KiidoiJa 

gs\i za fes serak 4 sr, .■ .

120-75

91-80 92-80

91-25 92-25

93-85 94-85

93-50 94-50

93-50 94-50

93-50 94-50

93-65 94'85

94-- 94-80

93-50 94-50

88-50 89-50
90-75 91-75

F. la m  publicsac pożyczki.
i’cź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-40 101-40 
Poż. kraj. Bukowiny i r. 1893 fo*

s® 200 «>r. 4 pr........................  89-30 90-30
F.ukowIńsJde obi. piopiaacyjse los

su 100 zł. 5 pr, .......................—
Gai. peź. kr. s roku 1893 4 pr. . . 90-80 91-80
3:U. oh!, orop. z roku 1889 4 pr. . 97-60 98-60
Fcźyesł* 'a is s ia  Lwowa z r. 1696

4 pre..............................................
Ę.eara włoeka *a 109 lirów (96 ko­

ro?,) 4 cre.

rckK
90- 91--

89-20
89-20

92-—
92-25

89-40
89-40

92-20
92-45

113-10 113-10

3h. Ikrajów ktu-OKy węgierskiej).
Wjg. «i«t& seata 4 p r , . . . . . 108-65 108-85

„ w wai. kor. 4 pr. 89-— 89-20
oh!, -pr. le.ęai, Cisy 4 pre. . 296-50 308-50

poi. oreia. sa 100 zł. i'20C kor.) 424-50 433-50
„ 50 w:. (100 kor, : 2 1 3 -- 219 --

m-ź. »erb.' feresa. za 100 frank. 2 pr. 120-75 126-75
fureekt# obi. pren. kol. sa 450 fr&-«k. 241-— 244-—

,S. Listy Oblig. kip ot. i listy dłużni.
(*» 100 eŁ Koss.).

ś.5£g!o-Ai;ztr. eeska ioa 4*/» pr. . —•— —
A ustr.saki. kr. aiesi. log w S0' i. 4 pr. 

c B obi. prssa. i r. 1880 3 pr. 
k „ n u  1S88 3 nr. 

ysk.ow. »akł. k r t i .  zioia. los 5 pr.
■ n n » » » 4 pr.
Vlal. ake. b. nip. 1.0 pr. prsrs. los $ pr.

los 50 “i. 4ł/a pr. .
„ „ „ „ ,  60 I. 4 Fr. . .

Banku gal, ziem, kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. zicmt.4pr. los. 86 lat 
„ u ,  » 4 pr. len. 41 lat

„ i  pr. starsze .
Janku kraj. dla Ualioyt Loionseryt 

4l/i pr. 5i 5/» Jat ywrcw.s . . .
Banku krajowego akłif. sosem. 3

sadeya 42 la t 4s/# j i ......................
Buekn kr. obi. kolej. iii. 67s/a i. tjr .  
iMstn-mg. l»«ki» so lat & fn.

’ , U  lat w. L 4 pr.

SL SMfeseys s jrawesa pUiwneńitwa 
i« .180 jŁ :*nr2.

Tow. żegł. psr. jo J>osoj« sa 4C0 i 
10.000 st. 4 pi-, a 1832 . . . 113-15 114-15 

•Iow. żegi. par. po Dus. Ba. r. 1838 pr. 112-25 113-35 
Kolej JUwótr-0<ens.vass  ̂ & t. 18S4

sz S»t0 zł..................... ....  83-—
Kolej Lwów-Csh*. a r. 1884 a* 3£S

zł. 4 pr   . 89-10
i/d. koi. lok. w kod. za .100 si, 4 m. —

?i?. f.d. .tsL ®&, 1870 500 sŁ f; pr. 100-90-ł̂ r.z- - ~

306-— 820-—
269-50 281-50
100-— 101*-
1 1 0 - »
98-20 99-20
91-50 92-50
98-50 99-50
90-70 91-70
96--- -- '__
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89*- 90*—
96-10 97*10
96-25 97-25

8 4 -

90-10

5. Ł asy  ( a  s a te lj ) .

łittdapeezteńskłe (Basliiea) 5 si. . 31-65 35-65
Sakit. kred. dla bsadl. i p ra sa . 100 sl. 491-— 503*—
Ciury 40 zł. su. k ...................................... l'?5-— 195*—
Bożycska miasta Insarnko 20 zł. . — —•—

koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 71-15
Palfy 40 zł. m. k.............................—
Czerw, krzyża auatr. tow. 10 zł. . 59 75

„ „ w«g. tow. 5 zl. . . 38-50
Losy fund. Areyke. Budolfa 10 ił. 79-—
Saima 40 zł. m. k............................  330-—
Pożyczka zuasta Salzburga 20 sl. . —

i ,  Akcye bankóiy (ze eztakf).
Banku Acglo-Austr. 240 kor.'
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł, kred. dla handlu i przem.
Aeg. Banku kredyt. 200 zł. .
Dolno au*tr. tow. esk. 400 kor.
(lal. banka hip. 200 zł. . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dia krajów koronnych 200 

„ Austro-wfg. 1400 kor.
„ Związku (Unioafcani) 200 

Oleskiego banku swiązkewago 100 
ZiTHoetańska basfcs 103 z ł  . .

żądają
77-15

65-75
44-50
85--

zł. 
) zł.

I zł.

327-25 
3925-- 
630-90 
832-50 
759*— 
701-— 
435- — 
530-50 

1977-— 
609-̂ 5 
271-75 
282--

328-25 
3935-- 
637-90 
833-50 
761-30 
703-— 
437-— 
531-50 

1986-- 
610*25 
272-75 
283-—

S . Akcje przedsijhinrutw tezaeportowyek
Bak. koi. !ok. ake. pierw. 205 zł. . 452-— 463-— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420*— 423*—
Kolei półn. cen. Ferd. 1000 zł, mk. 5030-— 5070*— 
Koi. Lwów-Bałzec (ake. pierw.) 200zł. 400-— 402'— 

a ijWów-Czorn.-Jasay 200 tł. . . 548-— 651' — 
„ Lwów-Klaparów-J aworów lokal.
MO kor.,  310*—

Amstz. T<nr.£igLnsih»»!«5($ zł. xk. 1J31*-
320*-

1334*—
L. Akcje przidgijhlorutw przeMyełowych,

Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. 
Balie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Aipsna 100 zł. 
Prag. tow. żslazn. przem. 200 zł. .
3v;h.oda.iey 500 kor............................
Tnr. sfM. tytoałow. 500 fraslów . 
f t& il. ww. <&f. 70 zł. . .

Ł  W t i k s l
Berlin z» 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 fafe. r>,t. 4 pi. . 
Paryż za 100 franków. . . .
Petersburg sa 100 rr.hli 4'-/a r<r. 
Niemieokie banki . . . . ' .
Włoski® Baa?;x . . . . . .
FswtjRskie isaki . . . . .
88Wt;**rEfeia m i i  . . . . .

Dukst c e sa rsk i..................
Ai»stv--weg. S gnili, słota ao.iatj
20-frMtsowke,......................
35 -markónrkr. *......................
KOBByjski pó îzapftyyał 
iSileuŁ banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 Lr . 
Buble. .  ..................

756-— 759*— 
735 -  740*- 
964-- 965*- 

2852-- 2853 50 
440-— 443-— 
325-- 327-- 
243-— 246*—

241-25
_ t

241-55
95-621/, 95-771/,254-- 254 75

117-82 ‘/i 118-02*/,94-6 2‘/, 94-77*/,

95-40 95-55
y.

fl-40 11-43
19-14 19-17
23-57 23-81

117-85 11805
94-65 94*90
2-54 w/.

a ®  3K m : je j  i w  m t a : 'b ^  ® j : n  m  j ę j  i »  o  w " w .

L. 11.790/1912 (5082 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacji.

Niniejszein podaje się do powszechnej 
wiadomości, że realność objęta lwh. 977 
księgi gruntowej gminy kat. miasta Tarno­
pola, stanowiąca własność c. k. Skarbu Pań­
stwa, sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacji najwyżej ofiarująeemi.

Licytacja odbędzie się w e. k. Dyra- 
keyi okręgu skarbowego w Tarnopolu dnia 
20 maja 1912 o godzinie 9 rano i to tylko 
zapomocą ustnych ofert z wykluczeniem ofert 
pisemnych.

Cena wywołania wyn si kwotę 45.000 
kor. poniżej której realność ta sprzedaną nie 
będzie.

Każdy mający chęć licytowania, winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi, złożyć do 
rąk komisarza licytującego waJyum w kwo­
cie 4500 kor. w gotówce, które najwyżej 
ofiarującemu zostanie zatrzymane i wlicr.one 
w cenę kupna.

Najwyżej ofiarujący ma uiścić prócz 
ceny kupna, także kwotę 80 koron tytułem 
kosztów oszacowania przedmiotu licytacyj­
nego, tudzież wszelkie inne koszta połączone 
ze sprzedaniem i wygotowaniem kontraktu 
kupna-sprzedaży a wreszcie koszta połączo­
ne z intabulaeyą praw nabywcy, orsz nale­
ży tość^od przeniesienia własności.

Najwyżej ofiarujący związany jest swo­
ją ustną ofertą do protokołu licytacji od

chwiii podpisania protokołu lieytacyi, zaś 
e. k. Skarb Państwa dopiero od czasu przy­
jęcia i zatwierdzenia aktu lieytacyi przez 
e. k. Ministerstwo skarbu.

Bliższe wartfnki licytacyjne można przej­
rzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Tarnopolu i w e. k. Nadzorach straży sk ar­
bowe; do okręgu tejże Dyrekcji należących.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 18 kwietnia 1912.

L. ez, E. 2606/10 (5095 3 - 3 )
.5 dy k t ii c y i % eyj ny.

Na żądanie Audrusia Czekańskiego na 
Prymie, odbędzie się dnia 1. maja o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 licytacja połowy 
realności lwh. 222 gm. Demaia składającej 
się z chaty w Demni Nr. 108 parceli budo­
wlanej 177 i narccl gruntowych 561/2, 
3515/2.

Nieruchomość wystawiona, na licytację 
jest ocenioną na 355 kor.

Najniższa cena wynosi 236 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kutke.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument*, może każdy 
mający chęć kupieni?, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w b;urze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, daia 31 października 1911.

L. cz. E. 128,11 (1*3) (5119 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądań-e gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. S ta­
nisława Zagórskiego we Lwowie, odbędzie 
się dn;a 3 czerwca 1912 o godzinie 9 przi-d 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 4 licytacya dóbr tabularnych Mły­
nów, objętych lwh. 434, składających się z 
gruntów o obszarze przeszło 160 ha, w tern 
około 6 ha lasów, budynków folwarcznych, 
młyna parowego, gorzelni i chmielami wraz 
z priyr.&!eżnośeiauii, składającemi się z in­
wentarza gospodarczego żywego i martwego, 
jakoteż z urządzenia kuźni i maszynowego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 889.528 k o r , przynależno­
ści zaś na 32.604 kor.

Najniższa cena wynosi 614.754 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Tfckie prawa, wobec których Liniej* 
sł.& licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
syfeelć do sądu najpóźniej pisy wysnaeso 
nysa tcTisisie licytacyjnym, inaczej reszeta- 
xd& tego rodsajn co do sta®oj nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem portem 
ssoac.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

cięźsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
radowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu saaikszkAlego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. E V. 2775/11 (10) (5125 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 maja 1912 godz. 10-30 przed 
południem w biurze 92 sądu powiatowego w 
Stanisławowie odbędzie s;ę ku zniesieniu 
współwłasności sprzedaż realności objętej 
wykazem hipotecznym 1272 gminy Stanisła 
wów, składającej się z 4 domów mieszkal­
nych i 5 budynków gospodarczych i z przy­
należności, ocenionej na 68.000 kor.

Najniisza cena dla współwłaścicieli
46.000 kor., dla innych licytantów 68.000 
kor., poniżej tych cen sprzedaż nie nastąpi.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 3 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1820/11 (5096 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samsona Yogelmana, kupca 
w Rozdole, zastąpionego przez adwokata dr. 
Kibitza, odbędzie się dnia 1 maja 1912 e

„Gazeta Lwowska* Nr, 96 z dnia 27 kwietnia 1913,



godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wym enionjm , w biurze Nr. 8 licytacja re 
alności obj. lwh. 899 ks. gr, gm. Krupsko 
składającej się z pgri, 808/1, 809,2 w niwie 
„Ozera“ stanowiące łąkę i pgrt. 1674 i 1675 
w niwie „Żadne niwy" stanowiące grunt 
orny, pierwsze dwie obszaru 5 ar. 88 m.2 
a dwie ostatnie obszaru 24 ar. 75 m,2. Kia 
sa roli III cia. Przynależności niema.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oeenioaą na 450 koron.

Najniższa cena wynosi 430 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych wsadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 27 marca 1812.

L. Nam. VIII. b. 1135/2 (8) (5163 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
od Sośnicy do Grabowca w km. od 143 300 
do 186'790 wykonać się mających w latach 
1912—1913 odbędzie się dnia 10 maja 1912 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie bu 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawać się 
mających materyałów wynosi około :

500.000 sztuk kołków faszynowych.
Po wyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 20.030 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi 
naeh oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/o zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbu Państwa w razie zmniej 
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę 
dowych w wymisnionem c k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 500 koron w gotówce lub pupi- 
larnyeh papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z daia poprze dn ego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzoae ściśle w sposób prze 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1912.

Za c. k. Namiestnika :
G r od z i c k i  w. r.

Stempel

Korona
(Wzór oferty). 

Oferta.
Mocą któ rej ja (myj niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1912 i j 913 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Sanu w Przemyślu 
palików faszynowyeh do budowli regulacyj­
nych na Sanie pod Sośnieą-Graboweem w km. 
od 143 B do 186 9 w ilości i pod warunka­
mi podanymi w obwieszczeniu za opustem 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . .  , dnia . . . 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 251/12 (5) (4996)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Goldmana, odbę­
dzie się dnia 30 maja 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze karnem w Pruchniku licyta 
cya realności lwh. 319 gm. Węgierka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 753 kor. 66 hal. już po 
potrąceniu d >żywocia.

Najniższa cena wynosi 502 kor. 44 
bal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 2 kwietnia 1912.

L. 11.909/12
Obwieszczenie licytacyi.

(5083 8-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powsseeba 
wiadomości, że przez publiczną lieytaeyę wydzierżawi się pobór podatku spożywczego od 
wina w okręgu dzierżawnym Drohobycz-Bwysław na przeciąg czasu od dnia objęcia do 
końca grudnia 1912, pod na tępująeymi warunkami:

1 Licytacya odbędzie się na óednsm terminie dnia 6 m ua 1912 od godziny 9 rano 
do 12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się w tym 
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy łicytacyi.

2. Cenę wywołania co do podatku spożywczego od wina stanowi roczna kwota po­
dana we wykazie niniejszym poszezególniona.

Nazwa 
okręgu dzierżawnego

B 'dzaj 
pedatku

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania W. d •UJj

hJ K h K h

1 Drohobycz Borysław
Podatek 

spożywczy 
od wina

Taryfa O. 
ustawy z dnia 
18 maja 1875 

Dz. p. p. Nr. 84
11.157 68 1116 —

UWAGA. W myśl ustawy kraj. % dnia 7 Lpea 1909 Dz. ust kraj Nr. 102, obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym do­
datek krajowy w wysokości 39 prc. rząd swego podatku konsumcyjnego jak 
długo ten dodatek krajowy istnieć hę Izie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa poboru tego. 
Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana 
taryfy podatku konsumcyjnego.

3) L. cz. E 1855/11 (10) (5184 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 maja 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, fciuro Nr. 3 odbędzie 
się przymusowa licytacya realności obj. lwh. 
160 kg, Porudno obj nielet. .Iwana Hoży 
i Naci z Chudobów Hoża własnej składa­
jącej się z chaty, stodoły i 25 parcel gr. 
obszaru 2 morgi 983 s oszacowanej na 1380 
kor,, z najniższąceną 920 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta, 
może. mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
urzędowych, w biurze Nr. 8.

Prawa, wobec których nini 'jsza licyta­
c ja  byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do same; nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomiane będą o dal izych wyda­
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądrwi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 12 kwietnia 1912.

Kto chce brać udńał w' licytacji, ma przed rozpoczęciem licytacji złożyć jako wa­
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacjach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacją d > Naczelnika c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 6 maj'a 1912 godzina 9 rano a po ukończeniu 
ustnej licytacyi t. j. o godz. 12 po południu zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pisemnych ofert, przyczem oferenci mogą być 
obecni, nie będą żadne późniejsze pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzęiowwch przed licytacyą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego,
Sambor, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz. E. 100/12 (5) (4818)
Edykt licytacyjny.

N& żądanie Eubiaa Silbera w Sokoło­
wie, odbędzie się dnia 1 maja 1912 o godz. 9 
przed południem, w tutejszym sądzie, w biu 
r>;e Nr. 17 licytacya połowy realności lwh. 
491 gm Sokołów wraz z przynaleźaośeiami, 
składającemi się z ogrodzenia i wychodku.

Cena szacunkowa 5140 ker.
Najniższa olerta 8336 kor. 66 h a l , po 

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w biurze Nr. 16.

Wszelkie prawa osób trzecich do po­
wyższej nieruchomości należy zgłosić pod ich 
utratą najpóźniej przed terminem l cyta- 
cyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 16 marca 1912.

przed południem licytacya realności: a; po­
łowy realności, lwh. 14, b) lwh. 129, e) lwh 
168 ks. gr. gm. kat. Szeszorowice.

Nieruchomości wyżej wymienione są 
ocenione: ad a) 4943 kor. 44 h a1., ad b) 
923 kor. 50 bal., c) 237 kor. 40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 3295 kor. 63 ha!., 
ad b) 615 kor. 67 hal., ad e) 158 kor. 27 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można prząjizeć w sądzie tuiej- 
szym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądoza Wisznia, dnia 27 marca 1912.

L. cz. E. 105/12 (5) (5003)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Krawczyka, nastąpio­
nego przez generalną pełnomocni czkę A po­
lonię Krawciyk, odbędzie się dnia 1 maja 
1912 o godzinie 9 ptzed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 47 licyta­
cya realności lwh. 305 i 437 gm. Trzciana.

Nieruchomości wystawione na licytację 
sa ocenione na 1586 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1057 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny spr.e»I»ż nie przyjdzie 
do skutku. j

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśnicz, dnia 21 marca 1912.

L. cz. E. 1599/11 (5) (5177)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Herscha Eberta, 
kupca w Dytiatynie, odbędzie się dnia 2 maja 
1912 o godz 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
c ja  realności lwh. 150 gm. D^tiatyn.

Nieruchomość wystawiona na licyta 
cyę jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa ceDa wynosi 322 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L I. 
Bołszowee, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 1855/11 (6) (4998)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się 3 maja 1912 o godz. 8

L cz. E. 301.12 (4) (5200)
Edykt, licytacyjny.

Na żą lanie Bernarda Monderera i Chsskla 
Łandaua, odbędzie się dnia 22 maja 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 57 licytacya 7/8 
części realności lwh. 42 gminy Łapanów je­
dnak bez oszacowanej maszyny.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 1537 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 1025 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III
Wiśaiez, dnia 18 kwietnia 1912.

L cz. E 763/12 (5) ■ (517-5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1912 o godzinie 9 l30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr, 
52 sądu tute szego licytacya realności lwh 
430 gm Strziłkowice objętej,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10.533 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 47.

Takie prawa, wobec któryeh niniej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłotić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
ty m  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia te-rc redzs-jn co do samej nieruchomość: 
nie znogłyb# W  już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd a zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16 kwietnia 1912.

L. ez. E. 2704/11 (5190 1 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 maja 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut. w biur.se Nr. 10 odbędzie się 
!ieyia?ya realności lwh. 703 kt. gr. gminy 
Małnowska Wola.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
5400 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 3600 kor. 16 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kanceLryi sądowej Nr. 10. 
Prawa niedopuszczające sprzedaży do 

:ku należy w sądzie zgłosić.
O. k. Sąd powiatowy. Oldzjńł III. 
Mościska, dnia 4 kwietnia 1912.

szu

L. cz. E. 409/12 (5189 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dniu 18 maja 1912 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w tut sądzie w biurze Nr. 10 li­
cytacja: I. realności lwh. 182, 2. 5/10 części 
lwh. 183, 3. 1/3, 1/2 z 1/3 lwh. 321, 4. real­
ności lwh. 41, 5. 6/24 lwh, 190, 6. realno­
ści lwh. 215 ks. gr. gm. Horyslawics.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tac-.ę są ocenione: ad 1. 15 762 koron, 2. 
24 k o r , 3. 603 kor. 20 h., 4. 7405 koron 
80 h., 5. 181 kor. 20 h„ 6 884 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 10.508 
koron, ad 2. 16 kor., 3. 402 kor. 14 h., ad 
4. 4937 kor. 20 h., ad 5. 120 kor. 80 h., 
ad 6. 589 kor. 40 h

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10, 

Prawa niedopuszczsjące sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 17 kwietnia 1912.

(5186)L. cz. E. 206/12 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądania Bernarda Stahla w Stani­
sławowie, odbędzie się dnia 1 maja 1912 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 3/6 
części realności obj lwh. 94-5 gminy Kopy- 
czyńce składającej się z pb. 539 i znajdują­
cego się na niej domu parterowego z gliny 
i drzewa

Nieruchomość jwystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 660 kor.

Najniisra cena wynosi) 440 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
slulku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopussesalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p « y  wysE&czo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej "roszcze­
nia tego rodzaju eo dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej .nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyd&rzenteeh postępo­
wania jedynie prze?, przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiemensgy i ale wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik* do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńee, dnia 31 marca 1912.

L, cz. E. XI. 161/12 (15) (5173)
E d y k t .

Dnia 3 majo 1912 o godzinie 10 przed



południem, odbędzie się w tutejszym są ­
dzie, sala Nr. 22 licytacya: a) całej realno­
ści lwh. 860 i b) połowy realności iwh. 357 
ks gr, gm. Kamionki wielkie ocenionej a) na 
760 kor., b) na 1595 kor.

Najniższa cena: ad a) 507 kor., ad b) 
1064 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomość; dokumenty są wyło­
żone do wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy heytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, 14 marca 1912.

L. cz. E. 295/12 (8) (5176)
JSdykt licytacyjny.

Na żądanie Bocheńskiego Zakładu kre­
dytowego w Bochni, zastąpionego przez dr. 
Gustawa Mullera adw. w Bochni, odbędzie 
się dnia 9 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 licytacya: a) 1/3 części 
realności lwh. 8 i b) 1/18 ezęśei realności 
lwh. 109 ks. gr. gm. kat. Cerekiew obję­
tych, składających się ad a) z 13 parcel 
gruntowych o łącznym obszarze 2 morgów 
624 sążni8 i jednej budowlanej o obszarze 
71 m.s stodoły strzechą krytej, ad b) z 11 
parcel gruntowych o łącznym obszarze 2 
morgó?*' 738 sążni2.

Ozęśći nieruehomoś ai wystawionych na 
Bcytaeyę są ocenione ad a) na 1382 k o r , 
ad b) na 139 kor. 84 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) 921 kor. 
32 hal., ad b) 93 kor. 22 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda z realności sprzedaną będzie 
osobno.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 9 kwietnia 1912.

L cz. E. 141/12 (5182)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Marguliesa w Uia- 
szkoweaeb, odbędzie się dnia 13 maja 1812 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real­
ności obj. Iwh. 471 ks. gr. gm. Lueza wskład 
której wchodzi pgr. 1. kat. 542/3 łąka celem 
zniesienia współwłasności w myśl p. 352 o. e.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa ceua wynosi 100N koron, 
pon"żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 30 marca 1912.

L. cz. E. V. 2891/11 (7) (5120)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisławy Kwakowej v/ 
Rzeszowie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Szwaykowskiego w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 24 maja 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 41 licytacya realności lwh. 1059 
ks. gr. gm. Rzeszów wraz z przynalażnościa- 
mi, składającymi się z 70 drzew owoco­
wych, .

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 17.259 kor. w czem przy­
należności na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 11.506 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej niei uehomośei 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby aiedo»ss*CK&In% należy 
zgłosić do_ sądu * najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
b!.8 Mogłyby być już *e skutkiem podno- 
an o n s

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
łg ią  o dalszych w/d& rJliiach tego postępo­
wania jedynie pfies, przybicie m  tablicy są ­
dowej.. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
a Są; wyońsidonego i nie wsttaflł temuż są­
dowi pełnomocnika do P/ręt-zeń w 
sąd i: % & rad aazfcałago.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1833/11 (16) (5162)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Izydora Palka, odbędzie 
się dnia 28 maja 1912 o godz 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w b iu­
rze Nr. V. w Tyśmienicy licytacya realności 
w Ladzkiem położonych: I. 22/28 cz. lwh. 
1107, obejmującej grunta obszaru 12 h. 29 
arów 45 m.s, II. całej lwh. 908 składającej 
się z gruntu obszaru 11 arów 90 m.5, z 8 
zabudowań gospodarczych wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z poddasza i o- 
grodzenia.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, a to: I. na 9900 
k o r , II. z przynależnościami na 9755 kor.

Najniższa cena wyn>si: ad I. 6600 kor,, 
ad II. 6503 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumeta, może każdy, 
m ĵ%ey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których ainiej- 
ssa iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaeso- 
ayai tersainie licytacyjnym, inaczej roszese- 
aia tego rodzaju w  do samej nieruchomość: 
Mis asogłyby ryć ju t s« skutkiem pedu* -

Dla nieznanego z miejsca pobytu zobo­
wiązanego Ignacego Słońezyńskiego ustana­
wia się kuratora w osobie Józefa Łuckiego 
z Ladzkiego zamianowanego w sprawie do 
E. 412.12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmieniea, dnia 27 marca 1912.

L. ez. E. 2010/11 (14) (5201)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1912 o godzinie 8 30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya
1. realności obj. 1. w. h, 1114 ks. gr. Tu- 
łuków niel. Anieli i Wiktoryi Kaweckich po 
połowie własnej, tudzież 2. realności obj. lwh. 
1609 tejże gminy Seinwla Griffli własnej 
składającej się ad 1. z chaty, staju! i kar­
mnika.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na lieytacyę ustala się: ad 1 na 1165 kor. 
72 hal., ad 2. na 1122 kor. 72 hal.

Najniższa cena wyn-isi: ad 1. 777 
kor. 16 h a l, ad 2, 748 kor. 48 hal ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m  eszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz. E. 3065/11 (7) (5202)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności: 1. lwh. 2769, 2 3193, 3. 3664,
4. 1/2 lwh, 1064, 5. 1/4 ez. lwh. 1063, 6. 
5/20 ez. lwh. 1977 i 1978 kgr. Rożnów Iw a­
na Kozalca Andrija własnych, tudzież real­
ności a t o : 8. całej lwh. 1817, 9. 1/2 lwh, 
1318 i 10. 4/16 części realnośei lwh. 1058 
tejże gminy Mikołaja Bidołacha Dmytra 
własnych, składających się ad 5. i 9. z chat 
i zabudowań gospodarskich.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na lieytacyę ustala się: ad 1. na 235 kor. 
62 h a l, ad 2. na 1019 kor. 52 hal., ad 3. 
na 299 kor. 60 hal., ad 4. na 49 kor. 25 
hal., ad 5. na 818 kor. 99 hal., ad 6. na 
1059 kor. 25 h il., ad 7. na 1061 kor. 24

hal., ad 8 na 4403 kor. 13 h a l , ad 9. na 
1806 kor. 08 h a l , ad 10. na 34 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 157 kor. 
18 hal., ad 2. 679 kor. 68 hal ,  ad 3. 199 
kor. 72 hal., ad 4. 32 kor. 82 ha!., ad 5. 
542 kor. 66 hal., a l  6 707 kor. 06 hal., ad
7. 707 kor. 60 hal., a l  8. 2*35 kor. 42 ha!., 
ad 9. 1204 kor. 06 hal., ad 10. 23 ker, 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dę­
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas, godzin urzędowych w7 są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których n m i* z s  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia tego rodzaju nie mogłyby być ju i ze 
skutkiem podnoszona.

Te oiscby, dla których jakie p iw a  lub 
rigiary na powyższych nieruchomościach fcądź 
obecnie już istnieją, bądź, w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
•islisych wydarzeniach tego pc-stgccwanifc je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sldo 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 15 kwietnia 1912.

L. ez. E. 1505/11 (5193)
E d y k t .

Na żądanie Arona Mozesa Zaumkoniga 
w Peezeniżynie i Chaima Herscha Blechera 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 18 czerwca 
i912 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta- 
e y a : a) 7,8 cz. lwh. 110 kg. Rungury, b) 
3/4 ez, lwh. 557 kg. Rungury, Iwana Fe- 
nywa Jakowa własnych wraz z przynależao- 
śeiami.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 2655 kor. 27 hal., ad 
b) na 235 kor. 57 h.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1760 kor. 
14 h., ad b) 157 kor. 4 h ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niaicj- 
;*a licyi-acy-a byłaby niedopuszczalną, mljiu* 
jgźosiś do sądu n&bfcJsnMj pr*jr Y<ysUk 
a jm  terminie licytacyjnym, iaftez-j 'em tei* 
nia tego rodzaju eo do samoj aierutób.omwś3'’. 
ale mogłyby hyc już se skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężący na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, .zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo 
wams, jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej -wymienionego i nie wskażą temuż gi­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibL 
sądu - i nsieszkalego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 18 kwietnia 1913.

L. 239/klin. (5207)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy drzewa 
opałow.-tgo dla c. k. kiinik Uniwersyteckich 
administrowanych przez tutejszy e. k. Urząd 
rozpisuje się. niniejszem rozprawę ofertową 

Zabezpiecza się dostawę drzewa łupkc 
wego sosnowego. Ozas dostawy: Od r. 1912 
(względnie od przyjęcia oferty) do r, 1915 
włącznie. Zapotrzebowanie roczne drzewa 
wynosi około 136 m.*

Bliższe warunki dostawy przeglądnąć 
można w tutejszym e. k. Urzędzie w dnie 
powszednia między godz. 12 a 1 po południu 

Pisemne ostemplowane oferty składać 
należy w tutejszym c. k. Urzędzie do dnia 
15 maja 1912 godziny 12 w południe.

O. k. Starostwo krakowskie 
Biuro administraeyi klinik, ul. Kopernika 7. 

Kraków, dnia 23 kwietnia 1912.
O. k. radca Dworu: 

w zastępstwie 
dr. S t u d z i ń s k i .

L. 5430 (6206)
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

W drodze publicznej rozprawy ofeito- 
wej oddane będzie w przedsiębiorstwo wy­
konanie budynku na pomieszczenie sądu po­
wiatowego, aresztów, urzędu podatkowego i 
kancelaryi geometry ewidencyjnego w Kro­
śnie.

Suma kosztorysowa robót w przedsię­
biorstwo oddać się mających wynosi 367.361 
koron 27 h.

Oferty należy wnosić do dnia 18 maja 
1912 godz. 10 przed południem do biura

c k. zwierzchnego Kierownictwa budowli za­
rządu sprawiedliwości we Lwowie, ul: Bour- 
larda 2, III p. Bezpośrednio po upływie 
tego terminu nastąpi tamże otwarcie ofert, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Do ofert dołączone być ma poświad­
czenie dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
wyższego Sądu krajowego w Krakowie o zło- 
żoaem 5 pre. wadyum w zaokrąglonej kwocie 
18.300 koron,

Bliższych wyjaśnień eo do budowy za­
sięgnąć można w biurze c. k. zwierzchnego 
Kierownictwa buiowli zarządu sprawiedli­
wości we Lwowie, gdzie do użytku oferen­
tów złożone są: warunki konkurencyjne, for­
mularze ofert, plany, warunki, opis budowy, 
sumaryczny wykaz robót i t. d.
Z c. k. zwierzchnego Kierownictwa budowli 

zarządu sprawiedliwości.
Lwów, daia 23 kwietnia 1912.

L. ez. E. 2159/11 (6) (5195)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 maja 1912 o godzinę 9 przed 
południem odbęlzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 licytacya rea l­
ności objętej lwh. 580 ks. gr. gm. kat. Kre- 
chowice zobowiązanego Michała Komoiskiego 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na kwotę 2000 kor., przyna­
leżności zaś na 11.200 kor.

Najniższa cena wynosi 6600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)., 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc- do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są* 
i  owi pełnomocnika do doręcz j e , w siedzib)# 
są d u sami s szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
R źniatów, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz, E. 1980/11 (5183)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie mał. Igora Kośtiuka przez 
opiekę Oieksę Siredżuka, odbędzie się dnia 
15 maja 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieytacya 1/6 części lwh. 714 gm. Kcsmaez 
wskład której wchodzą pb. 176 i pgr. 867, 
869, 870 i 871/1, wraz z przynależnościami, 
składąjącemi się z drzewostanu.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1137 kor. 3 h., bez uwzglę­
dnienia dożywocia, zaś na 997 kor. 3 hal. 
z uwzględnieniem, przynależności zaś na 50 h.

Najniższa cena wynosi 698 kor. 2 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
■skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kuraenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 12 kwietnia 1912.

L. ez. E. 651/12 (5) (5194)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Wolfsohna w Pod- 
hajeach, odbędzie się dnia 29 maja 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżoj 
wymienionym, w biurze Nr. 4 II. licytacya:
a) 1/8 części realn. obj, lwh. 23 gm. Boków,
b) 1/8 ezęśei real. obj. lwh. 895 gm, Boków.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
taeyę, są cenione a to: ad a) na 211 kor.
25 h., ad b) na 65 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 140 kor. 
43 h., ad b) 43 kor. 33 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee stę do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
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I uznaną zostanie,
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27 marca 1912,

rodzaju co do samej nieruchomości nie zmo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego l nie wskażą tem at są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedoibi 
sądu aamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 14 kwietnia 1912.

Upadłości.
L. ez. S. 4/12 (1) (5115 8 - 8 j

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Mendla 
Katza nieprotokołowauego kupca w Krako­
wie ul. Dietla 75.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy p. dr. Franciszka Wojciechow­
skiego ad w. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby"na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 29 kwietnia 1912,
0 godz 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w  tym sądzie najdalej do dnia 26 maja 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
10 czerwca 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w  miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia ,w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę 
czeń.

C, k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VI.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz. S. 5/12 (1) (52 >0 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Na- 
ftalego Breita, na niezarejestrowanego kupca 
w  Krakowie ui. Sw. Agnieszki 1, 7

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Tadeusza Bednarskiego adwo­
kata w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 1 maja 1912 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w  biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy, oraz przystąpili do wyboru wy 
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 31 maja 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, nadzień 
17 czerwca 1912 godz. 10 przed południem 
w  tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, oędą obowiązai.i tuk poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo­
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowne 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda­
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od

podziałów już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie, lub w pofdiżu Kratowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomoeRika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. S. 13/12 (1) (5204 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefa Sassower i Blimy Sassower ur. Ro­
senberg, właścicieli realności we Lwowie ul. 
Nowa 4.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu kraj. p. Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dr. Edwarda Frusiewieza we 
twowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 maja 1912
0 godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
bierze Nr. 20 przedłożyli dokumenta, po 
świadczające ich roszczenia, przedstaw,li swo­
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowaniu innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 26 maja 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
29 maja 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić w 
/.głoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 

■temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 kwietnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 3/12 (3) (4842 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Herscha Baumgartena we 

Lwów e wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującego rzekomo przez wnio- 
kodawcę zagubionego weksla z daty Lwów 

23 listopada 1911 na 500 kor. opiewającego, 
p)ar,nego w trzy miesiące po dacie wystawie 
nist, zaopatizouego w podpis Herscha Baum­
gartena, jako wystawcy i żyranta, akcepto­
wanego przez M-ulecha Rappaporta, Samuela 
Kupfermana i Mstyla Baumgartena.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eią.<u 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 20 marca 1912.

L cz. T. VI. 19/12 (1) (4827 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Antoniego Rybarskiego

tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej policy wystaw ouej przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, dnia 
5 marca 1900 do 1. 53.181. a opiewającej na 
kapitał 1000 kor. płatny okazicielowi policy 
po śmierci ubezpieczonego Antoniego Rybar­
skiego,

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się *e swojemi prawami w 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

G, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 m&rea 1912.

L. cz. T. V. 1/12 (4) (-5043 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Michała Kuziary.
Michał Kuziara z Żołyni wsi, uiodzony 

dnia 29 sierpnial 863, syn Bartłomieja i Ka­
tarzyny, gospodarz, wyjechał przed około 10 
laty na zarobek do Ameryki i tamże w marcu 
roku 1903, co stwierdzają naoczni świadko­
wie, utonął przy sposobności wyławiania 
drzewa z rzeki.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Michał Kuziara poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Kuziara gospo­
dyni z Żołyni wsi żony Michała Kuziary 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego.

Wyd;je się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora adwokata dr. 
FrOhlieha w Rzeszowie aż do dnia 1 sierpnia 
1912 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 23 marca 1912.

L cz. T. IV. 2/12 (4) (4840 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Wedle zaprzysiężonych zeznań świad­

ków: Józefa Dzwonka, lat 70 liczącego z 
Ropy. Józefa Łonickiego, lat 51 z Ropy, Ma­
ryi Kałużyńskiej, lat 53 z Ropy, Celiny z 
Walentowiczów Szefowej, Wilhelm Walento- 
wicz, urodzony w Ropie dnia 5 stycznia 
1848 r., syn Tomasza i Maryanny, wydalił 
się z Ropy do Węgier przed 29 laty i dotąd 
nie daje znaku życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Celiny z W alen­
towiczów Szufowej i Adama Walentc-wicza w 
Krakowie postępowanie celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
adwokatowi dr. Gabryszewskiemu w Jaśle 
wiadomości o powyż wymienionym.

Wilhelma Walentowicza wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 kwietnia 1913 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Jasło, dnia 30 marca 1912.

L. cz. T. 29/12 (1) (4930 8 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojzesza Rappaporta i Men­
dla Brandta wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych 8 weksli, akceptowanych przez 
Mendla Brandta.

Trzy z nich opiewają po 600 kor., trzy 
po 150 kor., jeden na 100 kor., jeden na 
600 kor.

Wszystkie te weksle pozbawione są 
podpisu wystawcy, daty wystawienia, z wy­
jątkiem jednego datowanego 16 stycznia 1911 
i terminu płatności.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 marca 1912.

L. ez. T. VI. 20/12 (1) (4831 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adolfa br. Rohna z Bi- 
senz wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej policy wystawionej przez Towarzystwo 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dnia 
31 marca 1905 Nr. 94.583, a opiewającej na 
kapitał 5600 kor., płatny po śmierci ubez­
pieczonego Adolfa br. Rohna.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się se swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu od dnia trzeciego ogłoszenia

L. cz. T. VI. 22/12 (1) (4829 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Augustyny z Bandischów 
Stahlbergerowej w Tuchowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawczymę zagubionej policy wysta­
wionej przez Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie dnia 6 czerwca 1895 do
1. 16.476, a opiewającej na kapitał 1000 złr. 
aw. płatny okazicielowi policy I czerwca 
1913 r.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 marca 1912.

L. cz. T. 21/12 (1) (4830 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edmunda Riiekemanna 
ze Lwowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy wystawionej przez Towarzy­
stwo wzajemnych ubezp eczeń w Krakowie 
dnia 25 kwietnia 1894 do 1. 31.013, a opie­
wającej na kapitał 3000 kor., płatny ubez­
pieczonemu Edmundowi Riickemannowi wzglę­
dnie Józefinie Euckemann.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 marca 1912.

L. cz. T. VI. 16/12 (2) (4828 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Romualda Perfeckiego 
ze Lwowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy asekuracyjnej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
21.463 dotyczącej ubezpieczenia p. Romualda 
Perfeckiego na kwotę 6000 kor., a płatnej 
do rąk okaziciela policy.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu liczonego od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 20 marca 1912.

L. ez. T. V. 10/12 (8) (4889 3—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
I. Franciszek Madej urodzony w Rze­

szowie dnia 10 sierpnia 1851 syn Tomasza 
i Maryi.

II. Wacław Michał 2 im. Madej uro­
dzony w Rozwadowie dnia 6 września 1853 
syn Tomasza i Maryi, wydalili się z Rozwa­
dowa przed przes/ło 30 laty do Eosyi wzglę­
dnie do Pius na zarobek i od tego czasu 
nie dają znaku życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domciemanis z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę siostry tychże 
Rozalii Szymańskiej właścicielki realności w 
Rozwadowie postępowanie celem uznania za 
zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. ad w. 
dr. Różyckiemu w Rzeszowie wiadomości o 
powyż wymienionym, tychże zaś wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawili 
się, lub w inny sposób uwiadomili o swem 
życiu.

Sąd tutejszy Da ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rztszów, dnia 30 marca 1912.

Spadki.
L. cz. A. 803/11 (5) (4976 3 - 3 )

E d y k t  
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni oułasza, że dnia 17 lipea 1911 w Sądo­
wej Wiszni zmarła Anna z Tarczyńskich 
Futerko pozostawiając ustne rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem ustanowiła dziedzi­
czkę Maryę Tarczyńską.
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Ponieważ Sądowi miejsee pobytu Kata­

rzyny Tarczyńskiej i Dmytra Futerki nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym Sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem ustanowionym dla nieo­
becnych Grzegorzem Słupkiem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dpia 10 grudnia 1911.

L. ez. A. 484/11 (5) (4742 3 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 20 października 1911 w Sin- 
kowie zmarł Michał Kostyniuk pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanowił dziedzicem Iwana Kostyniuka.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iwana 
Kostyniuka nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząe od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z Kuratorem Nykołą Bzowym 
ustanowionym dla nieobecnego Iwana Kosty­
niuka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 3 stycznia 1912,

L. cz. A. IV. 3/11 (9) (4803 3— 3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
z iwiadamia, że dnia 15 grudnia 1910 w Kro- 
gulcu zmarła Justyna Rodyez pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Małanki 
Bodycz zam. Koiuk nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnej 
ustanowionym kuratorem Fediem Stareńkim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 23 grudnia 1911.

L. ez. A. IV. 15/11 (9) (5061 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­
wiadamia, że dnia 13 grudnia 1910 w Koł- 
towie zmarła Anna Woźnica pozostawiając 
kodycylarne rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodawczyni Miehała Woźnicy nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząe od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
owiadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Mikołajem.

Złoczów, dnia 18 marca 1912.

L. cz. A. I. 192/11 (8) (4795 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­
sza, że dnia 28 lipca 1911 w Grzymałówce 
zmarł śp. Franciszek Kłakoricz nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pa- 
raśki Kłakowicz nie jest znane, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem dr. Wojciechem Szaffem adw. w Bro­
dach ustanowionym dla nieobecnej Paraśki
Kłakowicz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Brody, dnia 9 marca 1912.

L. cz. A. VI. 557/11 (23) (5108 3 - 3 )
Ę  d y k t

x w e z w a n ie m  dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 4 lutego 1911 w Rekawin- 
kel zmarła Elza Kimmelmann, nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ber­
narda Kimmelmanna ustawowego spadko­
biercy nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeeiągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeeiwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem adw. dr. Aleksandrem

Mayerem we Lwowie ustanowionym dla nieo­
becnego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 29 marca 1912.

(4808)L. cz. A. 256/11 (11)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Krościenku ogła­
sza, że dnia 11 lipca 1911 w Maniowach 
zmarł Sebastyan Krzan pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli kodycylarne.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Zofii 
Łapka i Michała Krzana nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Antonim Krzanem ustanowionym dla 
nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 3 kwietnia 1912.

L. cz. A. 336/11 (10) (4973)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­
sza, że dnia 19 listopada 1911 w Rybnej 
zmarł Hilary Kasperkiewicz pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie­
dzica koniecznego Władysława Kasperkiewi- 
cza nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząe od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Piotrem Galą z 
Rybnej ustanowionym dla nieobecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 24 marca 1912.

L. W. 51.402/12 (5084 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Król. Galieyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem, 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
werkmistrza ślusarskiego dla krajowego Za­
kładu poprawczego dla nieletnich przestępców 
(chłopców) w Przedzielnicy z terminem na­
dania tej posady od dnia 16 maja b. r.

Do podań, które wnosić należy do Wy­
działu krajowego (Dep. "VI.) najpóźniej do 
dnia 5 maja 1912 trzeba dołączyć:

1. dowód obywatelstwa anstryackiego 
względnie świadectwa przynależności,

2. metrykę chrztu, iż kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia,

3. świadectwa szkolne (wymaga się 
ukończenie przynajmniej szkoły ludowej),

4,. świadectwa moralności,
5. świadectwa wyzwolin na ślusarza,
6. świadectwa uzdolnienia na samo­

dzielnego kierownika warstatu ślusarskiego, 
ewentualnie świadectwo przebytej praktyki 
w tym charakterze.

Nadto pożądaną jest znajomość działu 
instalacyjnego w zakresie wodociągów do­
mowych i głównych, tudzież pędzenia pomp 
wodnyeh i motorów benzynowych.

Do tej posady, na razie prowizorycznej, 
przywiązane następujące pobory: płaca ro­
czna 1600 kor., dodatek funkcyjny 750 kor., 
prawo do trzech dodatków pięcioletnich po 
200 koron rocznie, pomieszkanie z opałem 
i światłem, względnie relutum za nie w czasie 
budowy zakładu.

Stabilizacja na powyższej posadzie na­
stąpić może dopiero w rok po wejściu w 
życie zakładu poprawczego, jeśli kandydat 
odpowie wszelkim warunkom do tego stano­
wiska służbowego przywiązanym.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1912.

Piotrowski w. r.

L. P. 369/1912 (5110 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Skałacie rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie.

Okręg sanitarny z siedzibą w Tarnoru­
dzie obejmuje gminy i obszary dworskie: 
Tarnoru(la, Ozerniszówka, Orzechowiec, R.a- 
czanówka, Iwanówka, Rożyska, Turówka, Fa- 
szczówka, Łuka mała, Kokoszyńee, Kozina, 
Stawki, o ludm ści 15.896 dusz.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
roczna 1.400 koron z kasy Wydziału powia­
towego, 800 koron od Wydziału krajowego 
tytułem ryczałtu na objazdy, tudzież dobro­
wolny datek gminy Tarnorudy, Rożysk, Fa- 
szczówki, Turówki po 100 koron, czyli łą ­
cznie 2600 koron.

Lekarz okręgowy w Tarnorudzie będzie

miał także obowiązek utrzymywać aptękę do­
mową, względnie postarać się w drodze wła­
ściwej o odnośną koneeiyę, zresztą obowią­
zany będzie do wykonywania czynności wy­
mienionych w § 14 ustawy z 5 października 
1906 r. Dz. u. Kr. Nr. 148, jakoteż wydanej 
na tej podstawie instrukcyi.

Polania ostemplowane zaopatrzone w 
allegata, przepisane postanowieniami § 7 po­
wołanej wyżej ustawy, wnosić należy do 
biura Wydziału Rady powiatowej w Skałacie 
najdalej do końca maja 1912 r.

Posada ta  nadaną zostanie na rok 
pierwszy prowizorycznie, a nominacji do­
kona Wydział krajowy na podstawie wniosku 
przedstawionego przez Wydział powiatowy.

Skałat, dnia 10 kwietnia 1912.
Wiceprezes Rady powiatowej: 

Ludwik hr. Koziebrodzki m. p.

L. W. 18.173,912 (5105 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W eelu nadania jednorazowego wsparcia 
w kwocie dziewięciuset (900) koron z fun­
dacji imienia ś. p. Leopoldyny z Rylskich 
Horodeńskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie­
dnych moralnych dziewcząt szlacheckiego po­
chodzenia, rzymsko-katolickiej religii i bę­
dzie przyznane albo jako pomoc do osią­
gnięcia wykształcenia, lub przysposobienia 
się do jakiegoś zawodu, albo też jako posag.

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejszej 
fundacyi, nie może się o nie ponownie 
ubiegać.

Prawo nadawania niniejszego wsparcia 
służy Wydziałowi krajowemu po wysłuchaniu 
wniosków kuratora fundacyi Wgo Eustachego 
Włodzimierza Zenona tr. im. Rylskiego, wła­
ściciela dóbr w Uhrynowie.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 31 maja b. r. 
i załączyć do nich: metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, świadectwo moralności i do­
wody szlachectwa. Kandydatki, ubiegające 
się o wsparcie, jako o pomoc do osiągnięcia 
wykształcenia, lub przysposobienia się do 
jakiegoś zawodu, mają w razie, jeżeli już 
w jakiej szkole się kształcą, dołączyć także 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
jeżeli zaś kształcą się praktycznie w jakim 
zawodzie, świadectwa z dotychczasowej pra­
ktyki.

Wydział krajowy.
We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1912.

Piotrowski w. r.

L. VII. b. 1402/9 e i  1912 (4980 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzeuia opróżnionej posady 
asystenta przy c. k, Kasie prowentowej w 
Krynicy rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 10 maja 1912 roku.

Do tej posady przywiązana jest syste- 
mizowana płaca XI. klasy rangi, połowa do­
datku aktywalnego, wolne pomieszkanie w 
budynku skarbowym, składające się z dwóch 
pokoi i kuchni i drzewo opałowe w ilości 
27 m. p. łupek miękich bez dostawy do 
domu.

Ubiegająey się o tą posadę winni w 
drodte przełożonej władzy wnieść należycie 
udokumentowane podania do c. k. Namie­
stnictwa i wykazać się egzaminem, przepi­
sanym dla urzędników przy c. k. Urzędach 
podatkowych, względnie egzaminem z ra­
chunkowości państwowej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. Prez. 93 14/12 (4963 3 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd powiatowy w Borszezowie przyjmie 
od 1 maja do 16 sierpnia 1912 rutynowa­
nego pomocnika kancelaryjnego w sprawach 
tabularnych.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Borszczów, dnia 17 kwietnia 1912.

L. 1131/12 (5165 2— 3)
K o n k u r s .

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z 9 stycznia 1912 L. 177.542/11 Wy­
dział powiatowy w Dobromilu rozpisuje n i­
niejszem konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego w Nowem mieście.

Do okręgu tego należą następujące miej­
scowości:)

w powiecie dobromilskim: Nowe mia­
sto, Posada nowomiejska, Komarowice, Gro­
dzisko, Grabownica i Przedzielnica;

w powiecie Staro Samborskim: Błozew 
górna, Wołcza dolna, Koniów i Towarnia.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową.

Do posady tej przywiązana płaca 1000 
koron rocznie i ryczałt na objazdy 450 kor., 
tudzież stały dodatek roczny od gmiay Nowe- 
miasto w kwocie 300 koron, dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowic po 
50 koron/ dodatek od gminy Posady nowo-

miejskiej przez dwa pierwsze lata po 100 
koron, dodatek od obszaru dworskiego w Ko- 
marowicseh przez dwa łata po 100 kor.

Nadto przywiązane jest do posady prawo 
do emerytury w myśl ustawy z 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. u. kr.

Ubiegająey się winni wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego najdalej do 
dnia 1 ezerwca 1912 odpowiednie podanie o 
posadę i wykazać zdatność fizyczną, nieprze- 
kroezony wiek lat 40, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medycyny 
uprawniający do, wykopywania praktyki le­
karskiej, nieskazitelność charakteru, znajo­
mość języków krajowych i najmniej dwu­
letnią praktykę w zawodzie lekarskim.

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają­
cym dwuletnią praktykę w szpitalu powsze­
chnym, lub egzamin fizykacki.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, dnia 19 kwietnia 1912.

L. 1120 (5111 2 - 3 )
Wydział powiatowy w Ropczycach roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę kondu­
ktora drogowego.

Do posady tej jest przywiązaną płaca 
roczna w kwocie 1400 koron płatna w mie­
sięcznych ratach z góry, a nadto od chwili 
stabilizacyi dodatek aktywalny w wysokości 
15 prc. płacy i trzy pięciolecia również po 
15 prc. stałej płacy.

Przy podróżach urzędowych należeć się 
będzie konduktorowi zwrot poniesionych ko­
sztów i dyeta 3 korony.

W arunki:
1. Ukończona krajowa szkoła kondu­

ktorów przy Wydziale krajowym we Lwowie, 
2 Świadectwo zdrowia,
3. Świadectwo moralności, ewentualnie 

świadectwo z dotychczasowej praktyki.
Podania wnosić należy do 15 maja 

1912 do Wydziału powiatowego w Rop­
czycach.

Wydział powiatowy.
Ropczyce, dnia 22 kwietnia 1912.

Hr. R o m e r  
prezes.

L. 49622/11. (5205 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym:

1. w Jaślanach w powiecie mieleckim 
z poborami III. klasy 6 stopnia,

2. Nagórzance w powiecie buczackim 
z poborami HI. klasy 6 stopnia.

Ryczałt na służących obu wyżej poda­
nych urzędów będzie późuiej oznaczony.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5 maja b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt tele­
grafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 1167 (5086)
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Dolinie 
rozpisuje konkurs na posadę sekretarza Rady 
powiatowej w Dolinie z roczną płacą w 
kwocie 3200 kor. z dodatkiem aktywainym 
600 kor. i z prawem do 4 pięcioleci po 400 
koron rocznie.

Ewentualne koszty komisyj urzędowych 
płatne osobno, wedle normy ustanowionej 
dla tut. urzędników.

Ubezpieczenie na razie emerytalne usta­
wowe.

Posada będzie nadaną na razie prowi­
zorycznie na jeden rok, za obopólnem 6 ty- 
godniowem wypowiedzeniem.

Stabilizowanie na tej posadzie może 
nastąpić po roku nienagannej służby.

Kompetenci winni wykazać się:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. nieprzekroczonym 35 rokiem życia,
3. ukończeniem studyów prawniczych 

i złożeniem 3 egzaminów teoretycznych i 
administracyjnego egzaminu praktycznego,

4. znajomością języków krajowych w 
mowie i piśmie.

5. przynajmniej dwuletnią praktyką w 
służbie administracyjnej, lub sądowej.

Podania należy wnosić przez przeło­
żoną władzę, względnie wprost do tutejszego 
prezydyum najpóźniej do końca maja 1912 r.

Objęcie tej posady ma nastąpić w dniu 
1 lipca b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dolina, dnia 12 kwietnia 1912.

Ks. H. Zaremba w. r. 
prezes.

L. M. 55.337/1912 (I.) (5085)
Ogłoszenie konkursu.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa za­
prasza niniejszem do ubiegania się o posadę 
dyrektora miejskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie.

Od kandydatów na posadę dyrektora

„Gaieta Lwowska* Nr. 96 x dnia 27 kwietnia 1912.
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wymaga się odpowiedniego uzdolnienia te ­
oretycznego i praktycznego.

Kandydaci winni przeto wykazać swój 
wiek (około 40 lat), oraz przedłożyć dowody 
studyów i kwalifikacyi praktycznej na kie­
rownika instytucyi finansowej z Jszczególnem 
uwzględnieni działu kas oszczędności.

Zarazem rozpisuje się konkurs na po­
sadę buchaltera miejskiej Kasy oszczędności.

Od kandydatów wymaga się me prze­
kroczonego wieku 40 lat, dowodu odbytych 
nauk i praktyki, tudzież wykazania dotych­
czasowego zajęcia.

Ubiegający się o te posady zechcą 
wnieść podania najdalej do dnia 15 maja 
1912, a nadto w ciągu tego terminu zgłosić 
się osobiście w biurze prezydenta miasta 
Lwowa, gdzie bliższe warunki służby i dota- 
cyj połączonych z temi posadami będą umó­
wione.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1012.

Józef Nenmann.

L. Prez. 11.338 (5112)
K o n k u r s .

W c. k. Sądzie obwodowym w Sncza 
wie jest do obsadzenia posada prowadzącego 
księgi gruntowe w IX. klasie rangi, z syste- 
mizowanymi poborami.

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady, względnie o posady starszych ofi- 
cyałów kancelaryjnych w sądach kolegial­
nych lub powiatowych na Bukowinie opró­
żnić się mogące, wniosą swoje należycie udo­
kumentowane podania kompetencyjne naj­
dalej do 5 maja 1912 do prezydyum Sądu 
obwodowego w Suczawie.
Prezydyum c. k, Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. Prez. 11.202 " (5114)
K o n k u r s .

W c. k. Sądzie obwodowym w Sam­
borze jest do obsadzenia posada prowadzą­
cego księgi gruntowe, zaś w Sądach obwo­
dowym w Stryju i powiatowym w Jarosła­
wiu po jednej posadzie starszego oficyała 
kancelaryjnego, wszystkie trzy w IX. klasie 
rang', % systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych Sądach kolegialnych lub 
powiatowych w Galicyi wschodniej opróżnić 
się mogąf-e. wniosą swoje należycie udoku­
mentowane podania kompetencvjne najdalej 
do 15 maja 1912 do dotyczących Prezydyów
I. instancyi.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. Prez. 11394 (5166)
K o n k u r s .

W c. k. Sądńe obwodowym w Suczawie 
jest do obsadzenia posada kancelisty w XI. 
klasie rangi ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych sądach na Bukowinie 
opróżnić się mogące, wniosą w myśl § 2, 
5, 6 rozporządzenia M inisterstwa spiawiedli- 
wości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. p. p. 
należycie udokumentowane podania w prze­
pisanej drodze służbowej najdalej do 31 maja 
1912 do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Suczawie.

O przeniesienie do wymienionego Sądu 
ewentualnie także do innych sądów ubiegać 
się mogą nietylko kanceliści, aie także i ofi- 
cyałowie kancelaryjni.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1912.

L. Prez. 11.258 (5113)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady starszego do­
zorcy więźniów z systemizowanymi poborami 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Samborze, 
ewentualnie równorzędnej posady przy in ­
nych sądach wschodnio galićyjskieh, rozpi­
suje się konkurs z terminem do wniesienia 
podań po dzień 31 maja 1912,

Wymogi, potrzebne do osiągnięcia tej 
posady są przepisane w ustępie IV wzglę­
dnie V. rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 17 listopada 1709 
Nr. 20 Dz. roz. min. spraw.

Ubiegający się o tę posadę, jeżeli po­
zostają w ciynnnęj służbie wojskowej, lub 
w innej służbie państwowej, mają wnieść 
swe podania własnoręcznie napisane w drodze 
służbowej, zaś wszyscy inni kompetenci 
wprost do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, w terminie wyżej 
oznaezonym.

Wojskowi kompetenci w iani swe po­
dania udokumentować po myśli ustawy z 19 
kwiótnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporzą­
dzenia Ministerstwa z dnia 12 lipca 1872 
Nr. 98 Dz. u. p.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912.

i Rozmaite obwieszczenia.
i L. cz. C, II. 106/12 (3) (5199)

E d y k t.
Przeciw Longinowi de Tomorug w Tłu- 

stem, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. -ądu powiatowego 
w Tłustem przez Samuela Eisenberga w Mu- 
szkarowie, pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 maja 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 6.

Oeiem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Emila Bleichera w 
Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 20 kwietnia 1912.

L cz. C. VII. 113/12 (1) (5133)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Wątroba, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Michała Leśniaka pozew o 350 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 13 audyencyę na dzień 19 
czerwca 1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Macieja W ątro­
by ustanawia się p. Jana Szałaśnego rolni­
ka w Radgoszczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Wątrobę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Dąbrowa, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. Ow. 303/12 (1) (5170 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Sachera Mandla z Nowego Są­
cza pozew o 230 kor., 393 kor. i 220 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 12 kwietnia 1912.

Celem strzeżenia praw Leo poi dyny 
Ender ustanawia się p. dr. Neubergera adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poldynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
kojzt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 12 kwietnia 1912

L, cz. C. I. 148/12 (2) (5127 1 - 3 )
E d y k t. ^

Przeciw Walentemu Buczkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Wojciecha Biaehowskiego po­
zew o 400 kor. zpn., na podstawie którego 
wyznaczono w sądzie niżej podpisanym roz­
prawę na dzień 2 maja 1912 o godzinie 8 
rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Walentego Bucz­
kowskiego ustanawia się p. dr. Adolfa Rot- 
felda adw. w Bóbrce kuratorem, który za­
stępywać będzie tego niewiadomego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka. dnia 23 marca 1912.

L. cz. C. II. 192/12 (1) (5179)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Tyro rolnikowi z 
Piętnie, którego miejsce pobytu jest mezna 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Dobromilu przez Katarzynę z Le­
chów Stepańezak w Grodowicach pozew o 
605 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
kwietnia 1912 o godz. 8 rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. c. k. notaryusza Girzejowskiego 
w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. C. II. 94/12 (1) (5185)
E 4  y k t- 

Przeciw Józefowi Wójtowiczowi w De­
troit Mich. M artin Street Nr. 197, Maryi z 
Wójtowiczów Zawisza w Przedborzu, niele­
tnim Ludwikowi, Magdalenie i Józefowi 
Wojtowiczom do rąk opiekuna Wawrzyńca

Ziółkowskiego w Przedborzu, Antoninie z 
Wójtowiczów Opielą niewiadomej z miejsca 
pobytu i masie spadkowej Zofii Wójtowiczo- 
wej do rąk deklarowanych spadkobierców: 
Antoniny z Wojtowiczów Opieiowej i niele­
tnich Ludwika, Magdaleny i Józefa Wójto­
wiczów, wnieśli Michał Białek i Anna Biał 
kowa włościanie w Przedborzu skargę o 
uznani* nabycia współwłasności drogi etc.

Rozprawa odbędzie się dnia 28 czer­
wca 1912 o godzinie 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 10.

Celem strzeżeni* praw pozwanej Auto- 
niny z Wójtowiczów Opieiowej ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Feuersteina w Kolbu­
szowej i poleca mu, by praw swej kurandki 
sumiennie strzegł i bronił, dopokąd ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. 0. II. 68/12 (1) (5203)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Izakowi, Czarnej, Efroimowi i 
Chai Zwiebel, których miejsce pobytu jest 
aieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zbarażu przez Dawida Leibę 
2 im. Nussbauma pozew o zniesienie wspól­
ności realności obj lwh. 980 g, kat. Zba­
raż przez podział fizyczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 2 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Izaka, 
Czarnej, Efroima i Chai Zwiebel ustanawia 
się p. dr. Bocheńskiego adw. w Zbarażu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oai w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 10 kwietnia 1912.

L. cz. C. II. 196/12 (1) (5180)
Przeciw Antoninie Kozak z Pętny, 

której miejsce pobytu jest nieznane i spól- 
nikom, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Petra Rotka 
z Pętny, pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 124 gminy Pętna zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 6 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Antoniny Ko­
zak ustauawia się p. dr. Leona Milleta adw. 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
ninę Kozak w rzeczonej sprawia na jej keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. Cg. I. 88 12 (1) (5171)
E d y k t.

Przeciw Janowi Żochowskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Maryę z Hegenbergerów Gor­
czyńską pozew o 2310 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 10 maja 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Zochow- 
skiego ustanawia się p. dr. Kórbla adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Zochowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 16 kwietnia 1912.

L. Prez. 1061 (18/12) (4941)
O g ł o s z e n i e .

Na II. zwyczajną z dniem 1 czerwca 
1912 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu zamianowani zostali: pre­
zydent sądu obwodowego dr. Franciszek 
Wyrwalski przewodniczącym, zaś radcy sądu 
krajowego: Teodor Ligęza - Przychocki, W i­
told Pawłowski i Andrzej Filipowicz jego 
zastępcami.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 17 kwietnia 1912.

L. Prez. 1931 (18/12) (5172)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianowali na II. zwy­
czajną z dniem 3 czerwca 1912 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie prze­
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych

c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Józefa Dobrowolskiego, zaś zastępca­
mi przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Aleksandra Borowieckie­
go, c. k. radcę sądu krajowego wyższego 
Macieja Jarosiewicza, oraz radców sądu kra­
jowego dr. Franciszka Mietelskiego, Kon­
stantego Nowaczyńskiego, Jakóba Załuckie- 
go, Michała Dziewońskiego, Kornela Mości­
ckiego, dr. Jana Krzyściaka i dr. Bronisła­
wa Markiewicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1912.

L. cz. Cg. I. 64/12 (1) (5169)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Olesiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Franciszka Górczyka pozew o 
1235 kor. i 100 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 12 kwietnia 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Olesiaka 
ustanawia się p. dr. Karola Persa adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Olesiaka w rzeczoaej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 18 marca 1912.

L. cz. Pr. III. 44/12 (3) (5167)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 16 czasopisma , Tygo­
dnik illustrowany“ z daty Warszawa d. 20 
kwietnia 1912 ustępy artykułu pod tytułem : 
„Romantyczni Habsburgowie" a mianowicie: 

1 ustęp zaczynający się od śłów: „Nie­
ubłagany formalista", a kończący się sło­
w am i: „jak i najdrobniejszych",

2. ustęp zaczynający się od słów: 
„Tragedya Jana Ortha", a kończący się sło­
wami: „niektórych jej członków", zawiera 
w swej osnowie znamiona zbrodni z §§ 63, 
64 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu, względnie inkryminowanych ustę­
pów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 22 kwietnia 1912.

L. XVH. 7065/28.
Obwieszczenie 

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 26. 
kwietnia 1912 L. X V II. 7065/28 w spra­
wie obrotu zwierzętam i z Państwem  

niem ieckicm .
C. k. Ministerstwo rolnictwa wydało 

pod dniem 19 kwietnia 1912 L. 17.674 n a ­
stępujące obwieszczenie:

„Na podstawie § 5 ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. Nr. 37, tudzież na podstawie artykułu 
5 umowy weterynaryjnej z państwem nie­
miecki em z 25. stycznia 1905 i punktu 8 
dotyczącego protokołu końcowego Dz. p. p. 
Nr. 25 ex 1906 zakazuje się aż do odwoła­
nia z powodu panującej w Niemczech pry­
szczycy, przywozu zwierząt racicowych  
hodowlanych i  użytkowych do królestw 
i krajów zastąpionych w Radzie Państwa z 
następujących obszarów Państwa niem ie­
ckiego, » to: z okręgów rządowych: (Re- 
gierungsbezirke): Królewiec, Marienwerder, 
Poczdam, Frankfurt, Szczecin, Koslin, Po­
znań, Wrocław, Opole, Magdeburg, Merse- 
burg, Erfurt, Szlezwik, Hannower, Hildes- 
heim, Ltineburg, Stade, Osnab:iick, Munster, 
Minden, Arnsberg, Cassel, Wiesbaden, Ko- 
blencya, Dusseldorf i Kolonia, w Prusach, 
z okręgów rządowych (Regierungsbez rke), 
Bawarya górna, Bawarya dolna, Palatynat, 
Palatyn górny, Frankonia dolna, Frankonia 
środkowa, Frankonia górna i Szwabia w 
Bawaryi, z powiatów (Kreishauptmannschaf- 
ten): Lipsk i Zwickau w Saksonii, okręgów 
(Regierungskreise): Neckar, Schwarzwald, 
Jagst i Donau w Wirtembergii, z okręgów 
(Regierungskreise): Karlsruhe w Badenie,
z prewincyi (okręgów rządowych): Starken- 
bnrg w Hessyi, z Wielkich księstw: Mecklen- 
burg-Schwerin i Sachsen-Weimar z księstwa 
Oldenburg w Wieikiern księstwie oldenburgs- 
kiem, z księstwa Brunszwig, z księstwa Gotha 
w Saehsen-Coburg Gotha, z księstwa Anhalt, 
z księstwa Lippe, z wolnego miasta han- 
zeatyckiego Hamburga, a wreszcie z okręgów 
rządowych (Regierungsbezirke): Alzacya dol­
na, Alzacya górna i Lotaryngia w Aizacyi- 
Lotaryngii.

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie c. k. M ini­
sterstwa rolnictwa z 27. listopada 1911 L. 
50.593.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ustawy ogólnej o



chorobach : aJnych z 6 . sierpnia 1 909 Dz. 
p. p. Nv i.77.

podaje się do powszechnej wiado­
mo s •; w ślad ob\- iesiczenia z 6 grudnia 
191 ; L XVII. 75*0/25, którem ogłoszono 
■7a ■ ,aowane wv/U obwieszczenie min sterya!- 
i,,; 'z 27. 1: stu pada 1911 L. 50.59:3.

L w ów , d n ia  24 kwietnia 1912.
Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Firmy.
L ez. Firm. 43/12 Stew. III. 138 (4715 3 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: miasto Nowy
Sącz.

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo­
żywcze ,.Jedność", stowarzyszenie zarejestro- 
w atę z ograniczoną poręką.

Data statutu: dnia 26 listopada 1911
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie tylko swoim członkom artykułów spo­
żywczych i domowego użytku w dobrym ga­
tunku po cenach targowych najniższych, daiej 
wszelkich przedmiotów członkom potrzebnych 
przy prowadzeniu przez nich gospodarstwa 
lub wykonywaniu zawodu,

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: dwóch iub trzech członków 

wybieranych przez Radę nadzorczą z pośród 
członków.

Obecnie wybrani: Jói-ef Rybacki dyre­
ktorem, Waleryan Szumowski dyrektor-ka- 
syer.

Podpis firmy (P. Z ) pod wyciśniętą 
■lampUią dwóch c;łonków dyrekeyi.

Ogłoszenia w podanym z dzienników 
krajowych i w „Gazecie Lwowskiej".

Udziały członków: najniższy 20 koron.
Odpowiedzialność: deklarowanym udzia­

łem i dalszą kwotą równającą się deklaro­
wanemu udziałowi.

Data wpisu: 13 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział lV.
Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Firm. 142/12 Odd. A. 86 (4626 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego 
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Wyszynk napojów

spirytusowych i piwa, Leib Knobloch.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

na-.;r.jć V spirytusowych i piwa.
W łaściciel: Leib Knobloch.
Dzień wpisu: 11 kwietnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy izko handlowy.
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 30 marca 1912.

, cz .Firm. 242 12 Stow. II. 222 (4956 2—3) 
O g ł o s z e n i  e.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
bkowyeh i gospodarczych, że na walnena 
;romadzeniu członków „Towarzystwa bu 
iwy tanich domów mieszkalnych dla unę- 
likćw w Trembowli stowarzyszenia zare.ie- 
rowartego z ograniczoną poręką" dnia 9 li- 
opada 1910 u hwatoro rozwiązanie i likwi- 
icyę Towarzystwa, w e-bec czego firma To- 
arzystwa będde opiewr.ć z dodatkiem „w li­

kwidacji", tudzież wybrano likwidatorami 
Stanisława Bochenka c. k. sędziego, F ran­
ciszka Szczepana sekretarza Rady powiato­
wej i Antoniego Wern ra c. k. poczmistrza 
w' Trernbowii.

Wierzycieli 1 owanystwa wzywa się, 
aby w Towarzystwie s e zgłosili.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział U.

Tarnopol, dnia 14 marca 1912.

L. cz. Firm  103 poj. I. 550 (5048 3—3)
O b w i e s z c z e n i ? .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A. należy wykreślić: 
Siedziba firmy: Dębica.
Brzmienie firmy: Izydor Ettinger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kantyna

w Dębicy — skutkiem zaniechania wykony­
wania przemysłu.

Dzień wpisu: 9 marca 1912.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 9 marca 1912.

L. ez. Firm 53 stow. II. 180 (4948 (3—3) 
O b w i e s z c z e n i e .  

W ykreślenie firmy.
Z rtjestru  II. 180 wykreślono:
Siedziba firmy: Żabno.
Brzmienie firmy: Jakób Rand i Samuel 

Haber.
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel sia­

nem i trawą w Jadownikach mokrych — 
skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień wpisu: 10 lutego 1912.
O. K Sąd obwodowy,'; jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. firm. 81/12 Sp. II. 190 (4628 2 —3y 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu poaaje do wiadomości, że 
na walnera zgromadzeniu człc*§ów Spółki 
oszczędności i pożyczek w Mordareo w^dniu 
14 lutego 1812 odbytem uchwalono rozwią­
zanie i likwidację spółki, oraz wybrano li­
kwidatorów w osobach Józefa Wrony i Ja- 
kóba Jasicy z Mordarki.

Wzywa się przeto interesowanych, by 
w przeciągu 3 miesięcy swe prawa do za­
rządu Spółki zgłosił'.

O. k. >Sąd obwodowy isko handlowy,
^  Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. Firm. 156/12 Stow. III. (70) (4630) 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Nowym Sączu ogłasza, że na waifiem zgro­
madzi niu Spółki oszczędności i pożyczek w 
Jaet\7.gb:, w dniu 21 lutego 1912 odbytem, 
wybrano ponownie ustęp iąc/ch w nr.śl § 16 
stanu u tejże spółki Franciszka Kiełbasę do- 
tychczas/weg.i za-tępcę pr:e;ożonege zarządu 
zastępca przełożonego zarządu a  członka za­
rządu Woje echa Słowińskiego członkiem za­
rządu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 30 marca 1812.

L. cz. Firm. 91 Stow. II. 1254 (4947j
Zmiany i dodstki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeniu: Tuchów, 
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon 

towe w Tuchowie.
Zmiana statutu: w szczególności zmia 

§§ 2, 4, 8 , 9, 20, 28, 35, 41, 48, 45 i 
53 statutów.

Data wpisu: 16 m ana 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział iv.
Tarnów, dni?, 16 marca 1912.

Kuratele.
L. cz. P. V. 14/12 (5) (4972 2 - 3 )

E d y k t.
Za głupkowatą uznano Annę Płytczuk 

w Fereskuli.
Kuratorem jej ustanowiono Michała 

Rubczuka w Fereskuli.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17 kwietnia 1912.

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Mikołaja

Bodnarczuka w Turzu.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Bodnarczuka w Hucisku turzańskiem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. P. VIII. 187/.1.1 (5137  2 —3)
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Nykołę Fe- 
dorowa Jurka w Uhrynowie starym.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Semków w Uhrynowie starym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 1 listopada 1911.

(5059)L. ez. P. XI. 20/12 (1)
P  d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślu, u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą 
z dnia 13 stycznia 1911 1. cz. Ne. IV. 702/10 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Nastką Mu­
rzyn w Popowicach z powodu stwierdzonej 
przez sąd powiatowy w Przemyślu choroby 
umysłowej a kuratorem ustanawia się p. 
Andrzeja Murzyna po Michale w Popowi- 
eaeh.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 17 stycznia 1912.

L. ez. L. 1/2 (4) (5158)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Adama Świer­
ka w Miechoeinie.

Kuratorem jego ustanowiono S tanisła­
wa Stalę, naczelnika gminy w Miechoeinie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 9 marca 1912.

L. cz. Firm. 184/12 Rg. A. 85 (4629 2 —3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisano do rejestru handlowego 

dis firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Krynica zdroi.
Brzmienie firmy: Stanisław Kmietowi??..
Prredmiot przedsiębiorstwa: podawanie 

potraw, podawanie herbaty, wyszynk palo­
nych napojów spirytusowych i wyszynk 
wina.

W łaściciel: Staaisław Kmietowiez.
Dzień wpisu: 11 kwietnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912.
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B I Ł
Powiatowej Kasy Oszczędności w  Tarnobrzegu

za rok 1911.

11. i

S t a n  c z y n n y .

1. Gotówka z dniem 3L grudnia 1912 .  ..................
2. Pożyczki h ip o teczn e ..........................................................
3 . Weksle eskontowane w p o r t f e l u ...............................

Weksle eskontowane w r e e s k o n e ie ...........................
4. Weksle z a s k a rż o n e ..........................................................
5. Police asek u racy jn e ..........................................................
6 . Koszta procesowe  ..........................................................
7. Koszta założenia K a sy .....................................................
8 . I n w e n ta rz ............................................................................
9. Zaliczki na p ł a c ę ..............................................................

10. Efekta k a u c y jn e ..............................................................
>3. Pokrycie funduszu rezerwowego ...............................
13. Rachunek odrębny ..........................................................
14. Domowe kasy oszczędności.............................................
15. Lokacja w Pocztowej Kasie Oszczędności . . . .
16. Procenta z a l e g ł e ...............................................................
17. Procenta zapłacone na rok 1912 od pożyczki komu­

nalnej i reeskontu w e k s li .............................................
18. Zapas d r u k ó w ..............................................................   .

K.

448.929 -  
63.797 -

K. h.
3.992 13 19.

1,836.852 13 2 0 .
21 .

512.726 - 22
6.743 - 23.

222 40 24.
1.376 51 2f>.

718 86 26.
1.955 82 27.
2 601 54 28.
1.224 76

85.970 22
60 -

1.407 66
149 05

15,184 19

3.773 36
1.680 22

2,476 037 85

& ta n  b i e r n y .
K.

Wkładki oszczędności.......................................................................................... 1,984.410
Pożyczka k o m u n a ln a .......................................................................................... 295.219

h.
56
93

2.324 98 
2.295 72 

674 47

nacnunet zysku za rok 1910   1.600 —
Odsetki przenośne na rok 1912    21.733 40
Zysk za rok 1 9 1 1 ........................................................................................................18.011 57

2,476.037 85

J ó z e f  C l i a l c a r z  m p.

D Y  R E K C Y  Ai
Z b i g n i e w  H o r o d y s k i  m. p. 
I Ł a c ln n ie l  K a n a r e k  m. p. 

W i n c e n t y  F r z y b y  s ł a w s k i  m. p.
Ir Irnmiaor? 1*?.SU1AVT

A dam  G rzyw acz m. p.
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Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkiów 
B r a n i  W i w o l a l ?  w c  Ł W O W 1 E > l i e a£9 1  Cl L I  iw  L & ld ć f f & i  UyCKa KłftWSKa 137,

poleca wielki zapas

deszczułek posadzkowali
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszom ina- 
teryału, w specjalnie na ten cel urządzonych 3 dużych susaiiach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzyije na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
F a b r y k a  p r z y j m u j e :  wszelkie roboty stolarskie budowlane okna, 
drzwi, bramy, portale’i t. p., jakoteż drzewo do tarcia w e  w łin y m  

t a r t a k  r: w  R z ę ś n i  l * o l s k i e j .

P re zes  Rady N adarczej99's s r  i  s  l
Ludowego Tow. wzajemny cli ubepieczeń we Lwowie

zawiadam ia na  podstawie § 25 atu tu  Tow., że

U l Walne Zgromadzeae Delegatów
odbędzie się

dnia 25 maja 1912 t. j. w sobotę o godziie 3 po południu w sali 
Towarzystwa we Lwowie przy ul. Walorej 1. 14 z następującym

P o rz ą d k iem  d z ie n y m :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walrgo Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z dziialności Towarzystwa za  rok 

1911 i wniosek na udzielenie Dyreckyi absolutryum .
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wnięek na  rozdział zysku (§ 13 

statutu).
4. Uzupełniający wybór 1 członka Rady ndzorczej ( § 3 3  statutu).
•5. Wybór Komisyi rewizyjnej (§ 43 statutu.
6. Wnioski i interpełacye.
Ze względu na to, że w myśl § 29 statutu do ważności uchw ał potrze­

bna je st — obok członków Rady nadzorczej -  także obecność przynajmniej 
30 Delegatów, uprasza Prezes P. T. D ebgatów o niezawodne przybycie, gdyż 
w razie braku kompletu następne Walne Zgronadzenie mogłoby się odbyć 
dopiero w cztery tygodnie po ponow nen ogłossniu.

We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1912.
Andrzej Średniawski w r.

Wiceprezes

i r

Konkurs
na opróżnione stypendya j r n h p. .1^  Wojciecha Stępka o rocz­

nych 240 koron z w i runem do 31 maja 1912.
Ubiegać się może ubogi ucztń rodem z Haczowa; pierwszeństwo 

mają krewni fundatora
Nadaje je Konsystorz Biskupi rzym. kat. w Przemyślu.
Podanie wnieść należy przez szkolną dyrekcyę dołączając metrykę 

chrztu, świadectwo szkolne z ostatniego półrocza i świadectwo ubóstwa

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUIIEAU".

1H  H i  W ażne dla wyjeżdżających. I ®  H H

BIURO M IASTOW E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawlalne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Friiueyi i Szwajc-ryi, również bilety zestawlalne w jednym kie 
runi u do wszystkich zagraniczny jh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać moina jazdę 
we wszystkich miejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, binro sprzedaje także bea żadnej dopłaty  
t. j .  w  tej samej cenie co Kasy Kolejowe, zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w (lalicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbruun, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uw zględnia się zniżKi Kolejowe, legitym acye mrzędni- 
cze i bilety  wojskow e po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynrrodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listow nie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer poeiągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i  gdzie się wsiada.

Z  P O W O D U
Z M I A N Y  

L O K A L U  1
sprzedaje po z u a cz  n ie  
zniżonych cenach: sy­
pialnie, jadalnie, pokoje 
męskie salony i meble 
gięte. Łóżka mosiężne i 
żelazne, otomany, sofy, 
materace druciane i  sprę­
żynowe. Dywany, por­
ty ery , firan k i, story, 
chodniki, kołdry, mate­
race, koce, kapy i t. p. 
w największym wyborze

Józef S c M e r
Lwów, 3 - p  Maja 5.

Gotowe ubrania
dla eleganeKieK Panów

wykwintnie wykonane.
Ma tery a ł  i Krój angielsKi 

po n iz k ie b  ale stałych c e n a c h  sprzedaje

Morbert W andel
pierwszorzędny magazyn gotowej garderoby. 

Lw ów , Koperm iKa 3.
(obok handlu Skowrona).

l t —tinwC,.irOi -

Do

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

L I M I A  K U N A R B  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p r z e p r a w y  o k r ę t e m  T r y e s l -  
New Y o r k  III .  k l .  k o r o n  2 3 0 .  D z ie c i  

n iże j  l a t  12 k o r o n  110.
Uważajcie na N r. 99.

Z T r y e s t u :
C arp atŁ ia  30 kwietnia 1912.
S a x o n ia  14 maja 1912. 
f a n o n i a  25 maja 1912. (

Z L i w e r y o m t  r 
T .ns itan iu :  27 kwietnia, 18 maju, 8, 29 czerw 

ca i 27 lipca 1912.
M a u r e ta n ia :  11 maja, 1, 22 czerwca i 13 

lipca 1912 
N a js z y b s z e  i  n a j w s p a n ia l s z e  

p a r o w c e  ś w ia t a  I

Jogrodzeuia
SIATKI
dmeiane
\ poleca
tan io

J, Konrad

Ogłoszenie.
Towarzystwo domu robotniczego 

w Krakowie zatw ierdzone reskryptem  
c. k. Nam iestnictwa z 3 kwietnia 1909 
L 35.514 rozwiązało się dobrowolnie 
na  mocy uchw ały walnego zgromadze­
nia z dnia <5 stycznia 1910.

Dr. Maurycy Kopeliner,
przewodniczący.

Józef Oramus,
sekretarz.

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie straży pożarnej 

w Stanisławczyku, powiat Radziechów 
założone w  roku 1909 zostało zwi­
nięte.

Łukasz Gonta ryk,
nacz. gminy.

Marya Białecka
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. 54AI.E€*A <5. I. p .

przyrząd  r ę ­
cz n y  d c  g a ­
s z e n ia  ogn ia  
su ch ym  pro­

szk iem .

D z i a ł a n i e  z d u m i e ­
w a j ą c e .  — S k u t e ­
c z n o ś ć  s t w i e r d z o ­
n a  w  n i e z l i c z o n e j  
i l o ś c i  w y p a d k ó w .  
P r o s z e k  d la  z d r o ­
w i a  n i e s z k o d l i w y .  
A P A R A T  n a d z w y ­
c z a j  p r o s t y .  C e n a  
A P A R A T U  z  p r o ­
s z k i e m  d o  d a l s z e ­
g o  n a p e ł n i a n i a  K. 
2 0 " —. D e m o n s t r a -  
c y a  p u b l i c z n a  t e g o  
w y n a l a z k u  o d b ę ­
d z i e  s i ę  w  B o r y ­
s ł a w i u  w  d n iu  2 7  
k w i e t n i a  1912 o  g o ­
d z i n i e  3  p o  p o ł u ­
d n iu .  Z a s t ę p c y  n a  
p r o w i n c y i  p o s z u ­
k i w a n i .  G e n e r a l n a  
R e p r e z e n t a c y a  n a  
G a i i c y ę  1 B u k o w i ­
n ę :  L w ó w ,  u l .  R a p -  
p a p o r t a  21, t e l e f o n  

1 6 4 9 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

F o r t e p i a n  koncertowy, angielska nowa konstruk- 
eya — hebanowy z inkrustaeyą — przytem 

głos długi melodyjny, tanio do sprzedania. Ruska 3 
Kamieńska.

F o k o j e  ładne, umeblowane, wspólne dla panów, 
gotowe. Ruska 3, front 1. p.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztę i przez korespondeneyę.

lu r y e r  Kolejowy
ważny od i  maja 1911.

Go nabycia we w szystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołow skiego  

Lwów, pasaż Hausmana.

drukarni WJt. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12 — Telefon 527.


